
Na Igrzyskach w  Sapporo

Pierwsze
złote medale
dla Wiedlenina 

i Schenka
M IS T R Z E M  olim pijskim  w  

biegu narciarskim  na 30 km  
został W iaczesław W iedienin  
(ZS R R ). Srebrny m edal zdobył 
Paal Ty ld um  (N orw egia), a brą  
sowy —  Jan H arv iken  (N orw e­
gia).

Z Ł O T Y  medal w  biegu lyżr 
w iarskim  na 5 000 m zdobył 
A rd  Sclienk (H olandia), srebrny  
—  Raar C»roenvoId (N orw egia), 
a  brązowy —  Sten Stensen 
(N orw egia).

•  •  •

P IE R W S Z Y  z 35 z ło tyc h  m e d a li, ja  
k ie  są do  zd o b yc ia  podczas X I  Z i ­
m o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  S ap  
poco w y w a lc z y ł re p re ze n ta n t Z w ią ż  
k u  R ad z ie ck ie go  — W iac zes ław  W ie ­
d ie n in . B o h a te r F IS  1970 t r iu m fo w a ł  
w  biegu  n a d ys ta n s ie  30 k m , uzys ku  
Jąc 54 se k . p rze w a g i ńad  N o rw e ­
g iem  T y ld u m e m . P od o b n ie  ja k  na 
p o p rze d n ie j o lim p ia d z ie  w  G re n o b le , 
ro zpoczg la  się p as jo n u jąc a  r y w a l i­
z a c ja  re p re ze n ta n tó w  Z S R R  i N o r ­
w e g ii w  n a rc ia rs tw ie  k la s y c zn y m .

Ja k o  p ie rw s zy  w y ru s z y ł na tras ą  
N o rw e g  E lle /s ą e te r , F in  H a tu n e n  
b ie g ł z n u m e re m  13, F in  M a e n ty ra n  
U  — z 15, a G r im m e r  (N R D ) — z

(D okończen ie  na  s tr. 2)

P IĄ T E K . 4 
SO B O TA , 5

/ *  w j ; o .  a  b

unen
N r  30 (8518) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

Czy dojdzie do „religijnej wojny
na kartki wyborcze“ ?

Pernaaentäy kryzys 
we Włoszech

Rzymska TV  przewidziała

O D K R Y C IE  
grobu Eneasza?

(D . H .)

(W L .). W  o s ta tn ią  n ied z ie lę  nowe, b a rd zo  zalecane do  zwledza- 
*  tyczn ia  w  T V  w ło s k ie j za ko n - nia cnie-isce' 
c zy ! s ię  re a liz o w a n y  przez re ­
żysera F ra n co  Ross i se ria !
„Eneida”, k tó r y  podobn ie  ja k  
w cześn ie jsze  d z ie ło  tego reżyse­
ra , „O d y s e ja ” , c ie szy ł się dużym  
p ow odzen iem  pośród  te le w id z ó w  
i  s p o p u la ry z o w a ł poem at W e r- 
g iliu sza .

T A K  S IĘ  Z Ł O Ż Y Ł O , że n a z a ju trz  
o g łoszony zosta ł k o m u n ik a t  a rc h e ­
o lo g ó w  o o d k ry c iu  w  o k o lic a c h  K zy  
m u  g ro b o w ca  czczonego p rzez  sta ro  
ż y tn y c h  R z y m ia n  ja k o  m ie js c e  spo 
c z y n k u  le g en d arn e g o  w o d za  T ro ja n ,
E n e as za. z a ło ży c ie la  W iecznego  
M ia s ta . Zb ieżn o ś ć  w id o w is k a  te le w i  
z y jn e g o  z n o w y m  z n a le z is k ie m  a r ­
ch e o lo g iczn y m  b y ła  za p e w n e  p rz y ­
p a d k o w a .

U cze n i w y k o rz y s ta l i je d n a k  po ­
w o d ze n ie  s e r ia lu  te le w iz y jn e g o , b y  
p rz y n a jm n ie j m ie s zk a ń c ó w  R zy m u  
z a in te re s o w a ć  o d n a le z ie n ie m  grobu  
m ity c zn e g o  tw ó rc y  o b ec n e j s to lic y  
W ło c h .

P ra w d ą  m ó w ią c , n o w e zn a lez is ko  
n ie  je s t  c h y b a  g ro b e m  Eneasza, 
g d y ż  n ie  m a  d o w o d u , b y  b o h ater  
t ro ja ń s k i Is tn ia ł poza m ite m , lecz  
m ie js c e m  je g o  k u l tu . B u d o w a  g ro ­
b o w c a  i zn a lez io n e  p rze d m io ty  
ś w iad c zą , że z łożone ta m  szc zą tk i po  
chodzą z V I I  w ie k u  p rzed  C h ry ­
stu se m . B ro ń  i  n a c zy n ia  p rz y p o m i­
n a ją  podobne p rz e d m io ty  g rec k ie  
i  t ro ja ń s k ie . A rc h e o lo d zy  p rzyw ią '-  
z u  ją  w ie lk ą  w a g ą  do  ro d z a ju  p a­
s to ra łu  że lazn e go , s y m b o lu  w odza  
i  k a p ła n a , co p o zw a la  im  m ó w ić  o 
E n e as zu . Z  k o le i u s y tu o w a n ie  g ro ­
b o w c a . zb liżo n e  do opisu  W e rg iliu -  
sza, u m o ż liw ia  snuc ie d o m n ie m a ń , 
że po eta  z n a ł to  m ie js ce .

-..G R O B O W IE C  E N E A S Z A “  le ż y  n ie  
■w L a v in io , ja k  chce „ E n e id a “ , lecz  
w  in n e j , u s y tu o w a n e j w  o k o lic y  
m ie js co w o ś c i n a d m o rs k ie j P ra tic a  
d i M a rę . Ju ż  n ie b a w e m  w  b ae d ec - 
k e ra c h  z ja w ią  się n o w e t r z y  g w ia zd  
k i  i na trasach  o b o w ią zu ją c y c h  tu ­
ry s tó w  z a g ra n ic zn y c h  p rzy b ę d z ie

W Ł O C H Y  znów pozostają bez rządu. 2 lutego szef poprzed­
niego rządu, E m ilio  Colombo, zrezygnował z powierzonej mu 
przez prezydenta Leone m isji u tw orzenia nowego gabinetu. Po­
przedni, czteroparty jny rząd centrolewicy podał się do dym isji 
15 stycznia. Od te j pory trw a ły  bezskuteczne próby reak ty ­
w ow ania k o alic ji chadecji, socjaldem okratów, socjalistów i re 
pubłikanów . Całą nadzieję pokłada się teraz w  Aldo Moro, 
którego prezydent stara się nakłonić do przyjęcia  m isji sfor­
m ow ania następnego rządu centrolewicy,

JE Ś L I n aw e t m is ja  M o ro  za­
kończy  się p om yś ln ie , będzie to  
i ta k  k o le jn a  p ro w iz o rk a  p o li­
tyczna . D la  n ikog o  bow iem  we 
W łoszech n ie  je s t dz iś  ta je m n i­
cą, że koncepc ja  ce n tro le w icy  
d aw n o  ju ż  s ię  przeży ła , że s tra  
c i ły  ra c ję  b y tu  p rze s łan k i, k tó ­
re  z ro d z iły  ją  p rzed trzyn as tu  
la ty . Z m ie n ił s ię  k lim a t  p o li­
tyc z n y  k ra ju ,  z m ie n iły  się u k ła  
d y  m ię d z y p a rty jn e , w zros ła  
znaczn ie  ranga i  s iła  p a r t i i k o ­
m u n is tyczne j. S oc ja liśc i, d a w ­
n ie j g o to w i do w sp ó łp ra cy  z  
ce n tru m , obecn ie  idą  na szero­
ką  i  k o n s tru k ty w n ą  w spółpracę  
z  o pozyc ją  ko m un is tyczną .

? B 3f. m ię d z y  S ą d z iszo w e m  a T rz c la n ą  k o lo  R zeszo w a z d a rz y ła  się 
t r a g ic z n a  k a ta s t r o fa  k o le jo w a . L iw a  p o c ią g i to w a ro w e  u le g ły  c z o ło w e ­
m u  z d e rz e n iu . Ś m ie rć  p o n io s ły  d w ie  o s o b y . P rz e rw a  w  ru c h u  tr w a ła  
k i lk a d z ie s ią t  g o d z in .

N a  z d ję c iu :  u s u w a n ie  s z c z ą tk ó w  r o z b it y c h  e le k t r o w o z ó w . “
C A F  —  L o k a j  —  te le fo to

W e w n ę trz n e  ro z g ry w k i rzą dzą ce j
w iększośc i o d z w ie rc ie d la ją  o gó lny  
k ry z y s  p a r la m e n ta ry z m u  w ło skiego , 
k ry z y s  całego system u społeczno- 
p o lityc zn eg o . C oraz częśc ie j m ó w i 
się o W łoszech ja k o  o „c h o ry m  
c z ło w ie k u  E u ro p y  za c h o d n ie j“ .

W  s y tu a c ji, k ie d y  k r a jo w i po ­
trze b n e  są zasadn icze z m ia n y  s tru k  
tu ra h ie , k o le jn y  g a b in e t c c n tro le w i 
cy  s ta n o w ić  m u s i z kon ieczności 
n ie sk u te czn ą  i  n ie trw a łą  „s k ła d a n ­
kę  p o lity c z n ą “ , p e łn ą  k o m p ro m is ó w  
i w e w n ę trzn y c h  sprzeczności —  kon  
ty n u a c ję  p ro w iz o rk i, t rw a ją c e j k i l ­
k a  ju ż  la t. N ic  w ię c  d ziw n e g o , żc 
co ra z  g ło śn ie j m ó w i się w  I t a l i i  o 
p o trze b ie  ro zp is a n ia , n a  ro k  przed  
k o n s ty tu c y jn y m  te rm in e m , w y b o ró w  
pow szechnych .

DO  K O N C E P C JI p rz e d te rm i­
n ow ych  w y b o ró w  p rz y c h y la  się 
o s ta tn io  i  W łP K , wychodząca  z  
za łożen ia , że le p ie j zaangażo­
w a ć s ię  w  tru d n ą  ro z g ry w k ę  
w yborczą , n iż  dopuścić do w zro  
s tu  w p ły w ó w  neofaszystów .

T a k  w ię c  s y tu a c ja  na P ó łw y ­
sp ie  A p e n iń s k im  je s t c iąg le  na­
p ię ta . N a jb liższe  d n i p o w in n y  
pokazać, czy W łochom  groz i 
„w o jn a  re lig ijn a  na k a r tk i w y ­
borcze“ , w o jn a  n iepo trzebna  i 
służąca w  osta tecznym  ro z ra ­
ch un ku  je d y n ie  n a jb a rd z ie j 
w stecznym  s ilo m  p o lity c z n y m .

Dziś zakończenie 
afrykańskiej sesji

Bady
Bezpieczeństwa

K A IR  P A P . R adą B ezp ie cze ń stw a  
ko ń c zy  dziś sw ą w y ja z d o w ą  sesją 
w  A d d is  A b eb ie . W  czasie o s ta tn ie ­
go p osiedzen ia  odbędzie  się głoso­
w a n ie  nad  p ro je k ta m i re zo lu c ji 
p rze d s ta w io n y m i p rzez  k r a je  a f r y ­
k a ń s k ie . M ię d zy  p oszczegó lnym i de­
le g a c ja m i u cze s tn ic ząc ym i w o b ra  
dach t rw a ją  in te n s y w n e  ko n s u lta ­
c je  w  s p ra w ie  ostatecznego uzgod­
n ie n ia  treś c i tych  d o k u m e n tó w .

D E L E G A C J E  k r a jó w  zachodnich  
— W . B ry ta n i i, U S A  i  F ra n c ji  — 
n a le g a ją  na k r a je  a fry k a ń s k ie , b y  
d o k o n a ły  zm ia n  w  p ro p o zyc jac h  za  
w a rty c h  w  p ro je k ta c h  re zo lu c ji do­
tyc ząc yc h  R o d e z ji, N a m ib i i, p ró b ie  
m u  ap a rth e id u  w  R P A  i k o lo n ia liz ­
m u  portug a lsk ie g o .

P rze d s ta w ic ie l Z S R R  J a k u b  M a lik  
o św ia d c zy ł, że g łó w n y m  zad a n iem  
R a d y  B ezp ie cze ń stw a  je s t u d z ie le n ie  
w s zechstronne j pom ocy i p o p a rc ia  
naro d o m  p o łu d n ia  A f r y k i  w  ich  
s p ra w ie d liw e j w a lce , a n ie  b ra n ie  
pod o p ie k ę  c iem iężc ów  tych  n aro ­
dów . W y s tą p ie n ia  d elegatów  W . E ry  
ta n ii i U S A  — s tw ie rd z ił on —  
św iadczą o ty m , że chcą o n i w  gę­
ste j la w in ie  s łów  u k ry ć  n iechęć do  
sk u te czn e j w s p ó łp rac y  n a rzecz w y  
zw o le n ia  naro d ó w  p o łu d n ia  A fr y k i  
z ty ra n ii  fas zy s to w s k o -ra s is to w s k ie j.

Oryginalne projekty
jugosłowiańskiego

rekordzisty
B E L G R A D  P A P . J e d n ym  z n a j­

b a rd z ie j zn an y ch  re k o rd z is tó w  w  
J u g o s ław ii —  ja k k o lw ie k  n ie  spor­
to w yc h  — je s t M . V e lk o v ic z . Spę­
d z ił on  403 d n i w  ja s k in i S a m a r w  
S e rb ii, co s ta no w i ab s o lu tn y  re k o rd  
ś w ia to w y . W k ró tc e  u ka za ć  się m a  
k s ią ż k a  V e lk o v ic z a  p t. : „P o d  k a ­
m ie n n y m  n ie b e m ". N a  450 stro n ac h  
streszczony je s t je g o  ponad 2-tys . 
stro n ic o w y  d z ie n n ik , ja k i  p ro w a d z ił  
w  ja s k in i.  R e k o rd o w y  p o b yt V e lk o ­
v icza  w  ja s k in i m ia ł n ie  ty lk o  cha­
ra k te r  w y c zy n u , lecz ta k że  nau k o ­
w y . W a rto  dodać, że n ie da w n o  M i-  
lu t in  V e lk o v ic z  o d b y ł 3 3 -dn iow y  
m a rsz  długości 1 400 k m  przez gó­
ry  B ośn i i  C za rn o g ó ry  „s z la k ie m  
B ry g a d y  P ro le ta r ia c k ie j“ . O b e cn ie  
p rzy g o to w u je  się do k o le jn e j p ró b y  
— b a d a n ia  g ro t i ja s k iń  n a obsza­
rze  ca łe j J u g o s ław ii.

Wsjisa gangów
w więzieniu
T O K IO  P A P . W  je d n y m  z w ię z ie ń  

pod M a n ilą , s to licą  F il ip in , zg in ę ła  
14 w ię źn ió w , a k ilk u d z ie s ię c iu  zo­
sta ło  ra n n y c h , w  w y n ik u  t rw a ją ­
cych od d w óch  d n i w a lk  m ię d zy  
d w o m a ry w a l iz u ją c y m i g an g a m i, 
k tó ry c h  c z ło n k o w ie  zn a le ź li się- w  
je d n y m  w ię z ie n iu .

Trwa śledztwo w sprawie

porwania milionera z Essen

Adwokat -  gangster
zdradził Miejsce ukrycia 

części olbrzymiego okupu
7 M IL IO N Ó W  M A R E K  —  n a j 

w yższy o k u p  w  h is to r ii zachod- 
n ion ie m ie ck ie go  k id n a p in g u  — 
w y n o s iła  kw o ta , k tó rą  za inkaso  
w a li —  b. a d w o k a t H e in z -J o a ­
c h im  O lle n b u rg  i 3 9 - le tn i P aul 
K ro n  za z w o ln ie n ie  m ilio n e ra  
z Essen Theo A lb re c h ta . P orw ą  
n ie  m ia ło  m ie jsce  17 lis topada 
ub. r. i  a c z k o lw ie k  p o lic ja  ś led ­
cza ju ż  w  p o ło w ie  g ru d n ia  usta 
li la .  k im  są poryw acze  i a reszto 
w a ła  jednego  z n ich . dotąd  n ie  
w ia d om o, gdzie u k ry ta  jest 
lw ia  część o lb rz y m ie g o  okupu , 
w yp łaconego  k id n a p e ro m  w  ta ­
je m n ic y  D rz e d  p o lic ją  przez ro ­
dz inę  m ilio n e ra .

O negda j jeden  z  poryw aczy , 
b. a d w o k a t O lle n b u rg  zgodzi! 
s ię  w  ś le dz tw ie  wyznać, gdz ie  
u k r y ł część p ien iędzy. Ja k  w ia ­
dom o. O lle n b u rg  w y je c h a ł po 
za inka so w a n iu  o ku p u  w ra z  ze 
sw ą 1 9-le tn ią  p rz y ja c ió łk ą  do  
M e ksyku , skąd w  N o w y  Rok do 
b ro w o ln ie  p o w ró c ił do N R F  i  
zosta ł a resztowany* K ro n > -sie­
d z ia ł ju ż  w te d y  w  areszcie. B. 
a d w o k a t począ tkow o  n ie  ch c ia ł 
zd radz ić , i le  p ien ię d zy , o trz y ­
m a ł z p od z ia łu  łu pu , a także 
gdzie  je  sch ow a ł.. . ,

(D okończen ie  na s tr. 3)
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® Dyplom uznania dla załogi 
•  81,4 tys. ton ryb w sieciach 
© Kłopoty ze zbytem przetworów

KONFERENCJA
Samorządu Robotniczego
w PPDiUR „Gryfa

P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  I  sekretarza K Z  P ZP R  przy  
P P D iU R  „G ryf“  A. Muszyńskie-jo obradowała w czoraj w  tym  
przedsiębiorstwie 55 K onferencja Samorządu Robotniczego, w  
k tó re j w zię li udział m. in.: w icem in ister żeglugi R. Pietraszek  
i  sekretarz ZG  Z Z M iP  L. Puc. Podczas obrad zatwierdzono  
plan techniczno-ekonomiczny, k tóry  będzie obowiązywać przed­
siębiorstwo w  br., oceniono stopień realizac ji p lanu poprawy  
w arunków  socjalno-bytowych załogi i bhp w  r. 1971 oraz za­
poznano się z zam ierzen iam i w  te j dziedzinie, przew idzianym i 
na br., a  także zaakceptowano zm iany organizacyjne dokonane 
w  „G ry fie “.
W  R O K U  bieżącym rybacy nizaetł. Z a k ła d a  się ró w n ie ż * z w ię k -  

«G ry fa “ pow inni ztow ić o *ó - “ ' “ f  m ° PS !
łem  81,4 tys. ton ryb, t j. O 12,3 o ra z  ko n s erw  ry b n y c h  —  105 proc. 
PPOC więcej n iźli W  r. ub P la - P odczas K o n fe re n c ji S a m o rząd u  

t  . ,  ' R obotn iczego  ze b ra n i w y s łu c h a liny połowowe ustalone dla po- również Jłstu s e k r e ta r ia tu  k c  i 
szczegółnyeh typów  jednostek P re z y d iu m  R ząd u , sk ie ro w an e g o  do) 
są bardzo wysokie i p rzew idu ją  k s .R-ów . a  dotyczącego podejmowa 

. . t  . . m a  p rzez  z a k ła d y  p ra c y  d o d a ik o -
ararane zwiększenie polowow. wyci  gl„J«iarezyoh. zmogą

W ykonanie p lanów  zależeć bę „ G r y fa 11 n ie  pozosta ła  o b o ję tn a  na  
ćhtie przede wszystkim  od U -  ape l w ła d z  p a r ty jn y c h  i rzą do w yc h .
u w i w n i e n i f l  n r g T n iz a c i i  n r a c v  W  ro k u  *>ieżiłc y m  zw ię k s zy  d o d a l-  s p i a w n ie m a  o r g a n iz a c j i  p ia c y  ko w o  us, ug i 0 m in  z ł o ra z
na łowisku i lą d z ie ,  p o le p s z ę -  p rodukt- je  m ą c zk i ry b n e j. Podczas  

«J)ia obsługi s t a t k ó w ,  p o p r a w i e -  d y s k u s ji p rze d s ta w ic ie le  p ionu  
n.i-4 w * ik n ź n ik 'a  P o to w n ś c i f o c h -  P rze tw ó rs tw a  zw ró c i i i ta k ż e  uw a gę  ‘ IM a  w skaźnika g o to w o ś c i leen na dalgae m o żliw o śc i zw ię ks zen ia  
nicznej. w arto  d o d a ć , 17. t r a w -  p ro d u k c ji ry b  w ę d zon y ch  i in a ry -  
łepy tego samego t y p u ,  e k s p lo a  n*»t. N ie d a w n o  k ie ro w n ic tw o  „ G ry -
t j łw a -n o  r t r z w  O d r ę “  r v v  D a l- f # “ ^  <*° 17 c e n tra l ry b -lo w a n e  p r z e z  „ G *o ię  c z y  u a i  n ych  w  k r a j ł i  z  p ro p o zy c ją  cłostar-
mpT ,  le g i t y m o w a ły  S ię  dotych czep ia  im  w ię k s zy c h  p a rt ii w,spoin  
c z a s  z n a c z n ie  le p s z y m i w y n i k a  niany-eh a s o rty m e n tó w , n iż  w y n ik a  
m i  n iż  ie n rw k s tk i a r m a t o r a  s z c /e  to  z u p rzed n io  za w a rty c h  ko -m ra k -m i ,  n u  je o n o s tK i  a r m a t o r a  s z c z e  tó w  o d p o w ie d z i p rz y s z ły  je d y n ie  z
C in sk ie gc r. i  . p la c ó w e k , n ie  zaw sze, n iestety ,

F L O T A  pom ocn icza „ G r y fa “  z w ię k  p o zy ty w n e . A  p rzec ież „ g ry fo w -  
»zy się w ro k u  b ie żąc ym  w y d a tn ie , Łka“  p ro p o zy c ja  b y ła  je d n ą  z fo rm  
b o w ie m  przed s ię b io rs tw o  p rz e jm ie  o d p ow ied z i n a  ap e l k ie ro w n ic tw a  
do e k s p lo a ta c ji 3 eh łod n ic o w ee . p a r t ii i rzą du .
D z ię k i tem u  z m n ie js zą  się w y d a tk i t ra k c ie  d y s k u s ji k ry ty k o w a n o
d ew izo w e  za p rze w ó z  ry b  do k r a ju  n ie w ła ś c iw ą  re k la m ę  ry b . Co ro ku  
to na żem  o b cy m . P la n  tec h n ic zn o - p rzed s ię b io rs tw o  as yg n u je  n a  len  
e k o n o m ic zn y  z a k ła d a  ró w n ie ż  w y ­
so k ą d y n a m ik ę  p rze tw ó rs tw a  lą d o ­
w ego, szczegó ln ie  zaś —  p ro d u k c ji 
śledzi i  ś led z ik ó w . P rz e w id y w a n y  
p rzy ro s t p ro d u k c ji ś ledzi so lonych  
O 8,4 tys . ton  w y m a g a ć  b ęd z ie  je d ­
n a k  z m ia n y  tec hn o lo g ii so len ia , je j  
m e c h a n iza c ji i  u sp ra w n ie n ia  o rg a -

Ważne dla wyjeżdżających

do NRD

Gdzie z w ró c ić  
nie wydane marki?

D Y R E K T O R  W o jew ódzk iego  
O dd z ia łu  N B P  w  Szczecinie, E. 
K m io te k , p o in fo rm o w a ł nas, że 
•w s tyczn iu  b r. wydane zostało 
zarządzenie regulujące sprawę 
zw rotu m arek zakupionych w 
kasach w alutow ych naszego w o­
jew ództw a, a nie wydanych  
podczas podróży po N RD . Jak  
w ynika  z w y ja ś n ie n ia  o bo w ią - 
aek o d k u p y w a n ia  m a re k  m a ją  
wszystkie kasy w alutow e (a 
w ięc —  nie ty lk o  te, w  k tó ry c h  
d oko na n o  zakupu).

cel o k . 3,2 m in  z ł. W y d a je  się 
n a k . że  k w o ta  ta w y d a tk o w a n a  je s t  
n ie w ła ś c iw ie . In n i m ó w c y  p o rusza li 
p ro b le m  n ie  zaw sze  d o b re j i te rm i­
n o w ej o b sług i s ta tk ó w  w  stocz­
n ia ch  re m o n to w y c h . N ie c h lu b n y m  
p rz y k ła d e m  w  te j d z ie d z in ie  je s t  
t r a w le r  s /t ..O b ra “ , k tó re g o  re m o nt  
t rw a ć  b ęd z ie  po n ad  250 d n i. B a r ­
dzo k r y ty c z n ie  o c e n ia li m ó w c y  stan  
tec hn iczn y  n a jn o w s zy c h  s ta tk ó w  
. .G ry fa “ — tra w le ró w  ty p u  B-2;i i  
B -28 ,,K“ . W  ciągu  1,5 ro k u  ic h  eks­
p lo a ta c ji p rzed s ię b io rs tw o  stra c iło  
na s k u te k  częstych  a w a r i i  ty c h  je d  
n e s te k  ponad  300 d n i p o ło w o w y ch . 
P o s tu lo w an o  n a w e t z a n ie c h a n ie  p ro  
i lu  k e j i w s p o m n ian y ch  tra w le ró w .

D o d y s k u s ji u s to su n k ow ał się R . 
P ic i ra  szek.

P O D C ZA S  w czo ra jsze j K SR  
d y re k to r  n acze lny  P P D iU R  
„ G r y f “  J. B a j po in fo rm o w a ł ze­
b ranych , że za łoga p rze ds ię b io r 
s iw a  o trz y m a ła  n ie d a w n o  d y ­
p lom  u zna n ia  od  K C  P ZP R  i 
R ady M in is tró w , p rz y z n a n y  je j 
za o fia rn a  re a liz a c ję  czynu  z ja z  
dowego. N a ręce d y re k c ji n ad ­
szedł ró w n ie ż  l is t  od m in is tra  
żeg lug i J. Szopy, w  k tó ry m  k ie  
r ó w n ik  re so rtu  p o d z ię ko w a ł p ra  
co w n ik o m  „G ry fa “  za tru d  i 
w y s iłe k  w ło ż o n y  w  re a liza c ję  
ub ie g ło roczn ych  zadań gospodar, 
ezycb. ( a u a )  |

Z BOCIANIEGO 
, GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m 's  „C ie c h o c in e k “  z N o rw e ­
g ii z d ro b n icą ,

s/s „ M a lb o rk “ z  H o la n d ii 
pod balas tem ,

s/s „ K a lis z “  z  S a fi z  fo s fa -  
ta m j.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Iw o n ie z -Z d ró j“  do A n t ­
w e rp ii z  d ro b n icą ,

m /s  „ R u s a łk a “  do  N o rw e g ii 
z d ro b n icą ,

m /s  „ D o ln y  S la s k “  v ia  Ś w i­
n o u jśc iu  do W ło ch  z w ę g lem ,

m s  „ Z ie m ia  L u b e ls k a “  ze 
Ś w in o u jśc ia  do  W łoch  z w ę ­
g lem ,

s s „ S ła w n o “ d o  H o la n d ii z 
w ę g lem ,

s's „ K a to w ic e "  do  H o la n d ii z 
w ę g le m ,

m /s  „ K u tn o “  do  H o la n d ii 
pod b alas te m ,

s*s „ P s tro w s k i“  do  D a n ii *
w ę g lem .

Z pobytu wiceministra R. Trzcionki 

w Szczecinie

Wizyty w Stoczni, 
Hucie i Famabudzie

JJ
2 B M . P R Z Y B Y Ł  D O  S ZC ZE ­

C IN A  w ic e m in is te r p rzem ys łu  
c iężkiego , d y re k to r Z jednocze ­
n ia  H u tn ic tw a  Żelaza i  S ta li, 
R yszard  T rzc io n ka . W  p ie rw ­
szym  d n iu  p ob y tu  o d w ie d z ił on 
w ra z  z sekre ta rzem  K W  PZPR , 
W o jc iechem  P o laczk iem  S tocz­
n ię  im . „W a rs k ie g o ”  i  H u tę  
„S zczecin ” .

P ob y t w  tych  zak ładach  s ta ł 
się m . in . o kaz ją  do  odnow ienia
p ro b le m ó w  zw ią za nych  z dosta ­
w ą  m a te r ia łó w  h u tn ic z y c h  oraz

SPORT -  SPORT -  SPORT

Pierwsi m edaliści
(D okończenie  ze s ir .  1)

37. W szys cy  cze k a li je d n a k  na s ta rt
n a rc ia rz y  z  k o ń c o w y m i n u m e ra m i 
W ie d ie n in a  — 54 i T y ld u m a  — 6«. 
R zec zyw iśc ie , m ię d zy  n im i ro zeg ra ła  
się w a lk a  o zw y c ię s tw o . N is k i, ale

Jutro w Sapporo
W  S O B O T Ę  w trze e m  d n iu  X I  Z i ­

m o w y ch  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w 
S apporo  w rę czo n e  zostaną m eda le  
zw y c ię zco m  czte rech  k o le jn y c h  kon  
k a re n c ji;  d w u b o ju  k las yc zn eg o , b ie  
gu  ły ż w ia rs k ie g o  m ę żczyzn  na 500
m , b iegu  z ja zd ow eg o  ko b ie t  oraz  
d w ó je k  b o b s le jo w y ch .

D W A  o statn ie  ś lizg i d w ó je k  bob­
s le jo w y c h  rozpoczną się n a lo rz e  
M o n t T e in »  o godz. 0,39. P ó ł godzi
n. v p ó źn ie j w y s ta r tu ją  do b iegu  na 
15 k m  za w o d n ic y , b io rą c y  u d z ia ł w  
n a rc ia rs k im  d w u b o ju  k la s y c zn y m . 
W yśc ig  na 500 m  ro zp o czn ie  się na  
te rz e  M a k o m a n a i p  godz. 2.00. T a k ­
że  o godz. 2.00 na lo d o w is k u  M i-  
ka h o  n as tą p i zak o ń c ze n i«  ja z d y  c -  
b o w ią z k o w e j ły ż w ia re k . O godz. 
5.30 n a s to ka ch  M o n t E n iw a  odbę­
dz ie  się b ie g  z ja zd o w y  k o b ie t . W a l­
k ę  o m e da le  k o n ty n u o w a ć  będą w  
sobotę saneczkarze. O godz. 10.00 na  
to rze  M o n t T e in ę  odbędą się trzee ie  
ś lizg i je d y n e k  ko b ie t  i m ężczyzn. 
P ro g ra m  u z u p e łn ia ją  t r z y  m ecze ho 
k e jo w e  g ru p y  „ a “ . Z  P o la k ó w  w  
ty m  d n iu  w y s tą p ią  san ec zka rze  o -  
ra z  re p re ze n ta n c i d w u b o ju  k la s y c z ­
nego.

O L IM P IA D A  W  T V  I  PR
T E L E W IZ J A  P o ls k a  o godz. 9.25 

p o w tó rz y  p ią tk o w ą  k ro n ik ę  o lim ­
p ijs k ą . O  10.40 w  co d z ie n n ym  b lo ku  
o lim p i js k im  p rze k a za n e  zostaną  
m . in . s p ra w o zd a n ia  z  p o je d y n k ó w  

ż w ia rz y  n a 590 m , b ie g u  z ja zd o -  
ego k o b ie t , b ie gu  do d w u b o ju  k ia  

sycznego, zaw o dó w  saneczkow ych  
o ra z  m e czó w  h o k e jo w y c h . O 23.55 
n ad a n a  zo stan ie  k o le jn a  k ro n ik a  
o lim p ijs k a .

P O L S K IE  R A D IO  od w czesnych  
g o d zi«  ra n n y c h  p o d aw a ć  będzie  w  
d z ie n n ik a c h  ra d io w y c h  w  o b yd w u  
p ro g ra m a c h  b ieżące in fo rm a c je  z 
Sapporo , a szerszą re la c ję  z sobot­
n ic h  p o je d y n k ó w  p rz e k a ż e  w  w ie ­
c zo rn e j k ro n ic e  s p o rto w e j.

m ocno zb u d o w a n y  n a rc ia rz  ra d z ie c k i 
n a rz u c ił ostre tem p o . N a  p o d e jr  
ściach z a ra b ia ł cenne se ku n d y . M c i 
d u n k i 2  tra s y  d o n os iły  o św ie tn e j 
p o staw ie  W ie d ie n in a . Ju ż  n a p ó ł­
m e tk u  b y ło  ja sn e , że zdobędzie  m e ­
d a l z ło ty . N o rw e g  T y ld u m  s ta ra ł się 
d o trz y m y w a ć  m u  k ro k u . O s ta tn ie  10 
k m , to  w s p a n ia ły  f in is z  W ie d ie n in a , 
k tó ry  w p a d ł na m e tę  na s tad ion ie  
M a k o m a n a i, m a ją c  p ra w ie  m in u to w ą  
p rzew ag ę  n ad  k o n k u re n ta m i. P u b ­
liczność gorąco o k la s k iw a ła  p ie rw ­
szego zw ycięzcę .

W y n ik i b iegu  n a  39 k m :
1. W ie d ie n in  (Z S R R ) — 1:36.81.15
2. T y ld u m  (N o rw e g ia ) — 1 ;37.25,80
8. lJ a n ik e n  (N o rw e g ia ) — 1:37.82,44
4. Larsson  (S zw e c ja ) — 1:37.33,72
5. D e m e l (N R F )  — 1:37.45,58
6. S im as zo w  (Z S R R ) — 1:33.22.59
7. K a e lin  (S zw a jc a r ia )  — 1 :S8.40,72
8. K lau s e  (N R D ) — 1:39.15,54
9. H e n y c h  (CS R S) — 1:39.24.29

18. G e łir in g  (N R F )  — 1:39.44,47
J a n  S taszel z a ją ł 20 m ie js c e  z cza­

sem  1 :43.35,88.

T R IU M F  A R D A  S C H E N K A  
N A  5000 M

O L IM P IJ S K IE  za w o d y  ły ż w ia rs k ie  
n a to rze  M a k o m a n a i z a in a u g u ro w a n e  
zo sta ły  - w  p ią te k  p o je d y n k a m i ły ż ­
w ia rz y  n a 5 090 m . Z d ec yd o w a n ym  
fa w o ry te m  te j k o n k u re n c ji b y ł 
m is trz  i re k o rd z is ta  św ia ta , 27 -le tn t  
H o le n d e r A rd  S c h en k . M ia ł on p e ­
cha w  lo s ow an iu , gd yż  m u s ia ł po ­
b iec ju ż  w  p ie rw s ze j parze  ze sła­
b y m  W ło ch em  G lo derern  p rze d  sw y  
m i n a jg ro ź n ie js z y m i ry w a la m i. T en  
pech o k a z a ł się po te m  n ie o c ze k iw a ­
n ie  sp rzy m ie rze ń c e m  św ietnego  ły ż ­
w ia rz a . Ja dąc ja k o  p ie rw s zy  z 23 
za w o d n ik ó w  m ia ł on  jeszcze znośne  
w a ru n k i. P a d a ją c y  p rze z  d w ie  go­
d z in y  w ie lk im i p ła ta m i śnieg  sp ra ­
w ił  b o w ie m , że stan  lodu  z m in u ­
ty  na m in u tę  u le ga ł pogorszeniu . 
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że p ó źn ie j ża ­
den z k o n k u re n tó w  n ie  zd o ła ł z b li­
żyć się do re z u lta tu  S c h en k a  — 7.23.G1, 
m im o , że n ie b y ł on  zb y t w y ś ru b o -

A  oto w y n ik i  b ie g u  n a 5 800 m :
1. A rd  S c h en k  (H o la n d ia )  — 7.23,61
2. R o ar G ro e n v o ld  (N o r.)  — 7.28.18
3. S ten  S tenscn (N o rw e g ia ) — 7.33.39
4. G o e ran  C iaesson (Szw ec.) — 7.36.17
5. W jlly  O lsen  (N o rw e g ia ) — 7.36.47
6. K es Y e rk e rk  (H o la n d ia )  — 7.39,17

za da n iam i p ro d u k c y jn y m i p rzed­
s ię b io rs tw  na ro k  1972.

W ie le  u w a g i w  czasie s p o tk a n ia  
z k ie ro w n ic tw o m  h u ty  pośw ięcono  
ta k ż e  p e rs p e k ty w o m  ro zw o jo w y «»  
z a k ła d u  i m o ż liw o śc io m  u ru c h o m ię  
n ia  w  b r . p ro d u k c ji k o n s tru k c ji s la  
lo w y c h  m e to d ą  p o lig o n o w ą. N a k o n  
s tru k c je  te  zg łasza duże zap o trzeb o  
w a n ie  za ró w n o  b u d o w n ic tw o  ja k  i  
p rze m y s ł m a szy n o w y  i, oczy w iś c ie , 
stoczn ie . P o d ję c ie  te j p ro d u k c ji w y  
m a g a  je d n a k  p ew n y c h  n a k ła d ó w , a  
zw łaszcza od p ow ied n ie g o  s p rzę tu . 
H u ta  p o trz e b u je  m . in . d ź w ig  b u ­
d o w la n y  ja k  w ia d o m o  " p ro d u k u je  
je  Szczec ińska F a b ry k a  M as zyn  B u ­
d o w la n y c h  „ F ą ra a b u d “ . D la te g o  
w c z o ra j w ic e m in is te r  R. T rz c io n k a  
w ra z  z d y re k to re m  h u ty , S. K i ja ­
k ie m  z ło ż y li w iz y tę  w  „ F a m a b u ­
d z ie “ , gdzie  w  to k u  ro b o czy ch  ro z  
jn iów  z w ic e d y re k to re m , L e s ła w e m  

" w a -y lę w ic z e m  u zgodn iono  k o n k re t  
ne fo rm y  pom ocy d la  h u tn ik ó w .

U w z g lę d n ia ją c  p o trze b y  h u ty  „ F a  
m a b u d -’ do starc zy  w  b r. ż u ra w  
ty p u  ŻB -8 0 W , k tó ry  zas tos o w a ny  
zo stan ie  p rz y  w y ro b ie  w s p om nia ­
n y c h  k o n s tru k c ji s ta lo w y c h , (k k j

Posiedzenie Prezydiów

WKZZ i NOT

Wdrażanie
now oczesnej
techniki

W C Z O R A J  w  go d zin ac h  w ie czó r»  
n y e h  o d b y ło  się w  D o m u  T e c h n ik a  
w  S zc zec in ie  w spólne p o sie d zen ie  
P re z y d ió w  W K Z Z  i Z O W  N O T . W  
o bradach  u cze s tn ic zy li m . in . czło ­
n e k  E g ze k u ty w y  K W  P Z P R , p rz e ­
w o d n ic ząc y  W K Z Z  M ie c zy s ła w  G ó r  
sk i i re k to r  P o lite c h n ik i Szczec iń ­
s k ie j, p rzew o d n iczą cy  Z O W  NOT<  
p ro f. d r in ż . -Józef K ę p iń s k i.

P o s ied ze n ie  m ia ło  roboczy c h a ra k  
te r  i sta ło  się o k a z ją  do w y m ia n y  
pog ląd ó w  na te m a t a k tu a ln e j sy tua  
e j i w  ru ch u  w y n a la z c z y m  i ra c jo ­
n a liz a to rs k im  o ra z  p ro b lem ó w  de­
c y d u ją c y c h  o w d ra ż a n iu  now oczes­
nej te c h n ik i. O p ie k a  n ad  ra c jo n a li­
z a to ra m i, u p o w sze ch n ie n ie  w y n a la z  
k ó w , p rac a  rze c zn ik ó w  paten to ­
w y ch ,* d z ia ła lno ś ć  K T iR , szk o le n ie , 
w y s ta w y  osiągn ięć tec hn iczn yc h  — a  
w ię c  c a ły  ro z le g ły  zespół ś rod k ó w  
służących  p o stęp o w i tec hn iczn em u  
b y ł p rz e d m io te m  rze czo w e j d y s k u ­
sji.

Z e b ra n i o cen ił! p o z y ty w n ie  w s p ó ł 
ną. d w u le tn ią  d z ia ła lno ś ć  z w ią z k ó w  
zaw o do w yc h  i N O T  w  p ro p a g o w a ­
n iu  i w d ra ż a n iu  now oczesne j tec h ­
n ik i i p rz y ję li  u c h w a łę  o dalsze j 
w s p ó łp ra c y  w  te j d z ie d z in ie . W y ło ­
n iono  ró w n ie ż  s p e c ja ln ą  k o m is ję , 
k tó ra  z a jm ie  się na roboczo o p ra ­
c o w an ie m  w n io s k ó w  zg łoszonych w  
czasie p o siedzen ia  i p rz y g o tu je  je  
do p ra k ty c zn e g o  zas tosow ania .

tk k )

„ Z H Ł O M ”
zwiększa o 125 proc.

Z procesu międzyzdrojskiego

Nazajutrz mówiono
W  P R O C E SIE  przeciwko Adam ow i Lewandow skiem u i współ 

o skarżonym  Sąd w y s łu c h a ł w c z o ra j opin ii biegłego —  lekarza  
laryngologa ze Świnoujścia dra A ndrze ja  K orw in -P io trow skie-
R<>.

I  te k  n p . je ś li k to ś  za o p a trz y ł się 
W m a r k i n a  p u n k c ie  g ra n ic zn y m  
w  K o łb a s k o w ie , m oże je  odsprze­
d a ć  w  P K O , N B P  lu b  w  k a ż d e j ka  
eie  w a lu to w e j b iu ra  p o d ró ży . P o d ­
s ta w ą  sp rze d aży  je s t k w it  zak u p u , 
•d latego te ż  n ie  n a le ż y  go w y rz u ­
ca ć . O d k u p o w a n e  są one po k u rs ie  
■turys tycznym , tz n . po 6,21 z ł za je d  
n ą  m a rk ę .

N o w e  u ła tw ie n ie  p o w ita ć  n a le ży  
S d u ży m  zad o w o le n ie m  (te n )

Apel Komisji 
Badania Zbrodni 

Hitlerowskich
O K R Ę G O W A  .K o m is ja  B ad a n ia  

Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  Szczec in ie  
z w ra c a  się do w s zys tk ic h  osób, k ió  
r y m  znane są fa k ty  zb ro d n i h it le ­
ro w s k ic h , a b y  — je ś li n ie  z ło ż y ły  
Jeszcze zeznań  n a  te.n te m a t — prze  
k a z a ły  posiadane w ia d o m o śc i K o ­
m is ji.

A b y  u ła tw ić  w s zy s tk im  z a in te re ­
s o w a n y m  p o d z ie le n ie  s ię  z K o m is ją  
p o s ia d a n y m i w ia d o m o ś c ia m i, cz ło n ­
k o w ie  Z rze s ze n ia  P ra w n ik ó w  P o l­
sk ic h  —  s ę d z io w ie , p ro k u ra to rz y ,  
a d w o k a c i —  p e łn ią  d y ż u ry  w  K o ­
m is ji ,  p rz y jm u ją  zg ła sza jąc e  się  
osoby, n o tu ją  p rze k a za n e  in fo rm a ­
c je , u d z ie la ją  w y ja ś n ie ń .

P ra w n ic y  d y ż u ru ją  w  g m ac h u  S ą ­
d ó w  w  Szczec in ie  p rz y  u l. K a s zu b ­
s k ie j (p ok . 201) co d z ie n n ie  prócz  
n ie d z ie l, w  g o d z in ac h  17—19-

J A K  W IA D O M O , jeden  z  pun 
k tó w  a k tu  o skarżen ia  zarzuca 
osk. L . S ucho lasow i spow odo­
w a n ie  ro z s tro ju  zd ro w ia  k u cha ­
rza  re s ta u ra c ji „E u ro p a “  w  M ię  
d zyzd ro ja ch  p rzez za m kn ięc ie  
go w  c h ło d n i. B ie g ły  w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  na tem a t z w ią z k u  
p rzyczynow ego  m ięd zy  ty m  zda­
rzen iem , a zaostrzen iem  prze ­
w le k łe j choroby, na k tó rą  c ie r­
p ia ł ó w  ku cha rz .

Zeznan ia  da lszych  b ie g łych  — 
le k a rz y  z  zakresu  m e d ycyn y  są­
d o w e j i p s y c h ia tr ii -— zosta ły  
p rze łożone  na dz ień  dz is ie jszy.

W C Z O R A J  S ą d  w y s łu c h a ł ta k że  
zezn a ń  trzec h  ś w ia d k ó w  —  b . p ra ­
c o w n ic  k u c h n i re s ta u ra c ji „ E u ro p a “ .

Je d n a  z n ic h  — sze fow a k u c h n i — 
s tw ie rd z iła , że  w  ogó le  n ic  n ie  w ie

o w y p a d k u  z a m k n ię c ia  k u c h a rz a  w  
c h łod n i. „ N ig d y  o czym ś ta k im  n ie  
s łys za ła m  — m ó w i św ia d e k , zresztą  
la m  n ie  b y ło  w c a le  ta k  z im n o , zresz  
tą  d rz w i ch łodn i m o żn a  b y ło  o tw o ­
rzy ć  od w e w n ą trz , zre sztą  k a żd y  
k to  ta m  w chodził, sam  z a m y k a ł 
d rz w i za  sobą...*’

W ob ę c  te j n ie p a m ię c i, n a  p rośbę  
p ro k u ra to ra  Sąd u ja w n ił  z n a jd u ją ­
cy się w  a k ta c h  s p ra w y  d o k u m e n t  
— p is em n e w y ja ś n ie n ie , podpisane  
p rze z  św ia d k a  i o sk . Sucholasa. W  
p iś m ie  ty m  s tw ie rd za  się, że ó w  
k u c h a rz  podezas p ra c y  w s zed ł do 
ch łod n i po m ięso i L . Sucholas zam  
k n ą ł za n im  d rz w i, po to, o y  się  
c h ło d n ia  n ie  ro zm ro z iła . P ism o  p re  
c y z u je  n a w e t, że k u c h a rz  p rz e b y w a ł 
w  z a m k n ię te j c h ło d n i n ie  w ię c e j 
n iż  d w ie  m in u ty .

K O L E J N Y  św ia d ek  zeznaje, 
iż  w ie czo re m  17 m a ja  ub. ro k u  
s to ją c  w  d rzw ia ch  k u c h n i w i ­
d z ia ła  K . R u tkow sk ieg o  na  za ­

pleczu lo k a lu , idącego c h w ie j­
n ie  w  k ie ru n k u  w y jś c ia . R o b ił 
w raże n ie  n ie trzeźw ego  lu b  oszo 
łom ionego. N a z a ju trz  po za jśc iu  
w śród  personelu  m ó w io n o , że 
K . R u tk o w s k i zos ta ł „z a b ity  
przez Lew a n do w sk ie g o “ .

N A  P Y T A N IE  S ądu, czy w  o k re ­
sie  sw ej p ra c y  w  lo k a lu  św iad e k  
w id z ia ła  ja k ie ś  b ó jk i — o d p ow iad a , 
że n ie .

N a s tę p n y  ś w ia d e k  s tw ie rd za , że 
na zw ró c o ną  p rzez  n ią  K . R u tk o w ­
s k ie m u  uw agę , iż  zm ie rza  do n ie ­
w łaśc iw ego  w y jś c ia , ten  n ie  z a re a ­
g o w ał. B y ł bez o k u la ró w , oczy m ia ł  
w y trze szc zo n e  („p o s ta w io n e  w  
s łu p “ ) ,  p rzó d  o d z ieży  m o k ry . C h w ie  
Jąc się. w y s ze d ł n a p o d w ó rko . T a m . 
o k rą ż a ją c  je  i o p ie ra ją c  się p rzy  
ty m  rę k o m a  o śc ianę b u d y n k u , 
t ra n s p o rte ry  o ra z  s ia tk ę  og ro d zen io  
w ą  — d o ta r ł do b ra m y  w io d ą c e j r .a  
u lic ę .

O dn o śn ie  p o ja w ie n ia  się A . L e w a n  
d o w sk iego  n a sa li po  scys ji K . R u t  
kow sk iego - z k e ln e re m  Z . C zarn o -  
ja ń e /.y k ie m . ś w ia d e k  o św iadcza, iż  
po L e w a n d o w s k ie g o  „ p o le c ia ł“  C za r  
n o ja ń czyk . (ed—Ig)

EKSPO RT
F A B R Y K A  K A B L I  „Z a ło m "

w  Szczecin ie  zw iększa  swe za­
d a n ia  ekspo rto w e  w  1972 r. e 
125 proc. w  s tosunku  do  ro k u  
ubieg łego . /

Na liśc ie  o d b io rc ó w  z n a jd u ją  
się m. in .:  N RD , W ęgry, R u m u ­
n ia, CSRS, a także  egzo tyczn i 
k o n tra h e n c i z L ib e r i i  i  H o n d u ­
rasu. Znaczne p a r tie  różnych  
p rze w od ó w  dostarczane są ró w ­
n ież  do  Ira k u  i M a ro ka . G łó w ­
n ym  p rze dm io te m  ekspo rtu  są 
przede w s z y s tk im  tzw . p rze w o ­
d y  m ieszkan iow e  do o d b io rn i­
k ó w  ru ch om ych , a w ię c  p rze ­
w o d y : te le w iz y jn e , ra d io w e , te­
le fon iczn e  itp .

W a rto  dodać, że o s ta tn io  za­
w a rta  została um ow a  o dosta ­
w ie  300 to n  d ru tó w  m ie d z ia ­
nych  d la  S zw ecji. O prócz tego 
nasi sąsiedzi spoza B a łty k u  
o trz y m a ją  ró w n ie ż  pew ne ilo ś ­
c i lin e k  m ied z ia nych . D o s ta w y  
p rze w od ó w  z „Z a ło m ia ”  o dby­
w a ć się będą tra n s p o rte m  sa­
m o ch od ow ym  v ia  żegluga pro-; 
m ow a Ś w in o u jś c ie  —  Y stad.

t k k )
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JEDZ! EMY

M agdeburg
K O L E J N A  T R A S A  N A S ZE G O  m in i-p rz e  w o d n ik a  w iedz ie  

w  b a rd z ie j o d le g ły  re jo n  N R D  —  do M agdeburga . D o jedz ie - 
m y ta m  austostradą  z K o łb a s k o w a  o m ija ją c  B e r lin , lu b  też 
— w  p ro s te j l in i i  —  z F ra n k fu r tu  nad Odrą.

S p a ce ru jąc  po m ieśc ie  n a p o ty k a m y  k i lk a  z a b y tk o w y c h  b u d ow li 
ś w ia to w e j k la s y , k tó re  są pozostałością po ponad 1000-lc tn ie j, b u rz ­
l iw e j  h is to r ii m ia s ta . K a te d ra  M a g d e b u rs k a  to  p ie rw s za  g o ty ck a  b u ­
d o w la  k a te d ra ln a  w  N iem cze ch . P o w s ta ła  ona w k i lk u  okresach  
w  Tatach 1209—1520. B u d o w la  s k ła d a  się z trze c h  n a w , z w ic lo k ą tn e -  
go g a n k u  d la  ch ó ru , w ie ń c a  k a p lic  o raz  fas ad y  z p o d w ó jn ą  w ie żą . 
W e w n ą trz  k a te d ry  zo b a c zy m y  o d lane w  b rą z ie  p ły ty  n a g ro b k ó w  
arc y b is k u p ó w  F ry d e ry k a  von  W e ttin  i  W ic h m a n n a  o raz  „M ą d re  
i  g łu p ie  b a b y “  i posąg św . M a u ry c ju s z a .

P ie rw s za  w o ln o  s to ją ca sta tu a  zn a laz ła  się ta k że  w M ag d eb u rg u . 
Jest n ią  „Je źd zie c M a g d e b u rs k i“ . W ra z  z to w a rz y s z ą c y m i m u  po­
s ta c ia m i k o b ie c y m i zo sta ł w y k o n a n y  w  p o ło w ie  X I I I  w ie k u . Do  
ko ń c a  I I  w o jn y  ś w ia to w e j s ta tu a  b y ła  u s ta w io n a  p rze d  R atuszem . 
O b e cn ie  z n a jd u je  się w  m u ze u m  k u l tu r y  i h is to r ii , a  d o tychczaso ­
w e je j  m ie js ce  z a ję ła  k o p ia . C e n n y m  n a b y tk ie m  je s t ró w n ie ż  b a­
ro k o w y  R atusz n a S ta ry m  R y n k u .

O d b u d o w a n y  po w o jn ie  M ag d eb u rg  sta ł się d u ży m  o śro d k iem  
p rz e m y s ło w y m  z z a k ła d a m i c h e m ic zn y m i i b u d o w y  c iężk ich  m a ­
szyn . Jest tu  ta k że  n a jw ię k s z y  ś ró d lą d o w y  p o rt N R D . P o w s ta ło  
n o w e  m ia s to  z n o w o cze sn y m i o s ie d la m i m ie s z k a n io w y m i.

W s zy s tk im  p ra g n ą c y m  pozostać d łu ż e j w  M ag d eb u rg u  p ro p o nu ­
je m y  h o te l „ In te rn a tio n a l“ , k tó ry  w ra z  z ko m p le k s e m  re s ta u ra c ji 
sta ł się c e n tru m  o b sług i tu ry s tó w .

Jadąc a u to s trad ą  do M agdebu rga  w a rto  po d rodze  o dw ie ­
d z ić  B ra nd en b u rg . W  ty m  oko ło  100-tys ię czn ym  m ieście , d aw  
n e j s ło w ia ń s k ie j w a ro w n i, z d o b y te j p rzez H e n ry k a  l  w  928 
ro ku , godne u w a g i są: k a p lic a  św . Ja kub a  z 1320 r., późno- 
g o ty c k i k o ś c ió ł św . K a ta rz y n y , R atusz S ta ro m ie js k i. C ennym  
z a b y tk ie m  je s t ro m a ńska  ka ted ra , k tó re j ka m ie ń  w ę g ie ln y  
położono w  1165 ro k u , na js ta rsza  z zachow anych  b tid o w li 
M a rc h ii B ra n d e n b u rs k ie j. K ry p ta  k a te d ra ln a  je s t m ie jsce m  
p am ięc i o d uch ow nych  s traconych  tu  przez faszystów . (ja s )

Adwokat-gangster
* ( Dokończenie  ze s tr. 1)

O becn i«  O lle n b u rg  z a p ro w a ­
d z ił fu n k c jo n a riu s z y  śledczych 
d o  m a łego  la sku  n ie d a le ko  K e i-  
s e rw e rth , gdzie  w ska za ł m ie j­
sce zakopan ia  605 000 m arek, 
za m k n ię ty c h  w  p ię c io li tro w y m  
k a n is trz e  po  o le ju  sam ochodo­
w y m , O  40 m e tró w  d a le j o d ko -

Zakończenie
szóstej rundy SALT

W IE D E Ń  P A P . W  p ią te k  o c ze k u je  
się w  W ie d n iu  o p u b lik o w a n ia  k o ­
m u n ik a tu  ko ńc ow ego  G ru n d y  ro z­
m ó w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie h  w  
s p ra w ie  o g ra n ic ze n ia  zb ro je ń  s tra ­
teg ic zn y c h  (S A L T ). P rzy p u s zc za  się. 
ż e  w  ro zm o w a c h  ty c h  n as tą p i p rz e r  
w a . k tó ra  t rw a ć  b ę d z ie  n a jw y ż e j  
d w a  m ie s iąc e , a n as tę p n ie  na w ios  
n ę  ro zp o czn ie  się  w  H e ls in k a c h  7 
ru n d a  ro k o w a ń .

W  czasie trw a ją c e j po n ad  2 i pó ł 
m ie s ią c a  6 ru n d y  S A L T  w  W ie d n iu  
d e le g a c je  Z S R R  i U S A  s p o tk a ły  się 
łą c z n ie  24 ra z y , a o s ta tn ie  k r ó tk ie  
s p o tk a n ie  w  p ią te k  p rze d  p o łu d ­
n ie m  będ z ie  za ra ze m  116 posiedze­
n ie m  w  t rw a ją c y c h  ju ż  po n ad  2 la ­
ta ro k o w a n ia c h  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń  
s k ic h .

pano d w a  in n e  k a n is try , k r y ­
jące  913 tys. D M .

O lle n b u rg  w s k a z a ł p o lic ji ta k  
że m ie jsce  w  lesie opoda l Rec­
k lin g ha u sen . gdz ie  u k ry ta  być 
m ia ła  reszta je go  u d z ia łu  w  
s ie d m io m iłio n o w y m  o kup ie . P o­
lic ja n c i zaczę li g o rączkow o  k o ­
pać, a le  n iczego n ie  zna le ź li. 
Z m ie rzch  p rz e rw a ł ic h  p oszu k i­
w a n ia . P a tro l p o lic y jn y  p rze ­
t rw a ł w  lesie  przez ca łą  m ro ź ­
ną noc, c zu w a jąc  nad 1 295 tys. 
m a re k  u k ry ty c h  w  k i lk u  p la ­
s ty k o w y c h  to rba ch . O dkopano  
je  w  o d leg łośc i 20 cm  od w ska 
zanego m ie jsca  d o p ie ro  ra n ­
k ie m .

O becnie  p o lic ja  czeka, aż p u ­
ści parę  z  gęby d ru g i p o ryw acz  
—  P a u l K ro n . C hodzi za ró w no  
o to , a b y  w y z n a ł, ja k  k id n a p e - 
rz y  p o d z ie lili m ięd zy  sobą o l­
b rz y m i s ie d m io m ilio n o w y  okup  
(a w ię c  —  czy O lle n b u rg  rze ­
czyw iśc ie  w y ja w i ł  k r y jó w k i 
w s zys tk ich  p ien ię d zy ), ja k  i o 
m ie jsce  gdzie  z n a jd u je  się scho­
w e k  p ien ię d zy  K ro ne go ). K ro n  
(znany- w  św ie c ie  przestępczym  
łą k o  „D ia m e n te n -P a u l“ ) tw ie r ­
d z i upa rc ie , że o trz y m a ł od 
swego w s p ó ln ik a  je d y n ie  10 tys. 
m arek .

1 min uchodźców
powróciło

do Bangla Desz
D E L H I P A P . M in is te r  d^g o p ie k i 

sp o łeczne j B a n g la  D esz A . H . K a -  
m a ru zza m a n  o św ia d c zy ł w  środę w  
D hace, że ju ż  oko ło  7 m il io n ó w  
uchodźców  w schodniobengal.sk ich, 
k tó rz y  zn a le ź li s c h ro n ien ie  w  In ­
d ia ch , p o w ró c iło  do  k r a ju . D o  koń  
ca lu tego  w s zys cy  uchodźcy p o w ró  
cą do B a n g la  D esz.

M in is te r  p o w ie d z ia ł, że oko ło  4.5 
m in  osób z n a jd u je  się ob ec n ie  w  
obozach p rze jś c io w y c h . N a to m ia s t  
2,5 m in  uch o d źcó w  po w ró c iło  do  
sw o ich  d o m ó w . W ed łu g  dan y ch  in ­
d y js k ic h . rzą d  In d i i  do  końca u b ie  
głego ro k u  w y d a l 2.4 m il ia rd a  ru p ii  
n a k o s z ty  z w ią z a n e  z po b ytem  u -  
ch odźców  n a z ie m i in d y js k ie j . W  
In d ia c h  p rz e b y w a ło  p ra w ie  10 m in  
uch o d źcó w  z B en g a lu  W schodniego.

2 B M . b ry ty js k a  am basada w  
D u b lin ie  obrzucona  zosta ła  po ­
c is k a m i z a p a la ją c y m i przez  
t łu m  d e m o n s tra n tó w  p ro te s tu ­
ją cych  p rz e c iw k o  k rw a w e j m a ­
sakrze d oko na n e j przez ż o łn ie ­
rz y  b ry ty js k ic h  w  L o n d o n d e r­
ry . B u d yn e k  am basady sp łoną ł 
n ie m a l doszczętnie.

N a z d ję c iu : s traż pożarna  w  
a k c ji gaszenia pożaru.

C A F — A P — te le  fo to

♦  A g en c ja  T A 3 S  p o d a je , te  
3 i u tego rozp o czę ły  się na 
K re m tu  ro zm o w y  m ię d zy  p rz y ­
w ó d ca m i ra d z ie c k im i a p re zy ­
d en tem  A ra b s k ie j R e p u b lik i 
E g ip tu , p rzew o dn iczą cy m  3 o -  
c ja .¡s ty czn e go  Z w ią z a u  A ra b -  
sK iego A  u w a re m  S a daiem .

O gioszony w  te j sp ra w ie  k o -  
m u n itca i p ras o w y s tw ie rd za , ze 
w a tm o s ie rze  p rz y ja ź n i i ca ł­
ko w ite g o  w za jem ne g o  zro zu m ie  
m a onrow iono  za g a d n ien ia  do­
tyc ząc e  d w u s tro n n y c h  stosun­
kó w  ra d z ie c k o -a ra o s k ic u .

♦  W  c z w a rte k  w  R zy m ie  i  o - 
kręg u  rz y m s k im  o d b y ł się 24- 
g o a z in n y  s tra jk  p ow szeciiuy. 
p ro k la m o w a n y  p rzez  trz y  cen ­
i ł  a ie  w ios ktcn  z w ią zk ó w  zaw o­
d o w yc h  w ce lu  zap ro tes tow a­
n ia  p rze c iw  w zro s to w i bezro ­
bocia , p o d w yżc e  kosztow  u trz y  
m a m a . o p ó źn ian iu  re a liz a c ji re ­
fo rm  gospodarczych o ra z  [trze­
ci w b .ę dn e j i  n ic  s łu żąc ej in ­
tere so m  lu d z i p ra c y  p o lityc e  
gospodarczej państw a.

♦  W c z w a rte k  za k o ń c zy ło  alę  
w  B onn  k o le j u e  s p o tka n ie  
p rz e d s ta w ic ie li udu p ań s tw  nie 
n u ec ktch , s e k re ta rz y  s ta nu  M t-  
c n a e la  K o n ta  (N R D ) i Egona  
B a n ia  (N R E ), d o tyczące za w a r  
Ci a ogolnego u k ia d u  k o m u n i­
ka c y jn e g o  N R D —N l i r .  B y ło  to 
ju z  34 sp o tka n ie  obu d e legac ji 
od je s ie n i 197# r ., k ie d y  pod­
ję to  ro k u w a m *  na te m a t n o r­
m a liz a c j i  sto sunków . U stalono, 
że nas tępne sp o tka n ie  odbędzie  
się 9 m a rc a  b r. w  s to lic y  « « U  
— B e rlin ie .

W ed łu g  A g e n c ji D l*A , ro ko w a  
m a w  s p ra w ie  ogo łnego u k ła ­
du  k o m u n ik a c y jn e g o  p o s u w « **  
się  p o w o li nap rzó d  i jeszcze  
m e o b ję ły  s p ra w  n a jtru d n ie j­
szych.

C Z O U  E N -L A J  P R Z Y J Ą Ł  
D E L E G A C J E  A M E R Y K A Ń S K A

♦  P re m ie r  C h R Ł  C zou En -Ja j 
p rz y ją ł w  c z w a rte k  delegac ję  
a m e ry k a ń s k ie g o  „ K o m ite tu  »a 
rze cz  n o w ej p o lity k i wobec  
C h in * . O ś w ia d c zy ł on  nr. in . 
cz ło n k o m  d eleg ae jt, że is tn ie je  
m o żliw o ść  n a w ią z a n ia  po- w iz y ­
cie  p re zy d e n ta  Niacona stosun­
k ó w  h a n d lo w y c h  i  w y m ia n y  
to w a ro w e j m ię d z y  C h in a m i i  
U S A .

Jeszcze o tajemniczej katastrofie

jugosłowiańskiego samolotu

A jednak bomba?
P R A G A  P AP . Vesna V u lo v ić , sobą, k tó ra  p rze ży ła  k a ta s tro fę  

22- le tn ia  stew ardessa, je d y n a  o - ju go s ło w ia ń sk ieg o  sam o lo tu , k tó  
u u umili    r y  ro z b ił s ię  26 s ty c z n ia  na te -

Rewelacja byłego pracownika wywiadu brytyjskiego

Jak ob@l@no Nkrumaha
re n ie  C zechosłow acji, zosta ła  
p rze tran spo rto w a na  w  c z w a rte k  
do k l in ik i  n e u ro c h iru rg ic z n e j w  
P radze. D z iew czyna, k tó ra  o d ­
zyska ła  p rzed k ilk o m a  d n ia m i 
p rzy tom ność  m a c ię żk i w strząs  
m ózgu, k i lk a  z ła m a ń  k rę g os łu ­
pa i  w ie le  obrażeń  w e w n ę trz ­
nych.

L O N D Y Ń S K I „ D A IL Y  T E L E G R A P H ”  w  s w y m  ty g o d n io w y m  
d o d a tk u  - i lu s tro w a n y m  rozpoczą ł p u b lik a c ję  a r ty k u łó w  E. H . 
Cookridge’a, p ośw ięconych  h is to r ii i n a jb a rd z ie j w spółczesne j 
d z ia ła ln o ś c i w y w ia d u  a m e rykań sk ie g o , o s ła w io n e j C entra l In -  
telligence Agency i je j  p e w n y m  p o w ią z a n io m  z w y w ia d e m  b ry ­
ty js k im . A u to r , b y ły  p ra c o w n ik  w y w ia d u  a ng ie lsk ie go , je s t zn a ­
n y m  w  L o n d y n ie  a u to re m  w ie lu  ks iążek, p ośw ięconych  h is to r ii 
w y w ia d ó w .

W  num erze  z 21 s tyczn ia  C o ok rid ge  o ds ła n ia  k u lis y  k i lk u  
o s ta tn ich  a k c j i  C IA  w  A fry c e . Z a n im  je  o m ó w im y , k i lk a  s łó w  
o  ze s ta w ie n iu  —  sporządzonym  przez a u to ra  —  w  k tó ry m , u ży ­
w a ją c  te leg ra ficzne g o  s ty lu  —  p rze d s ta w ia  dz ia ła ln o ść  C IA  od 
1947 r. Z e s ta w ien ie  nosi t y tu ł  „G d z ie  p ra c o w a ła  C IA ? ” . A  oto, 
d la  p rz y k ła d u , k i lk a  spośród 33 „p ra c ” :

„1953 — N ie m c y . C IA  d z ia ła  w e  w s c h o d n io b c rliń s k im  p o w s ta n iu , 195# 
— S u e /. C IA  in te rw e n iu je  w  a n g ło - f ra n ru s k o - iz ra e ls k ic h  o p era c jac h . 
1956 — W ę g ry . O d d z ia ły  s p e c ja ln e  i ag enci C IA  w s p o m a g a ją  po w sta ­
n ie . 1967 — G re c ja . C IA  p o m ag a w  w o js k o w y m  p rze w ro c ie  p u łk o w ­
n ik ó w , a b y  n ie  dopuścić  do w y b o ró w . 1968 — C zec h os ło w a cja . A g e n c i 
C IA  podczas p o w s ta n ia  w  P ra d ze . 1970 — G w in e a . C IA  pom aga w  p ró ­
b ie  in w a z ji n a  G w in e ę  p o rtu g a ls k ą “ .

A u to r  w y lic z a  do 1965 r. o w ie le  w ię c e j za jęć  a m e ry k a ń s k ie g o  w y ­
w ia d u , a n iże li w  la ta c h  p ó źn ie jszy ch . W y n ik a  to  z b a rd zo  prostego  
fa k tu , k tó ry  d o k ła d n ie  w y ja ś n ia  c zy te ln ik o m . O tó ż  w  os ta tn ic h  la ­
ta c h , ju ż  po  ode jś c iu  A lla n a  D u lle s a , d o szczętn ie  s k o m p ro m ito w a n e g o  
n ie u d a n ą  in w a z ją  w  Z a to ce  Ś w iń , C IA  s ta ra  się p rac o w a ć  o w ie le  
d y s k re tn ie j. Z m ie n ia ją c a  się a tm o s fe ra  m ię d z y n a ro d o w a , o d p rę że n io w y  
k l im a t  n ie  s p rz y ja ją  ja w n y m  p rze w ro to m . N o w y  sze f, R ic h a rd  M c G a r-  
ra h , s ta ra  się w ię c  p ra c o w a ć  w  rę k a w ic z k a c h , bez zb ęd n e j p u b lic ity .

W  M IA R Ę  J A K  B R Y T Y J C Z Y C Y  Z A C Z Ę L I w y c o fy w a ć  się 
z A fr y k i,  ró w n ie ż  i  je j agenci w ra c a li do  L o n d y n u . Zosta ła  
ty lk o  m a ła  część ty c h , k tó ry c h  now e  rz ą d y  a fry k a ń s k ie  zaan­
g a ż o w a ły  w  ce lu  o rg a n iz o w a n ia  ic h  w ła s n y c h  s ia te k  w y w ia -

do-wczych. Na m ie jsce  A n g lik ó w  p rz y b y w a li A m e ry k a n ie , z w ra ­
ca jąc  szczególną uwagę na te  pańs tw a, k tó re  —  ich  zda.niem —  
m o g ły  dostać s ię  „pod  w p ły w y  k o m u n is tó w ” , c z y li —  m ó w ią c  
in a cze j —  na te, k tó re  p ro w a d z iły  zdecydow an ie  a n ty k o lo n ia l-  
ną p o lity k ę . Za „obszary  w ra ż liw e ”  uznano m. in .:  G hanę, N i­
gerię , K e n ię , Ugandę i Ta ng a n ikę . I w te dy , w  la tach  60, A m e ­
ry k a n ie  zaczę li m asowo in s ta lo w a ć  się w  ty c h  k ra ja c h  pod po­
zorem  u d z ie la n ia  im  pom ocy e konom iczne j.

D o  s to lic y  G hany, A k ry ,  p rz y b y ło  w  p o ło w ie  la t  60 dw óch  
w yso ko  pos ta w io nych  agen tów  C IA  —  E d w a rd  F o x  i Thom as 
G u n n in g . P óźn ie j do łączy ła  do  n ic h  p a n i S te lla  D avis , ponoć 
a tra k c y jn a  n iew ias ta , k tó ra  —  w y k o rz y s tu ją c  sw o je  w d z ię k i —  
dob rze  zas łuży ła  się a m e ry k a ń s k ie m u  w y w ia d o w i w  A d d is  
A be b ie  i N a iro b i. Do 1965 r .  C IA  m ia ła  w  A k rz e  40 agentów , 
k tó rz y  p rz e k u p u ją c  d orad ców  N k ru m a h a  o to c z y li go bardzo  
szczelną siecią. W te dy  w ła ś n ie  A m e ry k a n ie  z a o fe ro w a li sw ą 
pom oc p rz y  b ud ow ie  za po ry  na V o lc ie . A le  p re zyd e n t N kru -: 
m ah  n ie  c h c ia ł ty lk o  i w y łą c z n ie  w ią za ć  się z Zachodem , pod­
ją ł  ró w n ie ż  w sp ó łp racę  z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i. G d y  w  lu ­
ty m  1966 r. p rz e b y w a ł w  P ek in ie , C IA  p od ję ła  re a liz a c ję  p lan u  
o ba le n ia  N k ru m a h a . „W ytrw a ła  praca stacji C IA  w  A krze  zo­
stała w  pełn i nagrodzona: w ła d zę  N krum aha złam ano, nowy  
reżim  w ojskow y stał się przedm urzem  przeciw ko w pływ om  ko­
m unistycznym ”.

P o d obną ro lę  o d g ry w a ła  C IA  w  N ig e r ii, g d z ie  A m e r y k a n ie  m ie li 
m asę s w yc h  ag e n tó w . I  ch o c iaż  w  N ig e r i i  k r z y ż o w a ły  się  w ów czas  
in te re s y  U S A  i W . B ry ta n ii, n ie  p rz e rw a ło  to  n ig d y  w s p ó łp ra c y  w y ­
w ia d ó w  obu p ań s tw . W y w ia d y  te  — p o d k re ś la  C o o k rid g e  — b y ły  b a r­
dzo  za n ie p o k o jo n e , u ży w a ją c  je g o  o kre ś leń , „ k o m u n is ty c z n ą  in f i l t ra c ją  
w  U g an d z ie  i T a n za n ii* . W  obu k ra ja c h  A fr y k a n ie  m ie li du że  zespo ły  
ag e n tó w , k tó re  od d aw na p rz y g o to w y w a ły  g ru n t do p rz e w ro tó w .

(W  k o le jn y m  o d c in k u  — R o z g ry w k a  z  d r  O bote)
A .  B R O N I A R E K

Vesna V u lo v ić  n ie  p am ię ta  
w  ogóle  w y p a d k u . Jego oko llcz  
ności n ie  zos ta ły  zresztą  jeszcze 
d o k ła d n ie  w y ja śn ion e . Ja k  pisze 
d z ie n n ik  „V e c e rn i P raha “ , m ie ­
szkańcy m ie jscow ośc i, nad k tó ­
rą  e ksp lo d ow a ł sam o lo t n ie  s ły ­
szeli odg łosu  w yb uch u . N a o c z n i. 
ś w ia d k o w ie  s tw ie rd z a ją  je dyn ie , 
że p rz e la tu ją c y  sam olot z n ik n ą ł 
nag le  w  gęstej ch m u rze  d ym u .

J u go s ło w ia ńsk ie  p ism o  „P o li-  
t ik a — Ekspres“  w  p ią tk o w y m - 
num erze  pisze, że k a ta s tro fę  
spow odow a ła  p ra w do p od ob n ie  
e ksp lo z ja  bom by  z n a jd u ją c e j się 
w  pom ieszczeniach z  bagażem. 
W ładze  czechosłow ackie  odn a ­
la z ły  szczą tk i w a liz y , w  k tó re j 
p ra w do p od ob n ie  z n a jd o w a ła  się 
bom ba.

Epidemia grypy w NRD
B E R L IN  P A P . W  N R D  n a d a l p a­

n u je  e p id e m ia  g ry p y . Po  o kreso ­
w y m  z m n ie js z e n iu  się lic z b y  zacho ­
ro w a ń  n a p rze ło m ie  la t  1971—72 obeo  
n ie  zn ó w  o b s e rw u je  się w zro s t za ­
c h o ro w a ń , zw ła szc za  w  o k rę g a c h  
R o sto ck , S c h w e r in , N e u e b ra n d e n -  
b u rg  i  F r a n k fu r t  n /O tlrą .
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Służba BHP bije na alarm

Skutki indolencji
i braku odpowiedzialności

W  S A M Y M  T Y L K O  P R Z E M Y Ś L E  S P O Ż Y W C Z Y M  w  roku  
1971 na skutek w ypadków  przy pracy zginęło 47 pracow ników, 
a ogólna liczba urazów  osiągnęła niebagatelną liczbę 10 tysię­
cy. Jeżeli w eźm iem y jeszcze pod uwagę fakt, że część w ypad­
ków  lżejszych została zatuszowana, ukryta, to okaże się, że 
sytuacja jest po prostu a larm ująca.
S ZC ZE C IŃ S C Y  spożyw cy i przez in sp e k to ra  p ra c y  na p ie - 

c u k ro w n ic y  m a ją  w  ty m  o gó l- n a rn y m  pos iedzen iu  Za rządu  
n ym  b ila n s ie  znaczny u dz ia ł. O krę gu  Z w ią z k u  Zaw odow ego 
W y p a d li o n i na t le  in n y c h  w o - P ra c o w n ik ó w  P rze m yś lu  Spo- 
je w ó d z tw  w  k ra ju  w  podsum o- żywczego i C u kro w n iczeg o  w  
wan>iu w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  Szczecin ie  s tw ie rd zon o , że n a j-  
w ręcz  ź le . W zro s t w y p a d k ó w  o częstszym i p rz y c z y n a m i w y p a d -
ponad 10 p ro cen t w  s k a li k ra ­
jo w e j św ia d czy  o n ie  n a jle p ­
szych w a ru n k a c h  bezp ieczeń­
stw a  i h ig ie n y  p ra cy  w  -zak ła ­
dach p rze m ys łu  spożywczego

k ó w  je s t w a d liw a  o rgan izac ja  
p racy , n iesp ra w n e  u rządzenia  i 
z łe  u trz y m a n ie  s ta n o w isk  p ra cy  
o raz p rze jść, b ra k  nadzoru, 
b ra k  lu b  z ły  s tan  o ch ron  oso-

19 marca — wybory do Sejmu

Dlaczego wcześniej?
W N IE D Z IE L Ę , 19 marca  

1972 r. odbędą się w ybo­
ry  do Sejm u P R L . Posta­

now ienie w  te j spraw ie podję­
ła  Rada Państwa w  dniu 12 
stycznia br. Pełnom ocnictwa  
Sejm u bieżącej kadencji w yga­
sają z dniem  15 lutego.

Bieżąca kadencja Sejm u zo­
stała  skrócona o blisko półtora  
roku. Jest to w ypadek bez pre­
cedensu w  historii naszego lu ­
dowego parlam entaryzm u.

Konstytucja nasza nie prze­
w id u je  możliwości przedterm i­
nowego rozw iązania Sejm u. D la -

Y ftuz ifczn a

to  i  OWO
S O Ś N IC K A  — R O Z R Y W A N A

♦  N IE Z W Y K L E  U D A N Y  o k a za ł się 
W ystęp  p o lsk ie j p io s e n k a rk i Z d z i­
s ła w y  S o ś n ic k ie j na tegorocznych  
ta rg a c h  M ID E M  w  C annes . J a k  in -  
io r m u je  d y r .  P a g a rtu  J . D o b ie rs k i, 
S o ś n ick a  o trz y m a ła  d z ie s ią tk i zap ro  
szeń, m .in . n a  ta k  znane fe s tiw a le  
ja k  ś w ia to w y  fe s tiw a l p io s e n k i w  
T o k io , o raz  w  R io  de J a n e iro . Z a ­
n o s i się w ię c  na to  że w  b ie żąc ym  
ro k u  P o lk a  spędzi w ię k s zą  część 
czasu poza g ra n ic a m i k r a ju .

d l a  o l i m p i j c z y k ó w

♦  W  S A P P O R O  ro zp o czę ły  się Z i ­
m o w e  Ir z y s k a  O lim p ijs k ie , g ro m a ­
d zą c  w  ty m  m ieśc ie  n ie  tyl^co e l i­
t ę  sp o rto w c ów . P rz y b y ło  ta m  ta k że  
n a  w y stęp u  w ie lu  p rze d s ta w ic ie li 
ś w ia ta  a rty s tyc zn eg o , m . in . zn ana  
p io s e n k a rk a  zac h o d n io n ie m ie c k a  K a -  
Ąja E b s lc in .

♦  M A R Y L A  R O D O W IC Z  nag ra  
n ie b a w e m  d la  c ze ch o s ło w a ck ie j w y ­
tw ó r n i S u p ra p h o n  p ły tę  d łu g o g ra ­
ją c ą  n a k tó re j z n a jd ą  się p iosen ­
k i  w  w e rs ji ję z y k o w e j p o ls k ie j, cze­
s k ie j i  a n g ie ls k ie j. D o d a jm y , iż  M a ­
r y lę  R odow icz z a p ro s ili do u d z ia łu  
■w k o n k u rs ie  o rg a n iz a to rz y  teg o ro cz­
n eg o  fe s tiw a lu  B ra ty s ła w s k a  L ira .

R IN G O  — R E W O L W E R O W C E M

♦  J E D E N  z c z w ó rk i B ea tles ów  —  
R in g o  S ta r  g ra  obecn ie  g łó w n ą  ro ­
lę  w  f i lm ie  „ B lin d m a n “ . B o h ate ­
re m  je s t tu  re w o lw e ro w ie c , ty lk o  
że ... n ie w id o m y .

«» M A M M Y  B L U E “  W  15 K R A J A C H

♦  P R Z E B Ó J  osta tn ic h  ty g o d n i — 
p io s e n k a  „ M a m m y  B lu e “  w  a n g ie l­
s k im  n a g ra n iu  E :c k y  S h a yn e  u -  
k a z a ła  się do do te j p o ry  n a r y n ­
k a c h  15 k r a jó w  w  łą c z n y m  n a k ła ­
d z ie  800 tys . e g z e m p la rz y . (get)

tego też Sejm  mógł podjąć de­
cyzję w  te j sprawie ty lko  po­
przez uchw alenie ustawy kon­
stytucyjnej. Ustaw ę taką uchw a­
l i ł  dnia  22 grudnia 1971 r.

J A K IE  W Z G L Ę D Y  w zią ł pod 
uwagę Sejm  podejm ując decy­
zję o skróceniu bieżącej kaden­
cji?

G łów ną intencją  było stwo­
rzenie lepszych w arunków  rea­
lizac ji po lityk i p a rtii zapocząt­
kow anej uchw ałam i V I I  i V I I I  
Plenum  K C  P ZP R , polityki, 
która  na V I  Z jeździe  u ję ta  zo­
stała w  program  dalszego so­
cjalistycznego rozw oju k raju , 
odpowiadający aspiracjom  spo­
łeczeństwa.

Program  ten ukształtow ał się 
w  szerokiej dyskusji publicznej 
nie ty lko  członków partii, lecz 
rów nież działaczy i  członków  
sprzym ierzonych z partią  stron­
nictw  politycznych —  Z S L  i  SD, 
członków i działaczy organizacji 
społeczny cli, ja k  rów nież nie 
należących do żadnych organi­
zacji obyw ateli naszego k ra ju .

B y program  ten zyskał ofic­
ja ln ą  akceptację całego społe­
czeństwa w  akcie wyborczym , 
partia' w ystąpiła  z wnioskiem  o 
wcześniejsze rozpisanie w ybo­
rów . Wniosek ten poparły zw ią ­
zane z partią  sojuszem stron­
nictw a polityczne, a następnie  
odpowiednią ustawę uchw alił 
Sejm .

Przeprow adzenie w yborów  w  
oparciu o sform ułow any na V I  
Zjeździe  P a rt ii program  m a dać

cu k ro w n iczeg o  na te ren ie  w o - b is tych , do na jczęstszych  zaś 
je w ó d z tw a . w yd a rze ń  bezpośredn io  powo-
J A K IE  SĄ W IĘ C  P R Z Y C Z Y N Y  dującj^ch u ra zy  należą n astąp ie - 
la k ie j l ic z b y  w y p a d k ó w ?  W  n ia  na p rz e d m io ty  i  ude rzen ia  o 
sp ra w ozd a n iu  p rz e d s ta w io n y m  n ie.
— ----------------------------------------------------  K T O  P O N O S I

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć ?

N IE T R U D N O  je s t zauw ażyć, 
że w ię k s z o ś ć  w y m ie n io n y c h  
p rzyczyn  z n a jd u je  s w o je  ź ró d ło  
w  n iepo rządku , n ie d b a ls tw ie , 
lekcew ażen iu , a często naw 'et 
n iezna jom ośc i p rze p isó w  bhp.

S tw ie rd zo n o , że w  n ie k tó ry c h  za ­
k ła d a c h  w  czasie eg za m in ó w  z  
d z ie d z in y  b h p , m a js tro w ie , k ie ro w ­
n ic y  d z ia łó w , g łó w n i m e ch an icy  
n ie  ty lk o  n ie  w y k a z a li  się  zn a jo ­
m ością p rzep isó w , a le  n ie je d n o k ro t­
n ie  b y l i  ig n o ra n ta m i w  w y u c zo n y m  
i  w y k o n y w a n y m  zaw o dzie . P rz y s łu ­
c h u ją c  się d y s k u s ji nad  ty m i p ro ­
b le m a m i tru d n o  b y ło  o przeć się 
w ra że n iu , że s to su je  się tu  często  
m e to d ę p rz y s ło w io w e j „spycho ięehT ji 

P ra c o w n ic y  w in i l i  d y re k to ró w , 
z ko le i p ra c o w n ik ó w  i  ta k  

k ó łk o  się z a m k n ę ło . W n io s e k : w in ­
n i są w szyscy , p o cząw szy od .'pra­
c o w n ik a , a s k o ń czy w szy  n a d y re k ­
to rze , b o w ie m  w s zyscy p o w in n i żyć  
n a co d z ie ń  t y m i p ro b le m a m i.

O K O ŁO  15 M IL IA R D Ó W  Z Ł  
N A  B H P

przeznacza ro czn ie  nasze p ań ­
s tw o , u s ta w o d a w s tw o  g w a ra n ­
tu je  p ra w n ą  ochronę  zd ro w ia  i 
życ ia  p ra cu ją cych , m a m y  ro z ­
b udow aną  zaw odow ą  i  społecz­
ną in sp e kc ję  p racy , od la t  p ro ­
wadzone są szko len ia , o rg an izo ­
w ane  n a rad y , w yd a w a n e  za le ­
cenia, zaostrzane sa nkc je  za na ­
ruszanie  p rze p isó w  bhp. L iczba  
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  w zras ta  
je d n a k  n ada l w  sposób n ie p o ­
ko jący .

Czegoś w ię c  w  ty m  c a ły m  sy­
stem ie  b ra k u je  i  n ie  będz iem y 
chyba  w  b łędz ie , je ż e li s tw ie r ­
d z im y , że je s t to  w ła ś n ie  b ra k  
odp ow ie dz ia ln ośc i.

B A R D Z O  D R O G O  p ła c im y  za to  
w s zys cy , s k u tk i ek o n o m iczn e  i spo­
łeczne w y p a d k ó w  ponosi k a ż d y  z 
nas. C h yb a  n ie w ie lu  lu d z i u ś w ia d a ­
m ia  sobie , że je d e n  w y p a d e k  po ­
w o d u ją c y  trw a łe  k a le c tw o , ko s ztu je  
społeczeństw o od 3 do 5 m il io n ó w  
z ło ty c h . K o s z ty  le c ze n ia , re h a b ili­
ta c ji, o d szk o do w an ia , za g w a ra n to ­
w a n ia  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  o f ia ­
ro m  w y p a d k u  w y m a g a ją  p rze zn a ­
cze n ia  n a n ie  części społecznego  
fu n d u s zu , k tó r y  m ó g łb y  być w y k o ­
rz y s ta n y  n a b u d o w n ic tw o  soc ja lne. 
N a le ż y  do tego  dodać jeszcze ko s zty  
z m a rn o w a n y c h  m o żliw o śc i p ro d u k ­
c y jn y c h .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  
P R O F IL A K T Y C Z N A

je s t  w ię c  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  
nic ty lk o  o p łac a ln a , a le  i ko n ie c z ­
na. Ś ro d k i, k tó ry m i dziś d y s p o n u je ­
m y  na p o p ra w ę  b ezp ieczeństw a i 
h ig ie n y  p ra c y  są ju ż  w ła ś c iw ie  w y ­
s ta rcza jąc e. T rz e b a  je  ty lk o  odpo­
w ie d n io  w y k o rz y s ta ć . G ro ź b y  w y ­
p a d k ó w  n ie  d a się w y e lim in o w a ć  
c a łk o w ic ie , n a le ży  je d n a k  lik w id o ­
w a ć źró d ła  ty c h . k tó re  zd a rza ją  się 
w  n o rm a ln y c h , co d zie n n yc h  w a ru n ­
ka ch .

I S P R A W A  C H Y B A  N A J IS T O T ­
N IE J S Z A :  n a le ży  przeprow adzić-
a n a lizę  ja k o ś c io w ą  w y p a d k ó w . N ie  
w y s ta rc zy  s tw ie rd z ić , że z pow odu  
w y p a d k ó w  p rzy  p ra c y  w p rzem yś le  
sp o ży w czy m  stra co n o  3011 tys . d n i 
rob o czy ch . T rz e b a  szukać Źródeł 
trze b a  zn aleźć z a k ła d y , w k tó ry c h  
w y s tę p u ją  one n a jczę śc ie j, c zy li 
sporządzać to p o g ra fię  w y p a d k ó w .

O d rę b n y  p ro b lem  s ta no w i tu  d z ia ­
ła lność in s p e k to ró w  p ra c y  i k o ­
m is ji p o w y p a d k o w y c h . Z b y t  dużo  
je s t tu  jeszczś p ra c y  . .p a p ie rk o w e j” , 
a za  m a ło  d z ia ła lno ś c i p ro f ila k ty c z ­
n e j. U ta r ło  się p rze k o n a n ie , że in ­
s p e kto rzy  p ra c y  m a ją  za m ato  ob o ­
w ią z k ó w  i ob arc za  ich  się  d o d a t­
k o w y m i. N ie  najleps7.v Jest ró w n ie ż  
system  u s ta la n ia  o ko licznośc i w y ­
p a d k ó w . P rz y  s k a lec zen iu  w  palec  
o d w o łu je  się 6 osób ze s tanow isk  
p ra c y , żeb y  u s ta lić  w  Jakich  o k o ­

licznośc iach  m ia ło  to  m ie js ce . A
koszty?

Z A S Y G N A L IZ O W A N E  tu  p ro ­
b le m y  n ie  odnoszą się  ty lk o  do 
p rze m ys łu  spożywczego, s tano ­
w ią  bo lączkę  w ie lu  in n y c h  
b ranż. W  p o ło w ie  ub. ro k u  P re ­
z y d iu m  Rządu i C R Z Z  w y s to ­
so w a ły  l is t  do a d m in is tra c ji ,  
z w ią z k ó w  za w od o w ych  i załóg, 
zo bo w ią zu jący  je  do sku tecz­
n ie jsze j l ik w id a c j i  ź ró d e ł 1 
p rzyczyn  w y p a d k ó w . S ądzim y, 
że wszyscy za in te re sow an i n ie  
p o tra k tu ją  tego lis tu  ja k o  jesz­
cze je dn o  p ism o, k tó re  m ożna 
schować do  szu flady . A la rm  bo ­
w ie m  trw a .

M . T U R L IN S K A

A U T O R  ko re spo nd e nc ji w  
ro zm o w ie  z  I  sekre ta rzem  
K M  K P C z w  B rn ie , St. 
Macą. W  g łę b i re d a k ­
to r  nacze lny p o p o łu d n ió w -  
k i  „B rn e n s k y  Y e c e rn ik ” , J. 
Zastera.

F o to : J. F lo r ia n

przyszłem u S ejm ow i społeczne 
upow ażnienie do podjęcia w ie ­
lu  n iezw ykle istotnych dla d a l­
szego rozw oju państwa i  społe­
czeństwa decyzji: ja k  uchw ale­
nie w ieloletniego planu rozwoju  
społeczno-gospodarczego kraju., 
dokonanie niezbędnych zm ian w  
ustawodawstwie o radach na­
rodowych a w  perspektywie  
uchw alenie now ej konstytucji.

T a k  w ięc decyzja o przyspie­
szeniu w yborów  m a na celu 
stworzenie ja k  najlepszych w a­
runków  realizac ji program u V I 
Z jazd u  P artii, dalsze zacieśnie­
nie w ięzi m iędzy partią  i  w ła ­
dzą ludową a społeczeństwem  
—  dalsze umocnienie naszego 
socjalistycznego państwa.

(Z . N.)

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : m ap  
ka  o krę gó w  w y b o rc z y c h  w o j. 
szczecińskiego p rzyg o to w an a  na 
'p o d s ta w ie  M o n ito ra  P olsk iego  
n r  2/72.

U w a g a !  G ra n icę  okręgów  
w y b o rc z y c h  oznaczają  g rube  l i ­
n ie . N u m e ry  o krę gó w  w y b o r­
czych zaznaczono c y fra m i w  ko  
le. S ie dz ib y  o k rę go w ych  k o m i­
s j i  w y b o rczych  podkreś lono .

F O T O  — CO T O ?  4500 k u le k  
p la s ty k o w y c h  w y p e łn io n y c h  po 
w ie trz e n i p o k ry w a  p o w ie rz ­
ch n ię ... basenu. Jest to  w y n a ­
la z e k  s zw ed zk i, d z ię k i k tó re ­
m u  w o d a  w  o d k ry ty m  basenie  
z a c h o w u je  c iep ło .

(C A F  — U P Ij

szych b rn e ń s k ic h  zak ładach  
p rze m ys ło w ych  p o w in n a  w z ro ­
snąć o  28 proc.

R ó w n ież  w  zakres ie  id eo w o - 
p o lity c z n e j k o n s o lid a c ji os iąga­
m y  także  dos trzega lne  postępy. 
M ie js k a  o rg an iza c ja  p a r ty jn a  l i ­
cząca 36 000 cz ło n k ó w  (przed 
w y m ia n ą  le g ity m a c ji lic z y ła  45 
tys. cz ło nkó w ) p ow ażn ie  um oc­

n iła  s w ó j trz o n  ro b o tn ic z y  i  je j 
w p ły w  k ie ro w n ic z y  na a tm os fe ­
rę  p o lity c z n ą  w  zak ładach  p ra ­
cy  je s t coraz b a rd z ie j w io d ący  
o raz  w y m ie rn y  k o n k re tn y m i 
e fe k ta m i. C ieszy nas fa k t ,  że do 
p a r t i i  w s tę p u ją  przede  w szys t­
k im  m ło d z i ro b o tn ic y , co się 
w ią że  ze s tosu n kow o  szyb­
k im  ro z w o je m  S oc ja lis tycznego  
Z w ią z k u  M łod z ie ży , k tó r y  lic z y  
ju ż  11 tys. cz ło nkó w . Polepsza 
się sy tua c ja  i  a tm os fe ra  na 
p ię c iu  naszych w yższych  ucze l­
n iach , gdz ie  sy tua c ja  przed 
dw om a  la ty  b y ła  n a jt r u d n ie j­
sza.

N ie za leżn ie  od ty c h  z łożonych  
p ro b le m ó w  k o n s o lid a c ji, ze 
z d w o jo n ą  e ne rg ią  w s p ó ln ie  z 
M ie js k ą  Radą N a ro do w ą  z a jm u ­
je m y  się g łó w n ie  ro z w ią z y w a ­
n iem  n a b rz m ia ły c h  la ta m i p ro ­
b le m ó w  b u d o w n ic tw a  m ieszka ­
n iow eg o  i g osp od a rk i k o m u n a l­
n e j. B ardzo  m a ło  b u d o w a liś m y  
n o w y c h  m ieszkań, d la te go  m ło ­
dz i lu dz ie  u c ie k a ją  nam  do p ra ­
cy  w  Z a g łęb iu  O s tra w s k im , 
gdzie  te  s p ra w y  w y g lą d a ją  le ­
p ie j. Z a p la n o w a liś m y  w y b u d o ­
w a ć  w  la ta c h  1971— 1980 —  43 
tys. n ow ych  m ieszkań. B rn o  bę­
dz ie  w ó w czas lic z y ło  380 tys. 
m ieszkańców  w obec 355 tys. 
obecnie. W obec w ys tępu jącego  
d e fic y tu  s iły  robocze j n a s ta w ia ­
m y  się w ię c  na p rze m ys ło w e  
m e tod y  b u d o w n ic tw a .

Zapiski znad W ełtawy, Morawy i Wagu <5'

N ie p o k o i nas stan  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j, k tó ra  w obec wzrastające-?  
go te m p a  m o to ry z a c ji — w  B rn ie  1 
sam ochód osobow y p rzy p a d a  na 15 
m ie s zk a ń c ó w  — m u si b yć  m o d e r­
n izo w a n a  b a rd zo  szybko . W łaś n ie  w  
zw ią z k u  z tą  s p ra w ą  p rzy s tą p iliś m y  
do ko m p lek so w e g o  ro z w ią z y w a n ia  
p ro b le m ó w : n a w ie rzc h n i, sy g n a liza ­
c j i ,  b u d o w y  o b w o d o w ej a r te r i i  k o ­
m u n ik a c y jn e j, b u d ow y a u to s tra d y  w  
k ie ru n k u  n a P ra g ę  i  B ra ty s ła w ę . 
S p ra w a  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  b u ­
d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h , ic h  e le w a ­
c j i ,  re s ta u ra c ja  lic zn yc h  w  B rn ie  
z a b y tk ó w  k u l tu r y  3 a r c h ite k tu ry  — 
to  k o le jn e  p ro b le m y  n a co dz ie ń  
nas n ę k a ją c e  i  tra p ią c e .

W reszcie  p rze jśc ie  na 5 -d n io - 
w y  ty d z ie ń  p ra cy  p o s ta w ił nas 
p rzed  k a p ita ln y m  p rob lem em  
s tw o rze n ia  lu d z io m  p ra c y  w y ­
godnych  i k u ltu ra ln y c h  w a ru n ­
k ó w  d la  spędzenia w o lnego  
czasu. S tąd  potrzeba  re ­
k re a c y jn o -tu ry s ty c z n e g o  zagos­
p od a ro w a n ia  te re n ó w  p o d : 
B rn e m  i o ko licznych  m ie jsco ­
w ości. A  w ię c  budow a  n ow ych  
o b ie k tó w  sp o rto w ych , basenów  
k ry ty c h  i o tw a r ty c h , c a m p in ­
gów , m o te li.

—  J a k  w ię c  w id z ic ie  —  k o ń ­
czy ro zm o w ę  S ta n is ła w  M aca —  
na b ra k  p ra c y  n ie  narzekam y. 
W ażne je s t to, że m a m y coraz 
lepszą a tm os fe rę  p o lityczn ą , że 
m a m y  o f ia rn y  a k ty w , d z ię k i 
k tó re m u  lu d z ie  p ra cy  w  na­
szym  m ieśc ie  coraz g łę b ie j ro ­
z u m ie ją  g łęb o ko  h um a n is ty c z n y  
sens l in i i  g en e ra lne j naszej 
p a r t i i  i a k ty w n ą  postaw ą oraz 
p ra cą  ją  p o p ie ra ją .

Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I

Gospodarka komunalna -  problem nr 1
(Korespondencja własna „Kuriera“)

BR N O  w  o kre s ie  w rześ­
n io w y c h  M ię d z y n a ro d o ­
w ych  T a rg ó w  M aszyno­

w y c h  ro zb rzm ie w a  ró żn o ję ­
zyczn ym  g w a re m  i w ów czas ro ­
b i w raże n ie  m ias ta  ru c h liw e g o , 
pe łnego  a tra k c j i,  m nogości za­
g ra n iczn ych  samoeh-odów o sob o -- 
w ych , za tłoczonych  nocnych  lo ­
k a li,  z k tó ry c h  w ie le  z te j o ka ­
z j i  p rz y g o to w u je  różnego ro ­
d za ju  s k ła d a n k i i  p ro g ra m y , 
g łó w n ie  ty p u  v a r ie tte .

P o za  o kre se m  ta rg ó w  — a je s t ich  
w  U tn ie  k i lk a  w  ro k u , choc iaż n ie  
n a ta k ą  sk a lę  co w rze śn io w e —

Porady prawne
G ra ż y n a  N a rto w s k a , S zczec in . R o ­

d z e n ia  p ra c o w n ik a  do p rzed s ię ­
b io rs tw a , w  k tó ry m  b y ł  z a tru d n io ­
n y , u le g a ją  p re k lu z ji-  po u p ły w ie  
ro k u  od z a k o ń c ze n ia  u m o w y  o p ra ­
cę, zaś p rz e d a w n ie n ie  p re te n s ji n a­
s tę p u je  z u p ły w e m  3 la t.

B o g us ła w a  Id z ia k , S zczec in . N a ­
le ży  sp ra w d z ić  czy z a rz u ty  w  poślę  
p o w a n iu  z n a leżnośc i w e k s lo w y c h  
zosta ły  z łożone w  te rm in ie  7-rtn io -  
w y m  od  d n ia  d o ręc zen ia  n a k a z u  za  
p ła ty . J e że li z a rz u ty  z łożono  w  te r ­
m in ie . m oże P a n i z ło ży ć  w n io s e k  o 
w y d a n ie  p rzez  S ąd tym czasow ego  
za rzą d ze n ia  w s trzy m u ją c e g o  egze­
k u c ję  należnośc i.

G ą s io r  J u l ia n , G o le n ió w . W  sp ra ­
w ie  p re m ii e k s p o rto w e j n a le ż y  z ło ­
żyć  sk argę  do Z a k ła d o w e j K o m is ji 
R o z je m c ze j p rz y  P rze d s ię b io rs tw ie  
„ L a s “ . N a to m ia s t w  w y p a d k u  n ie ­
m ożnośc i w y k o n y w a n ia  p ra c y  s k ó r  
d o w ej, p ra c o w n ik  o trz y m u je  s ta w k ę  
g o d zin o w ą w  w y so k oś c i o b lic zo ne j 
n a  p o d staw ie  osobistego zaszerego ­
w a n ia .

B ożena S w dn iars ka , S zczec in . N a
czynnośc i k o m o rn ik a  p rzy s łu g u je  
P a n i sk a rg a  do P re zes a S ądu  P o ­
w ia to w e g o  w  S zc zec in ie . P is m o  P a ­
n i zostało  zatem  s k ie ro w a n e  pod  
w ła ś c iw y m  ad resem . W  ra z ie  b ra k u  
o d p ow ied z i, ra d z im y  in te rw e n io w a ć  
osobiście. N ie s te ty , n ie  m o żem y  
w p ły n ą ć  n a d ec y z ję  S ądu.

m ia s to  to  n a le ży  do sp o k o jn y c h , a  
je g o  m ie szk ań c ó w  za licza  się na  
ogol do zas ie d z ia łyc h , zn a ją c y c h  sie­
b ie  od p o ko le ń  T a k  w ię c  n a co 
dzie ń  życ ie  tu  p ły n ie  ja k  w  n aszym  
p rze d w o je n n y m  K ra k o w ie , z tą  
w szakże ró żn ic ą , że n ie m a  tu ta j 
ta k ie g o  ru n u  na te a try , ja k  to  się 
d z ie je  w  p o d w a w e ls k im  g ro d z ie . I  
zn o w u  z tą  p o p ra w k ą , że Jedynie  
„P o ls k a  k r e w ” O s ka ra  N e d b a la  cie­
szy się od w ie lu , w ie lu  ju ż  m iesię­
cy p e łn y m  po w o d zen ie m  i p rz y  a b ­
so lu tn ie  p e łn e j f re k w e n c ji. O p e re t­
k a  to  zn a k o m ita  i  cieszę się n ie ­
z m ie rn ie , że  d y r .  T ad e u sz  B u rs z ły -  
n o w ie z  z naszego T e a tr u  M u zy c zn e ­
go p o d ją ł s ta ra n ia , a b y  zn a la z ła  się 
ona ta k że  n a naszej szc zec ińskie j 
scenie.

M a ją  je d n a k  b rn ia c y  swoje , 
podobn ie  ja k  m y , codzienne 
tro s k i i  k ło p o ty , d z ie s ią tk i p ro ­
b lem ów , k tó re  o czeku ją  szyb­
k ie go  ro zw ią za n ia . W łaśn ie  o 
ty c h  codziennych  m ie js k ic h  
sp ra w ach  m ia łe m  okazję , m im o  
ta rg o w e j gorączk i, ro zm a w ia ć  z 
I  sekre ta rzem  K o m ite tu  M ie j­
sk iego  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
C zechos łow ac ji, S ta n is ła w e m  
M acą.

—  T a rg i,  ta rg a m i, a nasze 
w e w n ę trzn e  p ro b le m y  —  to  d la  
nas sp raw a  p ie rw szo rzęd n e j 
w a g i —  m ó w ił S t. M aca. —  
Z n a jd u je m y  s ię  w  d a lszym  c ią ­
gu v / okres ie  k o n s o lid a c ji, k tó ­
ra  p rzebiega w  w ie lu  p łasz­
czyznach, g łó w n ie  p o lity c z n e j i 
e kon om iczn e j. M a m y  w  ty m  
w zg lędz ie  pow ażne sukcesy, po­
c z y n iliś m y  znaczne postępy. 
P rzede w s z y s tk im  w  sferze  m a - 
k ro p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j ro k  
1972 za po w ia d a  się  zn ako m ic ie . 
W  k o n k re tn e j ro b oc ie  o kazu je  
się, że m a m y  jeszcze o lb rz y m ie  
re ze rw y . Z  naszych w stę pn ych  
ob liczeń  w y n ik a , że p rz y  n iż ­
szym  n iż  w  p o p rze d n im  ro k u  
s tan ie  z a tru d n ie n ia  —  po p ros tu  
b ra k  nam  n ow ych  rą k  do p ra ­
cy  —  w yd a jno ść  p ra c y  w  na-

F R A G M E N T  now ego osied la  m ieszkan iow ego  „L e ś n a ”  w  B rn ie . F o to : J. F lo r ia n

Włoscy milionerzy
P R A S A  w ło s k a  za m ie ś c iła  dane, 

do ty czą ce  n a jw ię k s z y c h  dochodów  
zg łoszonych  do o p o d a tk o w a n ia . N a  
p ie rw s zy m  m ie js cu  pod ty m  w zg lę  
dem  w e  W łoszech  z n a jd u je  się  ro ­
d z in a  A g n ie lic h  —  z a ło ży c ie li i p re  
zesów  o ra z  d y re k to ró w  g en e ra ln y c h  
F ia ta . D w a j b ra c ia  A g n ie li zg ło s ili 
do o p o d a tk o w a n ia  dochody p rze ­
k ra c z a ją c e  w  p rz e lic z e n iu  m ilio n  
d o la ró w , co oznacza, że ic h  w p ły ­
w y  w y n o s iły  o k . 90 tys . d o la ró w  
m ie s ięc zn ie . N a  d ru g im  m ie js cu  z 
n ie w ie le  n iższą su m ą z n a jd u ją  się 
S o p h ia  L o re n  i j e j  m ą ż , p ro d u ce n t 
f i lm o w y  C a rlo  P o n ti. W śró d  stu ro ­
d z in , k tó re  z g ło s iły  n a jw y żs ze  su­
m y  do o p o d a tk o w a n ia  za ro k  u b ie­
g ły , z n a jd u ją  się w  trzęc h  c z w a r­
ty c h  w ie lc y  f in a n s iś c i i  p rz e m y ­
s ło w cy , w d z ie s ię c iu  p ro ce n ta ch  
w ie lc y  w ła ś c ic ie le  z ie m sc y , łą c zą c y  
często d z ia ła ln o ś ć  ro ln ic zą  i  p rze ­
m y s ło w ą  3 w  15 p ro ce n ta ch  
g w ia z d o rz y  f i lm u  i  e s tra d y . C i o s ta t

n i, j a k  p o d a je  p rasa, d e k la ru ją  do  
o p o d a tk o w a n ia  w s zy s tk ie  czy p ra ­
w ie  w s zy s tk ie  sw e z y s k i, p o n ie w a ż  
są o n e  u s ta lo ne  w  k o n tra k ta c h  i 
t ru d n e  do u k ry c ia . J e że li zaś cho­
d z i o p rze m y s ło w c ó w , b a n k ie ró w  i 
in n y c h  p rze d s ię b io rc ó w , d e k la ru ją  

o n i je d y n ie  to , co m o żn a  im  ud o ­
w o d n ić .

O b e c n ie  g łó w n y m  o s k a rżo n y m  o 
n a d u ż y c ia  p o d a tk o w e  je s t  je d n a k  
p rz e d s ta w ic ie l ś w ia ta  e s tra d y , po­

p u la r n y  p io s e n k a rz  C la u d io  V i l la .  
Z o s ta ł on o s k a rżo n y  p rze z  M in i­
s te rs tw o  F in a n s ó w  o u k ry c ie  do­

ch o d ó w  w  w ysokości 400 m in  lir ó w , 
e z y li o k . 700 tys . d o la ró w . P o d a te k  
od  te j su m y w y n o s iłb y  o k . 200 tys . 
d o la ró w . V i l la ,  je d e n  z n a jb a rd z ie j  
za p o b ie g liw y c h  p rz e d s ta w ic ie li w ło  
s k ie j p io se n k i, posiada p rzed s ię b io r  
stw a  p ro d u k u ją c e  p ły ty  i to  n ie  
ty lk o  w e  W łoszech . N a d u ż y c ia  w ią  
żą  s ię  z je g o  d z ia ła ln o ś c ią  ja k o  
p rze d s ię b io rc y , n ie  zaś p io s e n k a rza .

Gawędy o starych Polakach
I ł ó D Z I N N Y M  M IA S T E M  S am u ela
J A B o g u s la w a L in d eg o  je s t T o ru ń . 

K o c h a ł on ten  p ię k n y  g ró d  i w  sę­
d z iw y m  ju ż  w ie k u  lu b ił  m a w ia ć :  
„ K o p e rn ik , p ie rn ik  i L in d e  je d n ą  
m a ją  o jc zy zn ę ” . U ro d z ił się ta m  8 
k w ie tn ia  1771 r .  O jc ie c  je g o , Jan  
Jakobson  L in d e , b y ł z p o chodzen ia  
S zw ed em . Ś lus arz  z zaw o d u , o żen ił 
się z to ru n ia n k ą  A n n ą  B a rb a rą  
L a n g e n h a n . D z ie c i m ie li k i lk o ro ,  
sta rszy  syn  zo sta ł p as to re m  w  k o ­
śc ie le św . D u ch a  w  G d a ń s k u . S a­
m u e l p a u k o ń c ze n iu  n a u k  w  m ie j­
sc o w y m  g im n a z ju m  zap isa ł się ró w ­
n ież n a s tu d ia  teo log iczno w  U n i­
w e rsy te c ie  L ip s k im , ¡cez po u zy s k a ­
n iu  d o k to ra tu  k u i f i r s t  sa sk i, n a  po­
le ce n ie  p ro feso ra  E rn e s iy ’ego, m ia ­
n o w ał L in d eg o  le k to re m  ję z y k a  
p o lsk iego  i t łu m a c ze m  p rzy s ię g ły m  
sądu h a n d lo w e g o  w  L ip s k u . Z a d e ­
cy d o w a ło  to  o d a lszy m  k ie ru n k u  
je g o  p ra c y . P o ś w ię c ił się b ad a n iu  
l i t e ra tu ry  p o ls k ie j i o p ra c o w a n iu  
„ S Ł O W N IK A  J Ę Z Y K A  P O L S K IE ­
G O ” . P rz e t łu m a c z y ł też  k i lk a  p o l­
sk ic h  k s ią że k  n a ję z y k  n ie m ie c k i,  
m . in . k o m e d ię  J . U . N ie m c e w ic za  
„ P o w ró t  posła” . W  1794 r .  p rz y b y ł  
w ra z  z  Ig n a c y m  P o to c k im  do  W a r­
sza w y . M im o  In s u r e k c ji  K o śc iusz­
k o w s k ie j n ie  o p uszczał B ib lio te k i 
Z a łu s k ic h ;  p rz e ję ty  p ra c ą  nad  s ło w ­
n ik ie m  z b ie ra ł do  n iego  m a te r ia ły  
k o rz y s ta ją c  z o lb rzy m ie g o  ks ięgo ­
zb io ru . P o  u p a d k u  p o w sta n ia  w y je ­
ch a ł do W ie d n ia , zosta ł ta m  b ib lio ­
te k a rze m  h r . O sso lińskiego , p o rzą d ­
k o w a ł i  p o w ię k s za ł też  je g o  b ib lio ­
te k ę , g ro m ad zą c  ró w nocze śn ie  
s k rzę tn ie  m a te r ia ły  do  sw ego d z ie ­
ła , z a k ro jo n e g o  na n ie  sp o ty k a n ą  
d otąd  ob jętość. W  1801 r .  o g łosił za ­
ró w n o  w  ję z y k u  p o ls k im  ja k  i w  
n ie m ie c k im  p la n  i za k re s  s ło w n i­
k a . Z w ró c iło  to  n a  n ie go  uw a gę  
rz ą d u  p ru s k ie g o , m in is te r  Voss w e ­
zw a ł go do  z o rg a n izo w a n ia  lic e u m  
w  z a g a rn ię te j p rz e z  P ru s a k ó w  W a r -

szaw ie . Zo sta ło  ono o tw a rte  w  1805 
ro k u ;  je g o  d y re k to re m  m ia n o w a n o  
L indego . W  d w a  la ta  p ó ź n ie j w y d a ł  
p ie rw s zy  to m  sw ego w ie ko p o m n e go  
d z ie ła . P rz y  p o p a rc iu  p o lsk ic h  m a ­
g n a tó w , ja k  ks ię c ia  A d a m a  C za r­
to ry s k ie g o , o rd y n a ta  Z a m o y s k ie g o , 
h r . O sso lińskiego  i k i lk u  in n y c h  
z d o ła ł zeb ra ć  w p ra w d z ie  fundusze  
za le d w ie  na je d n ą  trze c ią  część 
k o s ztó w  n a k ła d u , a le  n ie  o d stras zy ­
ło  go to od s p ro w ad zen ia  zecerów  i 
c zc io n ek  z L ip s k a , a  p a p ie ru  z 
B e r lin a . D ru k a rn ię  u rz ą d z ił we

m o g ą być d z ie łe m  jednego  cz ło w ie ­
k a , że L in d e  zn a la z ł g o to w y Już rę ­
k o p is  w  ja k ie jś  k la s z to rn e j b ib lio ­
tece i w y d a ł go pod sw o im  n a ­
z w is k ie m , p o d szy w ając  się pod cu ­
dze d z ie ło . G d y  te n iecne p lo tk i 
p o w tó rzo n o  L in d e m ti, o d p o w ie d z ia ł:  
„ D a jc ie  im  m ó w ić , on i n ie  w ie d zą  
ja k ą  m i ty m  cześć o d d a ją , o n i nie 
m o g ą p o ją ć  o g ro m u  ta k ie j p ra c y ” . 
N a m ie s tn ik  K ró les tw a  P o lskiego  
ks ią żę Z a ją c z e k  w rę czy ł L in d e m u  
w ie lk i z ło ty  m e d a l z n ap is em : „ Z a  
s ło w n ik  ję z y k a  po lsk iego  — z io m ­
k o w ie ” . P o  za ło żen iu  U n iw e rs y te tu  
W ars zaw s k ieg o  m ia n o w an o  L indego  
d y re k to re m  B ib lio te k i U n iw e rs y te c ­
k ie j .  w  1819 r .  o trzy m a ł o f ic ja ln e  
z le ce n ie  zb a d a n ia  zasobów b ib lio te k
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w ła s n y m  m ie s z k a n iu . D ru g i tom  
w y s ze d ł w  1808 r .  K ró l sask i i ró w ­
nocześnie ks ią żę  w a rs z a w s k i o f ia ­
ro w a ł L in d e m u  w ie lk i z ło ty  m e da l 
z  n a p is e m : „ V i r tu t i  e t  in g e n io ” . 
M im o  tocząc yc h  się n a p o le o ń sk ich  
k a m p a n i i w y c h o d z iły  d alsze to m y , 
o s ta tn i V I  u k a z a ł się w  1814 r. 
W a rs za w s k ie  T o w a rz y s tw o  P r z y ja ­
c ió ł N a u k  uczc iło  u k o ń c ze n ie  ta k  
o lb rz y m ie j p ra c y  p u b lic zn ą  u cztą . 
O b ia d  b y ł z ło żo n y  z p o tra w  n a ro ­
d o w y c h , n a  b ie s ia d n y m  sto le z a ­
m ia s t to r tó w  i c u k ró w  u staw io n o  
w s zy s tk ie  to m y  s ło w n ik a  i u w ie ń ­
czono je  „ la u re m  z g a łą ze k  d rzew a  
la u ro w e g o , n ie gd y ś  p rze z  k r ó la  J a ­
n a S ob ie sk ie go  zasadzonego  w  W i­
la n o w ie ” . Z n a le ź li s ię, n ie s te ty , z a ­
w is tn i, k tó rz y  zac zę li rozpuszczać  
w ie ś c i, że  ta k  o b szerne to m y  n ie

k la s z to ró w , zn ie sio n y ch  w  K ró le s t­
w ie  P o ls k im  i p rze k a za n ia  c e n n ie j­
szy ch  k s ią że k  B ib lio tece U n iw e rs y ­
te c k ie j. P o w ię k s z y ła  się o n a  w te d y  
o o ko ło  50 tys ięc y  to m ó w . G d y  w  
1842 r .  obchodzono w  W ars zaw ie  
uroczystość 50 -lec ia u zy s k a n ia  p rzez  
L in d eg o  d o k to ra tu  na U n iw e rs y te ­
cie  L ip s k im , w rę czo n o  m u  znów  
w ie lk i z lo ty  m e d a l, b ity  n a jego  
cześć. P o  je d n e j stron ie z n a jd o w a ­
ło  się p o p iers ie  zn ak o m iteg o  uczo ­
nego, po d ru g ie j — d łu g i nap is  w  
ję z y k u  ła c iń s k im , u w y p u k la ją c y  je ­
go zas łu g i. L in d e  zm a rł w  W a rs za ­
w ie  8 s ie rp n ia  1847 r. P o c h ow an y  
je s t  n a c m e n ta rzu  p a ra f ii w y z n a n ia  
ew an g e lic k o -a u g s b u rs k ie g o  w  W a r ­
sza w ie .
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—  N ie  ró b  tego, a  p rz y n a jm n ie j n ie  ty m  razem . M a laga  

może poczekać.
P rzyg lą d a ła  m u  się teraz. G los m ia ła  c ich y , to n  dość n ie ­

d ba ły , a le oczy p ło n ę ły  z tą  ża rliw o ś c ią , k tó rą  za u w a ż y ł ju ż  
p rzed tem . I  k ie d y  ta k  leża ła  w  fo te lu , z g ło w ą  odch y lo ną  do 
ty łu  i  tw a rz ą  b ladą  w  p ó łc ie n iu , w y d a ło  m u  się, że w c ią ż  
jeszcze w id z i w  n ic h  coś podobnego do s trachu . I  nagle, 
n iespodz iew an ie  zd a ł sobie spraw ę, że te n  s tra ch  c z a ił się 
w  je j  oczach p rzez c a ły  w ie czó r, choć on  n ie  m ó g ł odczytać  
tego, co w id z ia ł,  z b y t p o c h ło n ię ty  w ła s n y m  zachow aniem . 
Z ro z u m ia ł teraz, że to, co dostrzega, to  przede  w sz y s tk im  
p rzerażen ie , iż  będzie m u s ia ła  zn ow u  ze tknąć  się ze ś w ia ­
tem , i  to  w k ró tc e , z a n im  odzyska n o rm a ln ą  pew ność siebie. 
B y ła  sama ta k  d ług o , że s ta rc z y ło b y  tego na  całe życ ie  i  t y l  
k o  on  je de n  w ie d z ia ł, ja k  a bso lu tn ie  p rze raża jąco  sama. 
„M ó w  do m n ie ... N ie  z o s ta w ia j m n ie “  —  te  s łow a  b rz m ia ły  
m u  w  uszach w c ią ż  jeszcze.

—  Czem u m usisz jechać?
K u la w o  zaczął tłu m a c z y ć : —  No, przede  w s z y s tk im  muszę  

się ja k o ś  ubrać.
—  T u ta j też są sk lepy .
—  W iem , ale...
M u s ia ł być ś lepy. O k ro p n y m  w strząsem  b y ło  d la  n iego  to, 

że k toś u fa  m u  i  w ie rz y ;  że je s t kom uś p o trze b ny . M ia ł n a ­
d z ie ję  k ie dyś  osiągnąć to  w szystko , b y ło  to  częścią m a rze ­
n ia  o tym , że sam za po m n i i  zostan ie  za po m n ia ny . G dzieś  
w  g łęb i, n ieza leżn ie  od szam pana uderza jącego  do  g łow y , 
w ie d z ia ł, że ju ż  m u  tego po trzeba, a le  na sta łe, n ie  ty lk o  
po to, by na  godzinę  czy d w ie  m ieć  z łudzen ie , zapom nien ie . 
A le  w  te j c h w il i  w szys tko , co stałe, to  n ie  d la  n iego  —  n ie  
ta k  wcześnie. W y o b ra ż a ł sobie m g liśc ie , że w y m ie n ią  adresy  
i  o b ie tn ice  p isan ia . A n th o n y  C harles S hepherd , 129 D enn ing
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Roed, Ham pstead, L on dyn ... J u tro  ro z d z ie li ic h  na zawsze 
i  s to p n io w o  pam ięć  o n im  za trze  się... a w  ka żdym  raz ie  
ta k  to  sobie w yo b ra ża ł. I  ta k  będzie m u s ia ło  być.

—  Jest ta k ie  s ta re  c h iń s k ie  n iep isane  p ra w o  —  p ow ied z ia ­
ła  w esoło, a on p om yś la ł, ja k ą  ro lę  w  ty m  je j  n a legan iu  
o d g ryw a  odw aga po szam panie . —  N o w iesz, o u ra to w a n y m  
i  jego  zbaw cy.

— M uszę jechać d a le j, L y n n . —  P ie rw s z y  ra z  w y m ó w ił 
je j  im ię . Z  tru d e m  m ó g ł się zdobyć na to, by spo jrzeć na  
n ią . Poprzez gałęz ie  d rze w  w z n o s ił się ks iężyc ta k  w ie lk i,  że 
m ożna by go p ra w ie  dosięgnąć. —  Przede w s z y s tk im  bardzo  
m a ło  dos ta łem  od mego konsu la , no  i  m a m  dużo do za ła ­
tw ie n ia .

N ie n a w id z ił w  te j c h w il i  sam siebie. P rzez c a ły  czas uda ­
w a ło  m u  się dostosow yw ać do ka żde j n o w e j s y tu a c ji i  ja koś  
tcyb rn ą ć , ja k o ś  przeżyć. P ra g n ą ł tego samego, co ona, b a r­
d z ie j n iż  ona by się m og ła  dom yślać, on także  m a rz y ł o 
ty m , by zapom nieć zu pe łn ie  o św iec ie . M ia ła  w  sobie ty le  
sp oko ju  i  pew ności, z k tó ry c h  m ó g łb y  czerpać, g dyb y  zdecy­
d o w a ł się i zosta ł. A le  on  n ie  m ia ł w y b o ru .

—  Ja k  uważasz.
■Coś się w  n im  szarpnę ło . N ie  z d a w a ł sobie s p ra w y , ja k  

bardzo  ją  to  za bo li. K ie d y  s p o jrz a ł na  n ią  znow u , w z ro k  
m ia ła  odw róco n y. O pa n ow a ło  go p ra gn ie n ie , żeby je j  w y t łu ­
m aczyć, z w ie rz y ć  się. To, że p ro s iła  go o pozostan ie , m us ia ­
ło  ją  w ie le  kosztow ać, a te raz  b y ła  upokorzona . W śc iek ły  
na siebie, c zu ł się po p ro s tu  n ę d zn ik ie m . Co ro b ić , u  d iab la . 
S za leństw em  b y ło b y  u lec, a im  d łu ż e j z w le k a  z o dp ow ie ­
dzią, ty m  b a rd z ie j ją  ra n i. P ie rw s z y  ra z  n ie  p o w o d o w a ł się 
sam ym  egoizm em , ale n ie  m óg ł je j  tego pow iedz ieć, a n i te ­
raz, a n i k ie d y k o lw ie k . Że je d n a k  p ra gn ie n ie  to  by ło  ta k  s i l-
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ne, n ie m a l n ieo d pa rte , w ię c  s ta ra ł s ię  ja k o ś  je j  to  okazać  
choćby gestem ; p o c h y lił się k u  n ie j i d o tk n ą ł je j  rę k i.  To  
d o tk n ię c ie  oznaczało, że je ś li te raz  się zb liżą , to  z m a rn u je  
s ię  coś now ego i  bardzo  ważnego.

—  P o m ó w im y  o ty m  rano.
Zac isnę ła  palce na jego  d ło n i, o b ró c iła  le k k o  tw a rz , p rze ­

siane ś w ia t ło  w y ra ź n ie j padało  te raz  na n ią , p rzysu nę ła  się 
b liż e j. N ie  p rz y p o m in a ło  to  poprzedn iego  ra zu : ten  poca­
łu n e k  b y ł d łu g i i  c ie p ły  na jego w a rg ach  i  d la te go  aż bo­
la ł... T rw a li  ta k  d ług ą  c h w ilę , a w  n im  ro s ło  poczucie  bez­
n adz ie jnośc i, bo w ie d z ia ł, że ode jśc ie  stąd n a z a ju trz  rano  
będzie d la  n iego  p o tw o rn ie  tru dn e .

R O Z D Z IA Ł  X V

Poczucie zn iechęcen ia , ja k ie  opa no w a ło  go w  m om encie, 
g dy o tw o rz y ł oczy, b y ło  ró w n ie  n ie u n ik n io n e  ja k  nadejście  
tego now ego d n ia , w yg lą da ją ceg o  n ic z y m  c ie p ły  n ieb ie sk i 
k a fe le k  w p ra w io n y  we fra m u g ę  je go  okna . P rzez k ilk a  m i­
n u t w p a try w a ł się n ie ruch o m o  w  poranek , p rze żyw a ją c  na 
now o  to  w szystko , co m u  się p rz y tra f i ło ,  poprzez g m a tw a ­
n inę  s trachu , d z ia ła n ia , odprężen ia , bó lu , a do tego jeszcze 
tego u k ry te g o  p rze rażen ia , o k tó ry m  n ik t  n ie  w ie d z ia ł. N ie  
w ie rz y , by k ie dyś  je go  p rzebudzen ie  m o g ło  w yg lą da ć  in a ­
czej.

B y ło  p ięć  po ósm ej. K ie d y  zsuną ł się z łóżka , jego na­
g ie m u  c ia łu  w c ią ż  jeszcze o bo la łe m u  n ie ła tw o  by ło  się zgiąć.

(ciąg d a ls z y  nastąp!)
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Zacięte boje na olimpijskich arenach

Hokeiści CSRS, Szwecji i USA
walczyć będq w grupie „A”

Ś W IE T N E  Ś L IZ G I
B O B S L E IS IO W  N R F

O L IM P IJ S K IE  z m a g a n ia  b o b sle i- 
Etow za in a u g u ro w a ły  d w ó jk i.  W p ią  
te k  ro zeg ra n o  d w a  p ie rw sze  s iizg i. 
N a  s ta rc ie  stanę ło  21 osad z 11 K ra­
jów. N a  lic zą c y m  1 563 m  długości 
to rz e  z 14 w ira ż a m i, p rzy  ró żn ic y  
w y so k oś c i 131 m  dosk o na le  z a p re ­
z e n to w a li się a k tu a ln i m is trzo w ie  
E u ro p y  ze S t. M o r itz  z a w o d n ic y  N R F  
W o lfg a n g  Z im m e re r  i P e te r  U tz -  
B chneider. Już w  p ie rw s zy m  ślizgu  
z d e c y d o w a n ie  g ó ro w a li nad  ry w a la ­
m i, b iją c  czasem  1.14,81 re k o rd  to ­
ru . W d ru g im  ś lizg u , k tó ry  o d b y ł 
s ię  w  lepszych  w a ru n k a c h  a tm o s fe ­
ry c zn y c h  Z im m e re r  i U tzs ch n e id er  
u z y s k a li jeszcze le p szy  czas p rze ­
ja z d u  (1.14,81) i  z łą c zn y m  re z u lta ­
te m  — 2.29,37 w y p rz e d z a ją  d ru g ą  po 
d w ó ch  ś lizgach  osadę S z w a jc a r i i  
W ie k i— H u b a e h e r a ż  o 1,6 se ku n d y . 
N a  trze c im  m ie js c u  z n a jd u ją  się w i­
c e m is trzo w ie  o lim p ijs c y  z G re n o b le  
—  F lo th  i  B a d e r (N R F ) — 2.31,42.

P O R A Ż K A  M IS T R Z A
O L IM P IJ S K IE G O  K E L L E R A

4» Z A W O D N IK Ó W  z 14 k r a jó w  
S tanę ło  do ko n k u rs u  sk o kó w  do 
d w u b o ju . Z w y c ię ż y ł J a p o ń c z y k  N a ­
k a rm . k tó ry  o s iąg n ą ł im p o n u ją c e  —  
j a k  n a 7 0 -m e tro w ą  s k o czn ię  d ługo ­
ś c i — 38 i  81 m . K ilk a n a ś c ie  ty s ię ­
c y  w id zó w , zeb ra n yc h  n a try b u n a c h  
M iy a n o m o r i gorąco o k la s k iw a ło  suk  
ces sw ego ro d a k a , będ ą cy  z a p o w ie ­
d z ią  z w y c ię s tw  K a s a i. W a r to  dodać, 
ae  w  p ie rw s ze j ósem ce z n a la z ło  s ię  
c z te re c h  Ja p o ń czy kó w . S k o czk o w ie  
tego  k r a ju  są z n a k o m ic ie  p rzy g o to ­
w a n i do tegorocznego sezonu.

J E D N A K  w  ko ń c o w e j w a lce  o 
o lim p i js k ie  m e d a le  gospodarze n ie  
o d e g ra ją  p ra w d o p o d o b n ie  p o w a żn ie j 
s *e j ro li, p o n ie w a ż  zaw sze  b ie g a li 
s łab o . Szanse na zw y c ię s tw o  m a ją  
F in  M ie t t in e n  i re p re z e n ta n t Z w ią ż  
k u  R ad z ie ck ie go  N o sow . K o n k u rs  
s k o k ó w  do d w u b o ju  w y g ra ł N a k a n o  
(J a p o n ia )  — 220,5 p rze d  M ie t t in e -  
n e m  — 21*»® i N o sow em  — 201,3. 
A b y  zd o b yć  z ło ty  m e da l M ie tt in e n  
m u s i u zys ka ć  70 se k . p rze w a g i nad  
J a p o ń c z y k ie m . D la  22 -le tn iego , św-ie 
tn ie  p rzyg o to w an e g o  F in a , będ z ie  
to  z a d a n ie  ła tw e .

K O N K U R S  z a k o ń c zy ł się g e n e ra l­
n ą  k lę s k ą  re p re ze n ta n tó w  N R F , któ  
rzy  z d w u b o je m  w ią z a l i o lb rz y m ie  
n a d z ie je . M is trz  o lim p i js k i z G re ­
n o b le  F ra n z  K e lle r  z a ją ł d o p iero  31 
m ie js c e  ze s tra tą  66 p k t  do zw yesęz  
c y , n a to m ia s t z a lic z a n y  ta k ż e  do gro  
n a  fa w o ry tó w  P o e h la n d  b y ł 22.

N ie  p o w io d ło  się U leżę  m is tr z o w i  
ś w ia ta  z 1970 r. —  R y g lo w i (C S R S ), 
k t ó r y  b y ł 24.

K. D Ł U G O P O L S K I 
N A  1« M IE JS C U

W  D W U B O J U  nasza d ru ż y n a  b y ła  
o s łab io n a  ju ż  p rze d  s ta rte m . Jó ze f 
G ą sie n ic a  po u p a d k u  w  czasie t r e ­
n in g u  n ie  b y ł w  p e łn i sił. W  k o n ­
k u rs ie  s k o k ó w  n a jlep s zy  z P o la k ó w  
D łu g o p o ls k i z a ją ł 10 m ie js ce  i  m a  
ch y b a  szansę aw a n s o w a ć  2—3 po zy ­
c je . T re n e r  K a c z m a rc z y k  w ie rz y  n a­
w e t, że D łu g o p o ls k i zdo ła  w y w a l­
czyć. p u n k to w a n ą  lo k a tę . M ie js c a  Po  
la k ó w :  18) S te fa n  H u la  s k o k i 66,5, 
72,5, 71 — n o t*  178,2; 34) Jó ze f G ą ­
s ien ic a  61, 67,5, 64,5 — n o ta  146,8.

H O K E IŚ C I CSRS, S Z W E C JI 
I  U S A  —  W  G R U P IE  A

P O J E D Y N E K  C zec h os ło w a c ja  — 
J a p o n ia  z a in a u g u ro w a ł se rię  sp o tka ń  
e l im in a c y jn y c h  o lim p ijs k ie g o  tu r ­
n ie ju  h o ke jo w e go . Z w y c ię ż y l i  C ze- 
c h o s lo w a cy  — 8 :2  (1:8, 4:1, 3 :1 ).

T a k  w ię c  C zec h os ło w a c ja  w y s tę ­
p o w ać  b ęd z ie  w  g ru p ie  „ A “ , n a to ­
m ia s t J a p o n ia  w  g ru p ie

W  d ru g im  c z w a rtk o w y m  m e czu  w  
h a l i  lo d o w e j M a k o m a n a i h o ke iśc i 
S z w e c ji z a p e w n ili sob ie  a w a n s  do 
g ru p y  „ A “ tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o  
b iją c  re p re ze n ta c ję  Ju g o s ła w ii 8:1 
(0:0, 4:0, 4 :1 ). J u g o s ło w ia n ie  w y s tą ­
p ią  w  g ru p ie  , 3 “ .

P ie rw s z y  d z is ie js zy  m ecz u s a  — 
S z w a jc a r ia  w y g ra li  A m e r y k a n ie  5:3 
(2 :1, 1 :1, 2 :1) ,  a w a n s u ją c  ta k ż e  do 

g ru p y  „ A " .  .

Z ostatniej chwili

6. H a lin a  K an a sz  (P o ls ka ) — 1.31,64 
(45,66 i  45,08).

7. W ies ław a  M a r ty k a  (P o ls ka ) — 
1.31,8» (45.68 i 46,12).

10. B a rb a ra  P iec ha (P o ls ka ) — 
1.32,20 (45,96 i 46.24).

W  P IE R W S Z Y M  ślizgu  je d y n e k  
m ę żczy zn  w  saneczkach  trz y  n a j­
lepsze w y n ik i u z y s k a li za w o dn icy  
N R D : W o lfg a n g  S eheide l — 52,17, 
H a ra ld  E h r .g  — 52,60 i K lau s  B ó n - 
saek — 52,98. D a ls za  k o le jn o ś ć : 4. 
L eo n h a rd  N a g e n ra u ft  (N R F )  — 53,00, 
5. Josef F en d t (N R F ) — 53,03, G.
W o lfg a n g  F r te d ie r  (A ustria-) — 53,06.

W  H A L I M ik a h o  19 ły ź w ia re k  z 14 
k r a jó w  k re ś liło  w  p ią te k  na lodzie  
p ie rw s ze  f ig u ry  ja z d y  o b o w ią zk o ­
w e j. B e z k o n k u re n c y jn ą  o ka za ła  się 
m is trz y n i św ia ta , A u s tria c zk a  B ea­
t r ix  Schuba . I»o trzec h  f ig u ra c h  m a  
ona 56 p k t  p rze w a g i n ad  A m e ry k a n  
ką  Ju lie  H o lm e s  o ra z  b lis k o  60 p k t. 
p rze w a g i nad m is tr z y n ią  U S A , J a ­
n e t  L y n n -N o w ic k i,

P O D Z IA Ł  M E D A L I:

P O D Z IA Ł  m e d a li X I  Z im o w y c h  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  po p ią tk o w y c h  
k o n k u re n c ja c h :

z ło te  s re b rn e  b rązo w e  
H o la n d ia  1 —  —
Z S R R  1 —  —
N o rw eg«« —  2 f

K L A S Y F IK A C J A

N IE O F IC J A L N A  k la s y f ik a c ja  ze­
spo łow a X I  Z im o w y c h  Ig rz y s k  O łim  
p ijs k ic h  po p ią tk o w y c h  k o n k u re n ­
c ja c h  (1 m ie js c e  — 7 p k t .. 2 m ie j­
sce — 5 p k t  , 3 m ie js c e  4 p k t .,
4 m ie js c e  — 3 p k t ., 5 m ie js ce  —  2
p k t . ,  S m ie js ce — 1 p k t.)  :
1. N o rw e g i* — 29 p k t.
2—3. H o la n d ia , Z S R R  —  *  p k t.
4. S z w e c j* —  6 p k t.
5. N R F —  2 p k t.

Szczecinianie wśród najlepszych

polskich pięściarzy

Klasyfikacja „Boksu”
R E D A K C J A  „B o k s u ”  o p u b li­

k o w a ła  lis tę  na jlepszych  p o l­
sk ich  p ięśc ia rzy , se n io ró w  i ju ­
n io ró w , w  ro k u  1971. K la s y f i­
k a c ja  o b e jm u je  po 19 zaw od­
n ik ó w  z ka żde j w ag i. L is ta  ze­
s taw ion a  zosta ła  po d o k ła d n e j 
a na liz ie  ich  s ta r tó w  w  n a jp o ­
w ażn ie jszych  im prezach  m ię ­
d zyna ro do w ych  oraz k ra jo w y c h .

W  poszczególnych w agach p ie rw ­
sze m ie js c a  z a ję li :  w  p a p ie ro w e j — 
R o żek , w  m u sze j — B ła ż y ń s k i, w  
k o g u c ie j — e*c aequo  K o ko szk a  i 
K ra m p a . w p ió rk o w e j — T o m c z y k , 
w  le k k ie j i le k k o p ó lś re d n ie j — 
Szczepańsk i (s ta r to w a ł w obu w a ­
g ac h ), w  p ó łś re d n ie j — S ta w s k i, w 
le k k o ś re d n ie j — R u d k o w s k i, w  śretł 
n ie j — S ta c h u rs k i, w  p ó łc ię ż k ie j — 
G o rta t  i w  c ię ż k ie j — T re la .

N A  lis ta c h  n a jle p s zy c h  z n a jd u ją  
s ię  ró w n ie ż  p ię śc ia rze  szczecińscy. 
W w a d ze  m u sze j — K a c z o rk ie w ic z  
s k la s y fik o w a n y  zosta ł na 5 m ie js cu , 
w  le k k o p ó lś re d n ie j — P ie rw ie n ie c k t  
z a jm u je  trze c ią  lo k a tę , a w  pó łśred  
n ie j — S o b a ńs k i — d z ie s ią tą . W  gro  
n ie  n a jle p s zy c h  ju n io ró w  m a m y  aż 
9 re p re z e n ta n tó w . W  w a d ze  m usze j 
R U T H  u z n a n y  zo sta ł za n a jle p s ze ­
go p o lsk iego  p ię śc ia rza . N a  10 po­
zy c ji je s t  G o liń s k i. W  k o g u c ie j — 
P o z iia ls k i z a jm u je  d ru g ie  m ie jsce , 
w  p ió rk o w e j — B a k a la  s k la s y fik o ­
w a n y  zosta ł n a  trz e c im  m ie js cu . 
T rz e c ią  lo k a tę  n a liś c ie  n a jle p s zy c h  
b o ks eró w  w a g i le k k ie j z a jm u ję  ró w  
n ież " tab o r. W  le k k o p ó lś re d n ie j — 
W iś n ie w s k i w y ty p o w a n y  został ex  
aequo  z 5 in n y m i z a w o d n ik a m i na 
m ie js ca  od S do  10. W  p ó łś red n ie j 
po d ob n ie  s k la s y fik o w a n y  je s t W a r ­
dęga. P o n a d to  K a c h a o w ie *  w  w a -

M ig a w k i
E P ID E M IA  g ry p y  p rz e rz e d z iła  sze­

re g i u cze s tn ik ów  b ie gu  n a  30 km , 
W s k u te k  p rze z ię b ie n ia  n a s ta rc ie  n ie  
s ta n ę li w  o s ta tn ie j c h w ili d w a j za ­
w o d n ic y , za lic za n i do  g ro n a  fa w o ry ­
tó w  — S zw ed  T o m  m y  L im b y  i re- 

: p re z e n ta n t N R D  G e rh a rd  . G r im m e r .  
*  *  *

Z w y c ię s tw o  W ie d ie n in a  o k la s k iw a ł  
t l i .  in .  cesarz J a p o n ii H iro h ito , k tó ­
r y  obecny b y t  n a t ry b u n ie  h o n oro ­
w e j  podczas b ie gu  n a  30 k m .

T R Z Y  re p re z e n ta n tk i N R D  w  sa­
n e c z k a rs tw ie  z a ję ły  po d w ó ch  ś liz ­
gach n ajdo g o d n ie jsze  p o zyc je  w y j­
śc iow e do w a lk i o  o lim p ijs k ie  m e­
d ale .

O to  ko le jn o ś ć  po  d w ó ch  ślizgach  
w  je d y n k a c h  s a n ec zko w y ch  k o b ie t:

1. A n n a -M a r ia  M u e lle r  (N R D ) —  
1.30,0 (45,0 i  45,0).

2. U te  R u h ro k i (N R D ) —  1.30,18 
(44,95 i  45,23).

3. M a rg it  S c h u m a n n  (N R D ) —  
1.30,18 (44,95 i  45,33).

4. Y u k o  O ta k a  (J a p o n ia ) —  1.30,86 
(45,21 i 45,65).

5. E lis a b e th  D e m le itn e r  (N R F ) —  
1.31,02 (45,45 1 45,62).

P IE R W S Z Y M  ..b o h a te re m “  Z im o ­
w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  S a p ­
p o ro  zosta ł a u s tr ia c k i n a rc ia rz  
K a r l S c h ran z , n a k tó re g o  n ic zym  
g ro m  z O lim p u  sp ad ła  d ec y z ja  a  
d y s k w a li f ik a c ji  O b e cn ie  w  S a ppo­
ro  m ó w i się o o lim p ia d z ie , że p rze j 
d z ie  o n a  do  h is to r ii , ja k o  ig rzy s k a  
„ a fe ry  S c h ra n za “ .

N a  z d ję c iu : K a r l  S c h ran a  (w  środ ­
k u ) .  (C A F )

dze le k k o ś re d n ie j' 1 C h m ie le w s k i w  
c ię ż k ie j z a jm u ją  d ru g ie  lo k a ty .

S zc zeg ó ln ie  w y soko* ja k  w id a ć  no  
to w a n a  je s t n a k r a jo w e j a r e n i»  
m ło d z ie ż , co p o zw a la  z n a d z ie ją  pa­
trz e ć  n a  p rzyszłość te j d y s c y p lin y  
sportu  w  n as zy m  w o je w ó d z tw ie , (g)

Matusiak wśród 
najlepszych

P IE R W S Z E  M IE JS C E  w  p le ­
b iscyc ie  n a  10 najlepszych spor­
to w c ó w  k lu b ó w  g w a rd y js k ic h  w
ro ku  1971 za ją ł lekkoatle ta« sto­
łeczne j G w a rd ii Jan W erner. 
Na p ią ty m  m ie jscu  n a to m ia s t 
up la so w a ł się k o la rz  szczeciń­
s k ie j A rk o n ii ,  Wojciech M a tu -  
siak, trze c i na liśc ie  n a jle p ­
szych sp o rto w có w  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j w  ro k u  u b ie g łym , (g)

SIATKARZE
zagrożeni spafikiem

P O  k o le jn e j se rii s p o tka ń  o m i­
strzo s tw o  l i  lig i s ia tk ó w k i m ę żczy zn  
d ru ż y n a  szczec ińskich  a k a d e m ik ó w  
z a jm u je  p rzed o s ta tn ie  m ie js ce  w  ta ­
b e li i je s t  p o w ażn ie  zagrożona spad  
k ie m . Z d e c y d o w a n y m  lid e re m  ta b e li 
je s t m ie le c k a  S ta l, k tó ra  z 18 roze­
g ra n y c h  s p o tk a ń  p rze g ra ła  ty lk o  je ­
den  mecz.

A  o to  w y n ik i o s ta tn ie j se rii spot­
k a ń :  S ta l M  — A Z S  l i  P o lite c h ­
n ik a  W -w a  3:9 i 3:#, A Z S  L . — C a -  
lis ia  3 : ł i  3:0, W a rs z a w ia n k a  — 
A Z S  G . 1 : *  i  2 :3, S ta r t  —  A Z S  S zcze  
c in  3:9 i 3:9.

T A B E L A

1. S ta l M ie lec
2. A Z S  G d a ńs k
3. C alis ia
4. W a rs z a w ia n k a
5. S ta r t  G d y n ia
6. A Z S  L u b lin
7. A Z S  S zczecin
8. A Z S  I I  P ó łi ł.
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19—48 
16—4« ! 
14—51 :

IMPREZY SPORTOWE

G O D Z . 16 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trzo s tw o  U  
l ig i C za rn i S zc zec in  — P o m o rza n in  
T o ru ń .

G O D Z . 17 — basen W D S  — m i­
strzo s tw a  G K S  A rk o n ia  w  p ły w a n iu .

G O D Z . 19 — h a la  W D S  — m eca  
k o s z y k ó w k i m ę żczy zn  o  m is trzo s tw o  
I I  l ig i P o goń  Szczec in  — A Z S  T o -

G O D Z . 18 — sala W Z S P  p rz y  u l. 
W ie lk ie j — m ecz ten is a  sto łow ego  
o m is trzo s tw o  I I  lig i C za rn i Szcze­
c in  — P o lo n ia  C hodzież.

INA -  reprezentacyjny klub Goleniowar G ę s ty  t łu m  o tacza ł w  c z w a rte k  
w s z y s tk ie  s to is ka poczto w e w  Sappo  
ro . W ie le  osób ch c ia ło  „ z ło w ić “  o - 
k o iiczn o s e io w e  z n a c z k i poczto w e w y  
d a n e  z o k a z ji  Z im o w y c h  Ig rzy sK  
O lim p ijs k ic h , N a  je d n y m  w id n ie je  
z ja z d o w ie c  n a  G ó rze  F ru w a  (w a r ­
tość 20 y e n ó w ), na d ru g im  d w ó jk a  
b o b s le jo w a  (ró w n ie ż  cena 20 y e n ó w ), 
w re s zc ie  n a  trze c im  — p ara  ły ź w ia  
r z y  f ig u ro w y c h  (zn acze k  p o d w ó jn e ­
go  fo rm a tu ).  Z n a c z k i te  noszą n a ­
p is  „ N ip p o n “  i  p o s ia d a ją  ry s u n e k  
p ię c iu  k o ł o lim p ijs k ic h .

P o s zu k iw a n e  są ró w n ie ż  s te m p le  
p ie rw s ze g o  d n ia  ob iegu  zn a c zk ó w  z 
ja p o n ę k im  tek stem  „ P a m ią tk o w y  
s te m p e l Ig rz y s k  Z im o w y c h  w  S a p ­
p o ro “ . In n e  s te m p le  sp e c ja ln e  to : 
„W io s k a  O lim p ijs k a “  o ra z  w  ję z y k u  
a n g ie ls k im  — „Je d en a sta  Z im o w a  
O lim p ia d a “ . D a to w n ik  ,,47.2.3“  ozna  
c z a :  47 ro k  p a n o w a n ia  ce sarza , d ru  
g i m ie s iąc , trze c i d zień .

P R Ó B A  P O D P A L E N IA  D O M U  
DR  P R U C K N E R A

W IA D O M O Ś Ć  o o lim p i js k ie j d y ­
s k w a lif ik a c ji  K a r la  S c h ran za  w y ­
w o ła ła  fa lę  p ro tes tó w  w  A u s t r i i .  K i ­
b ic e  są zd a n ia , że  n a  z n a k  so lid ar  
nośc i ze S c h ran ze m  c a ła  e k ip a  
a u s tr ia c k a  p o w in n a  w y c o fa ć  się z 
Ig rz y s k  w  S a pporo . D z ia ła c zo m  za ­
rz u c a  się  zd rad ę  i tch ó rzo stw o . Na  
ad re s  p rezesa A u s tr ia c k ie g o  Z w ią z ­
ku  N a rc ia rs k ie g o  K a r la  H e in z a  K le e  
n a p ły w a ją  an o n im o w e  lis ty  z po ­
g ró ż k a m i.

J a k iś  fa n a ty k  s p o rto w y  u s iło w a ł 
p o d p a lić  dom  prezesa A u s tr ia c k ie g o  
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  d r  H e in z a  
P ru c k n e ra . O b la ł b e n zy n ą  schody i 
d rz w i w e jś c io w e , w z n ie c i ł o g ie ń  i  
z b ie g ł. P o ż a r u g as iła  sy n o w a  d r  
P ru c k n e ra . S zk o d y  ww oo^zą 400 
d o i.

ITJ L IC Z Ą C Y M  15 ty s ię c y  m ie s z k a ń -  
có w  G o le n io w ie  d z ia ła ją  d w a  

k lu b y  sp o rto w e  — In a  i B irk u t .  W  
B irk u c ie  g o len iow sk a  m ło d z ie ż  u -  
p ra w ia  k o la rs tw o , In a  n a to m ia s t  
p ro w a d z i d z ia ła lno ś ć  w  5 s e k c ja c h :  
p iłk i  n o żn e j, b o k s e rs k ie j, s ia tk ó w ­
k i. b ry d żo w e j i  sza c h o w e j, z rze sza ­
ją c  250 sp o rto w c ów . A m b ic ją  go le­
n io w s k ic h  w ła d z , d z ia ła c z y  i  cz ło n ­
k ó w  k lu b u , ja k  ró w n ie ż  lic zn y c h  
s y m p a ty k ó w  s p o rtu  je s t  w p ro w a ­
d zen ie  In y  do  g ro n a  lic zą c y c h  się  
w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  k lu b ó w  
spo rto w y ch .

W  osta tn ic h  k i lk u  la ta c h  w  d z ia ­
ła ln o śc i In y  n a s tą p ił pew ien- regres. 
Jego w y n ik ie m  b y ło  m . in . ro z ­
w ią za n ie  s e k c ji b o k s e rs k ie j, z n im  
ró w n ie ż  w ią że  się s p a d e k  p iłk a rz y  
z l ig i o k rę g o w e j do  A  k la s y . K r y ­
zys , n ę k a ją c y  g o le n io w s k i k lu b  zo­
sta ł je d n a k  p rz e ła m a n y . W e  w rze ś ­
n iu  p o w o ła no  n o w y  za rzą d  k lu b u  
na czele z e n e rg ic zn y m  d y re k to re m  
Z a k ła d ó w  P rze m y s łu  D rze w n e g o  — 
W ilh e lm e m  K u rty c z e m . P o w s ta ła  
ró w n ie ż  R ad a  K lu b u  z ło żo n a  z  d y ­
re k to ró w , p rz e d s ta w ic ie li r a d  ro b o t­
n ic zyc h  1 za k ła d o w y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw  o p ie k u ją c y c h  się k lu b e m . 
N o w y  za rzą d  s zy b k o  p rz y s tą p ił do  
d z ia ła n ia . Ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u  re -  
a k to w y w a n o  d z ia ła ln o ś ć  s e k c ji bo­
k s e rs k ie j. Z w ię k s z o n o  g ro n o  p a tro ­
n u ją c y c h  z a k ła d ó w  p ra c y . A k tu a ln ie  
n a jw ię c e j p o m a g a ją  m u :  F a b ry k a  
M e b li, Z a k ła d y  P rz e m y s łu  D rz e w ­
nego, F a b ry k a  O p a k o w a ń  B lasza­
n y c h . W SS S p o łe m , P O M e t.

— D z ia ła ln o ś c ią  naszego k lu b u  
ch c e m y  z a in te re s o w a ć  w s zy s tk ie  go ­

le n io w s k ie  z a k ła d y  p ra c y  — m ó w i 
d y re k to r  W . K u r ty c z . P o zw o liło b y  
to  n am  n a s tw o rze n ie  silnego, p rę ż ­
n ie  d z ia ła jąc eg o  k lu b u . N as zą  k o n ­
cepcję  w  p e łn i p o p ie ra  K o m ite t  P o ­
w ia to w y  P Z P R , k tó ry  pom aga n a m  
j ą  re a lizo w a ć  i n a  co dzień  z p e ł­
n y m  z ro zu m ie n ie m  podchodzi do na  
sze j d z ia ła lno ś c i.

„W ła ś n ie  w  d n iu , w  k tó ry m  
z ło ży liś m y  w iz y tę  w  G o le n io ­

w ie , o d b y ło  się k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  I  s e k re ta rz a  K P  S ta n is ła w a  
S to la rc zu k a  z  d z ia ła c z a m i In y .  B y ła  
to  robocza n a ra d a , n a k tó re j w ie le  
m ó w io n o  p rzede w s zy s tk im  o o b ie k ­
tac h  s p o rto w y ch . B ez n ich  tru d n o  
b o w ie m  m yśleć o w p ro w a d z e n iu  
In y  do g rona lic ząc yc h  się w  w o je ­
w ó d z tw ie  k lu b ó w  sp o rto w y c h , o 
p rzy c ią g n ię c iu  do s p o rtu  lic zn yc h  
rzesz m ło d z ie ży , czy  też  o s tw o rze ­
n iu  p ra c o w n ik o m  g o le n io w s k ic h  za ­
k ła d ó w  p ra c y  g o d z iw y ch  w a ru n k ó w  
do  re k re a c ji

r jO L E N IÓ W  m a d u że  szanse, je s z -
* *c z e  do  ro k u  1975 s tać się m ia ­

stem  d y s p o n u ją c y m  z u p e łn ie  p rz y ­
zw o itą  b azą  o b ie k tó w  i  u rząd ze ń  
s p o rto w y ch .

A k tu a ln ie  p o w s ta je  w  G o le n io w ie  
pod eg idą Społecznego  K o m ite tu  
B u d o w y , p rz y  w y d a tn e j p o m o c y  za ­

k ła d ó w  p ra c y , ko m p le k s  u rządzeń  
s p o rto w y c h . Jest to  du że  p rzed s ię ­
w z ię c ie . Z ak o ń cze n ie  p rac  spodzie­
w a n e  je s t w  p rz y s z ły m  ro k u . W  
sk ła d  ko m p le k s u , d ys ponu jąc ego  
ju ż  obecn ie  zap lec zem  s o c ja ln y m  (w  
sta n ie  s u ro w y m ) w e jd ą :  b o isk o  do  
p iłk i  no żn e j, b ie żn ia  i u rząd ze n ia  
le k k o a tle ty c zn e , a s fa lto w e  b o iska do 
p iłk i  rę c zn e j, k o s z y k ó w k i i s ia tk ó w ­
k i o ra z  k o r ty  ten is o w e. R ó w n ież , w

p ew ne j m ie rz e  czy n e m  spo łecznym  
p rz y  p o m o c y  za k ła d ó w  p ra c y  m a  
b y ć  w y k o n a n a  w  G o le n io w ie  do  ro ­
k u  1974 h a la  sp o rto w a . B ędzie  ona  
u s y tu o w a n a  n ie d a le k o  sta d io nu , z 
k tó ry m  s tw o rz y  n ie ja k o  d ru g i k o m ­
p le ks  o b ie k tó w  s p o rto w y ch . D o d a j­
m y , że w  ty m  ro k u  na g o len iow ­
s k im  s ta d io n ie  rozp o czn ie  s ię  re ­
m o n t. N a  d w a  sezony p iłk a rz e  będą  
w ię c  m u s ie li się p rzen ieś ć n a inne  
b o isk o  n a te re n ie  p o w ia tu . W  ra ­
m a ch  re m o n tu  n a sta d io n ie  In y , 
w y b u d o w a n y  b ęd z ie  n o w y  p a w ilo n  
s p o rto w y , p o w ię k s zo n a  zo stan ie  b ież

Ju ż  ob ec n ie  w  m ie śc ie  ty m  ro z­
w ią z a n y  zosta ł w  zasadzie , is tn ie ją ­
cy  n p  w  S zc zec in ie  p ro b le m  n ie do ­
s ta tk u  a s fa lto w y c h  b o isk  p rz y s z k o l­
nyc h . B o is k a  ta k ie  są w  G o le n io ­
w ie  3. S łu ż ą  o n e  m ło d z ie ż y  z f

szk ó ł p o d staw o w yc h  i L ic e u m  O gól 
nokszta łcącego . P rz y  w s p o m n ia n y c h  
szko łach  są 4 sa le  g im n a styc zn e . 
K o rz y s ta ją  z  n ic h  ró w n ie ż  s p o rto w ­
cy . Is to tn y m  p ro b le m e m  je s t je d n a k  
w  G o le n io w ie  b ra k  u rząd ze ń  spor­
to w y c h  d la  m ło d z ie ży  u częszczają­
cej do szk ó ł p rz y z a k ła d o w y c h . P e ł­
n o w y m ia ro w ą  s a lę  i  b o isk o  b ęd z ie  
m ia ła  d o p ie ro  now o  b u d o w a n a  za ­
sa d n icza szk o ła  zaw o do w a, k tó ra  
o d dana m a  b y ć  do  e k s p lo a ta c ji w  
1973 r.

— W  b lis k im  są s iedztw ie  sta d io nu  
w y b u d o w a n a  zo stan ie  g o len iow sk a  
h a la  sp o rto w a  — m ó w i I  s e k re ta rz  
K P  — S . S to la rc zu k . W  n ie w ie lk ie j  
o d leg łości od  ty c h  o b ie k tó w  m a po­
w s ta ć  n o w a szk o ła  pod staw o w a d y ­
sp o n u ją c a  sa lą  g im n a s ty c zn ą  i  b o i­
s k ie m  a s fa lto w y m . O b e cn ie  ro zw a ­
ż a m y  k o n c ep c ję  z re zy g n o w a n ia  z  
sa li g im n a s ty c z n e j — m ło d z ie ż  b ę­
d z ie  m o g ła  ko rzy s ta ć  z h a li spor­
to w e j i w s ta w ie n ia  w  je j  m ie js ce  
do  p la n ó w  —  basenu.

G D Y B Y  słu szn a  — n aszym  zda­
n ie m  ko n c e p c ja  b u d o w y  basenu vr 
m ie js ce  sa li g im n a s ty c zn e j zosta ła  
z re a lizo w a n a , n o w a szk o ła  dys p o no ­
w a ła b y  d o s k o n a ły m i w a ru n k a m i do  
ro z w ija n ia  sp o rtu . C ic h y m  m a rz e ­
n ie m  g o le n io w s k ic h  d z ia ła c zy  je s t  
stw o rze n ie  w  n ie j w  p rzyszłości 
s z k o ły  s p o rto w e j.

G o le n ió w  m a szanse z ro b ić  w  spor  
cie k a r ie rę . W ie rz y m y , że a m b itn e  
p la n y  zostaną zre a lizo w a n e  a go­
le n io w s k a  In a  z n a jd z ie  m ie js ce  w  
w o je w ó d z k ie j czo łów ce .

J A C E K  G K A Ż E W IC Z

SPORT W  POW IATACH
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P IĄ T E K  

4 L U T E G O

D Z IŚ : A ndrzeja  

JU T R O : Adelajdy

T  POGODA *T
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

tem p. m a ksym a ln a  0 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , p o ­
łu d n io w o - wschodnie .

tu ra  AfryYcl Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w
m o n ety  i rze m io sia  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  : W y s ta w a  N a b y tk ó w  M u ­
zeu m  N aro d o w e g o  w  S zc zec in ie  g. 
9—15; W D K  Z A M E K  — A k t  w  fo to ­
g ra f ii W . M ic h a lik a  g . 11— 18. B R A ­
M A  K R Ó L E W S K A  — P I. H o łd u  PrU  
sk iego  — p la k a t  tu ry s ty c z n y  g. 11— 
19; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a ­
w rz y n ia k a  5 — g a ze tk i śc ienne po­
św ięcone 30 -lec iu  P P R  — g. 16—19.

O Y Ź U R Y

TEATRY
P O L S K I (te l. 857-37) „D u n d o  M a -
ro je "  g. 19.30: so b o ta : P a n n a  M a -  
łie ze w s k a "  g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  — 
n ie c z y n n y ; sobo ta: „C y g a ń s k a  m i­
łość“  g . 19.30.

U Ę L F IN  (te l. 468-78) „ T rz e c ia  część 
n o c y  g. 15.30, 18, 20.30 — p o i. od  
la t  18; sobota: „ I  zn ó w  skaczę p rzez  
k a łu ż e "  g.- io.3o, 13, 15.30; „ T rz e c ia  
część n o c y “  g. 18, 20.30; „ J u lie ttę  i 
d u c h y "  g. 22.15 — w ł. od la t  18; 
K O S M O S  (te i. 355-02) „ P e r lą  w  k o ­
ro n ie "  g. 9, 11.15, 18.au,. 16, 18.30, 21
— p o i. od la t  14 (p ią te k  i s o b o ta );
C O ia j Ss e U M  (te l. ‘»¿«-i«) „ D w o je  na  
h u ś ta w c e "  g. 13.30, 16, 18.30, 21 —
O K A  od la t  16 —  p a n o ra m .; s o b o ta : 
„ p o p ie ra jc ie  sw ego s z e ry fa "  g. a,
11.15 — U S A  od la t  11; „ D w o je  na 
h u ś ta w c e "  g. 13.30, 16, 18.30, 21 —
pi**K>ram. ou  la l  16; D A L  1 1 K  (te l. 
733-35) „ M a y e r łin g "  g. 10.3«, 13.30,
16.30, 19.30 — I r .  od la t  14 — p a ­
n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ) ; P O L O ­
N IA  (te i. 218-34) „ S p a r ta k u s "  g. 
13.3o; „ V iv a  T e p e p a -  g. 17.30 , 28 — 
w i. h iszp . od la t  16 — p a n o ra m .;  
s o b o ta ; „C u d o w n a  la m p a  A ia d y n a "  
g. 10, 11.30 I r .  od  la t  7; „K ięs ica
a ta m a ñ a "  g . 13, 16, 18 — ra d ź . od 
ła t  .14 — ez. 1 i  I I  —  p a n o ra m .; 
P IO N IE R  (te i. 475-02) „ F a łs z y w y  
d zia ue K "  g. 1«; „ W in n e to u "  g. U ,  
13, 15 — ju g . od la t l i  —  p an o ­
ra m . C/.. 1; „Je d en  d z ie ń  n ie ś m ie r­
te ln o ś c i"  g. l i ;  „ K ry p to n im  „ N e k ­
t a r *  g . 1«, 20 —  poi. od la t  14 — 
p a n o ra m .; „ Z b ie g  z  A lc a tra z "  g. 22 
(p ią te k  i  so b o la j ; M A R S  — „ G o tt  
m it  uns" g. 17, 19.30 — ju g . od la t  
16 (p ią te k  i  sobota) ; F A l a  —  „ T i ­

n o  K iim e it  p o r w a n y  g. 16, 19.15 — 
N K U  od la t 16 (p ią te k  i sono t a ) ; 
P R O M IE Ń  — „ D y re k to r"  g. 16, 18.15, 
20.30 — ra d ź . od la t  14 — p a n o ra m .; 
so b o ta : n ie c zy n n e ; E C H O  (K rz e k o -  
w o ) „ W a lk a  o R z y m "  g. ls , 20 — 
ru m . od la t 14 — p a n o ra m , ez. I I  
(p ią te k  1 sobota) ; S Z M A R A G D O W E  
(Z u ro je )  „ M ira ż "  g. Hł.30 — U S A  od 
la t  14; sooo ta: „ N a  tu rze  cze ka  m o r  
d e rc a "  g. 17, 1» — czesk i od la t  14; 
„ZU K a zan e  p io s e n k i"  g. 21 — po i. od 
la t  lż ;  M E W A  (Z e lé cn o w o ) „ K o m i­
sa rz  P e p e"  18 — w ł. od la t  16
—  p a n o ra m .; sobo ta: „Jeszcze s ły ­
chać śp iew  i rż e n ie  k o n i"  g. 18 — 
p o i. od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) 
„T .w a rz  a n io ła "  g. 17, 19 — p o i. od 
la t  Ki (p ią t e k ) ; H U T N IK  (S to łczy n j 
„ N o w a  m is ja  k o rs a rz a "  g. 17, 19 — 
f r .  od la t  11 — p a n o ra m .;  sobo ta: 
„ K to  w ie rz y  w  b o c ia n y "  g. 17, 19
— poi. od la t  16; l  M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „ U n k a s  o s ta tn i M o h ik a n in "  g. 
17, 19 — ru m . od la t  11 (p ią te k ) ; 
B A J K A  (P o lic e ) „ P o g ro m c a  z w ie ­
r z ą t"  g. 17, 19 — ru m . od la t  14 
(p ią te k  i s o b o ta ); S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) „ Ś w ie ć  m o ja  g w ia zd o "  g. 18
— ra d ź . od ia t  14 ( p ią t e k ) ; Z A T O ­
K A  (N o w e  W arp n o ) „ S p o jrz e n ie  na  
w rz e s ie ń "  g. 17 — poi. od la t  14; 
„ D w a j p a n o w ie  bez p a ra s o la "  g. 19
— ru m . od ła t  16; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ D z ię c io ł"  g. 17.38, 19.3U
— poi. od ła t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); 
D A R  (S ta rg a rd ) „ T r ą d "  g. 16, 18, 2«
—  p o i. -od ła t 16 (p ią te k  i s o b o tą ); 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z a b a w a  w  m a ­
s a k rę "  g. 18, 20 —  an g . od la t  16: 
sobota: „ P e r ła  w  k o ro n ie "  g. 1», 28
—  p o i. od ła t 14; G R Y F  (G ry fin o )  
, ,M il io n  za L a u rę "  poU od la t 14; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ W y z w o le ­
n ie "  ra dź. od  la t  44 — ez. I  i  l i ;  
R E P E R T U A R  K IN  — na p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 3G
—  „N a s z  k r a j  — P o ls k a "  g. l i —20.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojc ie ch a  7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H IR . — i i  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rz a n y ; P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l .  Jedn . 
N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; O G Ó L ­
N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  d o b ę: S T O M A T O L O G IC Z N E :  
a l. P ias tó w  58 —  g. 28—7; N R  2 
— N a d  O d rą  18 — g . 15—8; S K Ó R -  
N O -W  EN  E K O L O G IC Z N E : H . Po­
bożnego  M  — g. 8— 17; M . B u czk a  
6 — g. 8— 16.38; N a d  O d rą  14 — g. 
8—19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15;
W o j. PoL 1*1 — g. * —17.

S O B O T A ________ *

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii  L u b e ls k ie j;  W E W N . — U n ii  L u  
b e łs k ie j;  C H IR . — K o le jo w y ;  P O -  P R O G R A M  I  
L O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i:  (po ­
ra d n ie  te sam e co w p ią te k ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 S apporo  72. 16.15 „ T y  i  tw ó j
o g ró d " . 16.30 W id o w is k o  d la  dziec i. 
17 W iad o m o śc i. 17.05 S apporo  72. 
17.16 D la  m ło d y c h  lu d z i. 17.40 „ W ie l 
k ie  g w ia zd y  w  m a ły c h  ro la c h " . 18 
S a p p oro  72. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 „ Z a to k a  B is k a js k a " .  
19.25 — P ro g n o za  pogody . 19.30 K ro ­
n ik a . 19.50 S apporo  72. 20.35 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 21.40 F ilm  ra dź . „ D ż a -  
m ila " .  23 K ro n ik a . 23.16 S apporo  72.

S O B O T A

7.40 G im n a s ty k a . 7.58 Z  p ie rw sze j 
rę k i. 8.30 K ro n ik a . 8.55 S apporo  72.
10.40 F ilm  „ D ż a m ila " . 12 W ia d o ­
m ości. 12.85 W iad o m o śc i z Sapporo. 
12.18 P ro fes o ro w ie  o d p o w ia d a ją  na 
p y ta n ia . 14 W iad o m o śc i z Sapporo. 
16.10 N ow ośc i n a u k i i  tec hn ik i. 
16.35 „S ia d y  na .k a m ie n iu " . 17 W ia ­
dom ości. 17.05 S p o rt. 18 S apporo  72. 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 
T e le re k la m a . 19.25 P rognoza pogo­
d y , k r o n ik a . 19.50 S ap p oro  72. 20.35 
„ P io t r  i K ry s ty n a " . 21.35 F ilm  „ M o r  
d e rc a  na s zy n a c h " . 23.95 K ro n ik a . 
23.15 S ap p oro  72.

R A D IO

A P T E K I

N R  ł  (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tłem) 
Ja g ie llo ń sk a  16a — te l. 371-55; N R  
2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44; 
N R  7 — 5 L ip c a  7 — te l. 443-38; 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie ;  N R  1 2 — P o d ju c h y ;  N R  
62 — Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24. P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 
916. P o c iąg i o d jeżd ża ją ce " —  »17.

E I.D O M  — P u n k t  in fo rm a c y jn y  
„Łączność z K lie n te m "  —  c z y n n y  
w  p o n ie d z ia łk i od g . 11—17: p o zo - P R O G R A M  I I  
sta łe  d n i od g. 9—17, M a r ia c k a  19a 
—  te l. 345-97.

W IA D O M O Ś C I:  16, 18.50, 2«, 28, 24
15.05 S łuc h o w is ko  „N ie s p o k o jn e  g o ­
d z in y " . 15.45 „ C z a rn e  s o m b re ro " .
16.05 „ A l la  i O m e g a " . 16.30 P opo­
łu d n ie  z m łodośc ią . 17.50 R a d io -k u -  
c ie r. 18.10 P rz y  o k rą g ły m  stole. 18.40 
R o zm o w a  z M o n ik ą . 19.15 Z  k s ię g a r  
s k ie j la d y . 19.30 K u p ić  n ie  k u p ić . 
19.45 K o n c e r t  życzeń . 20l35 K ro n ik a  
sp o rto w a . 21 G o s po d a rsk ie  ro zm o ­
w y . 21.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 21.30 
„ C z ło w ie k  i tw ó rc a "  22—23 Szczecin  
U K F . 22 M a g a z y n  s tu d en c k i. 23.10 
S p ra w o zd a n ie  z X V I I I  Z ja z d u  Z L P  
w  L o d z i. 23.20 K w a r te t  sm y c zk o w y  
W . L u to s ła w s k ie *« .

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  1C.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 Ig rz y s k a  O lim ­
p ijs k ie  w  S a p p oro . 19.20 D o b r  inoc. 
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 N o w e la  f i l ­
m o w a  „ B e c zk a  A m o n tilla d o ” . 21.55 
D z ie n n ik  T V . 22.10 Ig rz y s k a  O lim ­
p ijs k ie  w  S a pporo . 22.45 F o lite c h n i 
k a  T V  (p o w tó rz e n ie ) .

S O B O T A

9.25 X I  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  S a p ­
poro . 9.55 Z o o lo g ia  d .a  k la s  V I I .
10.25 N o w e la  f ilm o w a  „B e c zk a  A m o n  
t i ł la d o " . 10.50 F ilm  w ę g . „ D o k to r  
H a la s z“ . 11.55 G e o g ra fia  d ia  k las  
V I I I .  12.45 B io lo g ia  d la  k la s  I V  lic . 
15.50 „O d  w s i do w s i" . 16.10 R e­
d a k c ja  szk o ln a  zap o w iad a . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 Z im o w e  Ig r z y ­
ska O lim p ijs k ie  w  S a pporo . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m  — s u p e łk i — 
w ę z e łk i. 19.30 M o n ito r . 20.20 F ilm  
f r .  „ K ró lo w a  M a rg o t" . 22.25 D z ie n ­
n ik  T V .  22.45 ..P e rs k ie  o k o "  — p ro ­
g ram  ro z ry w k o w y . 23.25 X I  Ig rz y s k a  
O lim p ijs k ie  w  Sapporo .

W IA D O M O Ś C I:  M , 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24

15 K o n c e r t  ch ó ru  ró zg i, w ro c ła w ­
s k ie j. 15.20 Ś p ie w a  A la in  B a rr ie re . 
15.35 S ceny z oper fra n c u s k ic h . >16.05 
R a d io re k la m a . 16.15 „Ju b ileu s zow e  
w o d o w a n ie " . 16.35 M u z y k a  o p erow a. 
17.15 S p ra w y  do  za ła tw ie n ia . 17.25 
S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 
„S o n d a " . 19.15 L e k c ja  j .  a n g ie ls k ie ­
go. 19.30 T ra n s m is ja  ko n c e rtu  sy m ­
fon iczn eg o . 19.59 D y s k u s ja  lite ra ­
ck a . 20.19 D .c . k o n c e rtu . 22.33 K a rn a ­
w a ło w e  r y tm y . 0.05—3.00 P ro g ra m  
nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 „A s a k i — zn ac zy  P o ra n n e  S ło ń ­
ce". 15.1(1 A lb u m  m u z y k i u n iw e r­
sa ln e j. 15.35 B a rb a rzy ń c a  w  ogro­
d z ie  p o ety . 15.50 S y lw e tk i jazzow e. 
16.30 Ś p ie w a  tr io  „ D e  S a n ta  C ru z" .
16.45 N as z  ro k  72. 17.30 „Je źd źcy " . 
17.40 A B C  ro c k  a n d  ro iła . 17.55 R a ­
d io w a  e n c y k lo p e d ia  k u ltu ry . 18.30 
M ó j m a gn e to fo n . 19 „O g n ie m  i m ie ­
cze m ". 19.30 T y lk o  po h iszpańsku .
19.45 P o lity k a  d la  w s zystk ich . 20 
„ K o ły s a n k a  d ia  lw a " . 20.25 Ilu s tro ­
w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y . 21.50 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  s ied m iu  W ieczorów . 22.15 
T r z y  kw a d ra n s e  ja zzu . 23.05 K o n ­
c e rt  ty lk o  d la  m e lo m an ó w .

T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm
„O s ta tn ie  w a k a c je "  g. 18, 20 —
ra d ź . od  la t  14 — p a n o ra m , (p ią ­
t e k  i  so b o ta ) ;

MMMM
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .;  S z tu k a  po lska od końca 
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K sią żąt P om or  
sk ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o lska nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  P rzy ro d a  m o rz a ; G o s po d a r­
k a  m o rs ka na P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945— 1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-lecte p ie ­
n ią d za  zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K ul-

Wylęg, hodowla i przetwórstwo w jednej gestii

W ięcej drobiu 
tra fi na rynek

1 S T Y C Z N IA  b r .  p o w sta ło  now e
p rzed s ię b io rs tw o  — : Szczec ińsk ie  Z a ­
k ła d y  D ro b ia rs k ie . Zo sta ło  o n o
u tw o rzo n e  z p o łą c ze n ia  d a w n y c h  
Z a k ła d ó w  J a je z a rs k o -D ro b ia rs k ic h  z 
W o je w ó d zk im  P rze d s ięb io rs tw em  
H o d o w li i  W y lę g u  D ro b iu .

F u z ja  ty c h  p rzed s ię b io rs tw  s p rz y ­
ja ć  będzie  in te n s y f ik a c ji p ro d u k c ji  
d ro b ia rs k ie j. Z a ró w n o  b o w ie m  w y ­
lęg d ro b iu  ja k  i h o d ow la  o ra z  je g o  
p rz e tw ó rs tw o  z n a jd z ie  się w  ges tii 
je d ne g o  za k ła d u . M o ż n a  w ię c  -bę­
dz ie  d z ia ła ć  b a rd z ie j o p e ra ty w n ie  i 
le p ie j p la n o w a ć  ro zw ó j b a zy  p ro ­
d u k c y jn e j w  o p a rc iu  o a k tu a ln e  
a n a liz y  p o trze b  ry n k u . Szczec iń ­
s k ie m u  p rzed s ię b io rs tw u  podlega 12 
z a k ła d ó w  w y lę g o w y c h  d ro b iu , 3 za ­
k ła d y  p ro d u k c ji i  h o d o w li b ro jle ­
ró w  o raz  Z a k ła d  J a jc z a rs k o -D ro -  
b ia rs k i w  G o le n io w ie .

Rosnące spożycie  d ro b iu  w  w o je ­
w ó d z tw ie  będzie  w co ra z  w ię k s zy m  
stopn iu  zas p o k a ja n e  p rze z  w ła sn ą  
p ro d u k c ję . W  ro k u  1972 ry n e k  
szczec iński o trz y m a  m . in . 2 400 ton  
d ro b iu  św ieżego i m rożonego . B ę ­
d z ie , to  w ię c  o 400 ton  w ię c e j n iż  
w  ro k u  u b ie g ły m . P o n a d to  p rz e ­
w id u je  się sp rze d a ż  80 m łn  ja j ,  z  
czego d o staw y  z te re n u  w o je w ó d z ­
tw a  p o k ry w a ją  „za ledw ie  32 m in  ja j .  
R ó w n ie ż  w  za o p a trze n iu  ry n k u  w  
d ró b  k o rz y s ta m y  z p o m o cy in n y c h  

■ w o je w ó d z tw . Jeśli b o w ie m  m ie sięc z­

n ie  s p rz e d a je m y  o k o ło  200 ton d ro ­
b iu ,  to  p ra w ie  50 ton  pochodzi z 
„ im p o r tu ”  spoza P o m o rza  Z ac h o d ­
n iego.

O c zyw iśc ie  n is k i stan  h o d ow li 
d ro b iu  w  w o j. szc zec ińskim  je s t w y ­
n ik ie m  w ie lo le tn ic h  zan iedbań , k tó ­
re  szczególn ie w  o s ta tn im  okresie  
są su k ce sy w n ie  u suw ane. C oraz  
w ię c e j ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h , 
spó łd z ie lń  p ro d u k c y jn y c h  i P G R -ó w  
sta w ia  w ła śn ie  na h o d ow lę  d ro b iu , 
k tó ra  p rzyn o s i n ie z łe  zys k i. Pod  
w a ru n k ie m  oczy w iś c ie , że o p a rta  
je s t  o duże, m a ją c e  oko ło  4 tys. 
sztu k  n iosek fe rm y . T e n  k ie ru n e k  
p o p ie ra n y  je s t i s ta no w i p e rs p e k ty ­
w ę  zap e w n ie n ia  naszem u w o je w ó d z­
tw u  s a m o w y starc za ln oś c i w  zakresie  
za ró w n o  m ięsa d ro b io w e go  ja k  i ja j  
P o d  k o n ie c  b ie żąc e j 5 - ła tk i uw aża  
się. że b ęd z ie m y m ie li pod dostat­
k ie m  d ro b iu  z w ła s n e j szczecińskie j 
h o d o w li. (k k )

Uwaga Czytelnicy
R A D C A  P R A W N Y  „K u r ie ra ”  

n ie  będzie  p rz y jm o w a ć  w  sobo­
tę  5 bm . N astępny  dzień u dz ie ­
la n ia  porad  p ra w n y c h  9. I I .  
(środa), godz. 15.

G O S P O S IA  szuk a s ta łe j 
p ra c y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in  883.

Z A O P IE K U J Ę  się  je d ­
n y m  lu b  d w o jg ie m  dz ie  
c i w e  w ła s n y m  dom u. 
S zc zec in -P ogodno , u l. 
Ja n ic k ie g o  21/7. 896-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  10-m ies ię czn e go  dziec  
k a  n a 7 g odzin  d z ie nn ie . 
T e l. 290-97. 902-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  w il lę  do  
w y k o ń c ze n ia , P o zn a ń -  
P le w is k a . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  887.

S P R Z E D A M  p ó ł w i l l i  
k o m fo rto w e j w  S zczec i­
n ie  — 5 p o k o i, k u c h n ia  
i 2 p o ko je , k u c h n ia . I ,  
I I  p ię tro , g ara ż , o g ró ­
d ek . T e l. 203-49. 889-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e  Z U R iT , u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te ł. 356-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  
sztacie i w  d om u K lie n ­
ta . U d z ie la  6 -m ie sięc zn ej 
g w a ra n c ji! Z g łoszen ia  
Od godz. 8—20. 283-K

G A R A Ż  m u ro w a n y  z
k a n a łe m  — u l. P oczto ­
w a  o d n a jm ę . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in  884.

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

1194-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , D yd o , te l. 367-38.

958-G

K U P N O

M A G N E T O F O N  sam o­
ch odow y k u p ię . Ś w in o ­
ujście , te l. 39-72. 881-G

„ W A R T B U R G A “  353 po
p rzeb ieg u  42 090 — sprze  
d a m . Stkłodow skiej 5.

893-G
S Z C Z E N IĘ T A  b o k s e ry  
ro d o w o d o w e sp rze d am . 
T e l . 746-44. 869-G
M Z  250/2 z  o s łon a m i 
s p rze d am . W o j. P o ls k ie ­
go 56/2. 876-G

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d am  te le w iz o r, m e  
ble i  ró żn e  rzeczy . 
S zczec in , S za ro tk i 3 13.

876-G
P IA N IN O , te le w izo r, a -  
m e ry k a n k ę  2-osobow ą, 
ró żn e  meblte sprzedam . 
S zy m an o w s k ieg o  8/2

879-G
T A N IO  sp rze d am  różne  
m eble . Szczec in , K r z y ­
w o u ste go  7/13 od godz. 
.17 891-G

Ł Ó Ż E C Z K O  z m a te ra ­
cem , fo te le  s u p e łko w e, 
im p o rt  sp rze d am . T e i. 
447-41 894-G

M E B L E  sy p ia ln e , ja sn e  
s p rze d am . M . G o rk ie g o  
31/1 895-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  7 dz iec  
k ie m  p o s z u k u je  sam o­
dzie ln eg o  m ie szk an ia . 
Szczecin , S a n to c ka  4a 2 
po godz. 17 873-C.
M -4 , te le fo n  za m ie n ię  
na ró w n o rzę dn e  M -2 . 
T e l. 755-04 godz. 16—18 

892-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  w  
C ies zyn ie  z a m ie n ię  n a  
ró w n o rzę d n e  łu b  na do- 
m e k  p rzezn a czo n y  do  
sp rzedaży w  S zc zec in ie . 
W iad o m o ść : S zczecin  — 
G u m ie ń c e , K ie le c k a  17/2, 
P iec uc h  877-G

P O S Z U K U J Ę  m a łego  
m ie s zk a n ia  n a o k re s  1 
ro k u . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  *97

P A N IE N K A  p rac u ją ca  
p o szu k p je  p o k o ju , n a j­
chętniej" w  śród m ieś ciu . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń
S zc zec in  900

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
stw o , c z ło n k o w ie  spół­
d z ie ln i p o s zu k u je  m iesz  
k a n ia  M -2  lu b  M -3  n a  
o k re s  2 la t. O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  903

2 M A Ł E  p o ko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , p rzed p o ­
k ó j ,  c.o ., e tażow e, o f ic y ­
na, p a r te r  za m ie n ię  na  
w ię k s ze  lu b  d o m e k  Ja ­
g ie llo ń sk a  87/22, -telefon  
373-62. 833-G

P O K Ó J  o d n a jm ę  je d n e ­
m u lu b  d w o m  panom . 
G u m ie ń ce . Z ab u ża ńs ka  
49 po 16 -te j. 839-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  panu . 
G u m ie ń c e , R ec zań s ka  5, 
te l. 39-514. 832-G
P O K O IK  o d n a jm ę  pan u  
lu b  bezd z ie tne m u  m a ł­
żeń s tw u . S z a ro tk i l  ?6 

843-G

P R Z E T A R G
B iu ro  E k o n o m ic zn o -F in a n s o w e  P T T K  w  Szcze­
c in ie , p i.  B a to reg o  2 p r z y jm ie  a je n ta  do p ro ­
w a d ze n ia  se zo n o w ej d z ia ła ln o ś c i g as tron o m icz­
n e j system em  a je n c ji  z ry c za łto w a n e j w  n a ­

szym  o b iek c ie  tu ry s ty c z n y m  w  M ię d z y z d ro ja c h  
p rzy  u l. M a łe j 1. O fe rty  m ogą sk ła d ać  osoby  
p e łn o le tn ie , n ie  k a ra n e , p o s ia d a jąc e  u d o k u m e n ­
to w an e  k w a li f ik a c je  zaw o do w e. Z g ło sze n ia  
p rz y jm u je  B iu -o  E k o n o m ic zn o -F in a n s o w e  P T T K  
S zczec in , p i. B a to reg o  2, p o k ó j 3, gdzie  m ożna  
u zys ka ć in fo rm a c je . D y re k c ja  B iu ra  zas trzeg a  
sobie p ra w o  w y b o ru  k a n d y d a ta  bez p o d an ia  
p rzy c zy n . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 17.11.72 ^

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó d z k i Z a k ła d  D o sk on a le n ia  Z aw od o w e g o  
D z ia ł Szikolenia, Szczec in , p i. K iliń s k ie g o  3 z a ­
t ru d n i n a k u rs a c h  w ie c zo ro w y c h  i 
w y k  la  do w eę -dz i ew  ia  rk  ę (m is trz , te c h n ik ) , z g ło ­
s ze n ia : D z ia ł S zk o le n ia , p o k ó j 25, Wfl. 217^

O d d z ia ł R u c h o w o -H a n d lo w y  P K P  w  S zczec in ie .
u l. C zarn e ck ieg o  n r  9 p rz y jm ie  do p ra c y  m ęż­
czyzn  n a s ta n o w is k a  w spólne -  m a n e w ro w y *  
zw ro tn ic zy , k o n d u k to r  h a m u lc o w y . W a ru n k i  
p rz y ję c ia :  uko ń c zon y  1« ro k  ż y c ia , I  k a t . zd ro ­
w ia  uko ń c zon e  w y k s z ta łc e n ie  p o d staw ow e, n ie ­
k a ra ln o ść  sądow a. K a n d y d a c i do p ra c y  o t r z y -  
m u rą  w o kre s ie  trw a ją c e g o  16- tyg odn iow ego  
s zk o le n ia  w y n a g ro d ze n ie  w  w ysokości 1 *00  
I ł ,  po u ko ń c zen iu  s zk o le n ia  is tn ie je  m o żliw o ść  
za ro b k u  w  w ę ź le  szczec ińskim  do 2 SOO zJotych. 
N ie za le żn ie  od tego b e zp ła tn a  o p ie k a  le k a rs k a , 
dep u ta t w ę g lo w y  i po p rze p ra c o w a n iu  ro k u  —  
u m u n d u ro w a n ie . 12 b ezp ła tny ch  b ile tó w  d la  s ie -  
b ie  3 d la  c z ło nk ó w  ro d z in y  o ra z  80% z n lz k a  
n a p rze ja zd  k o le ją . C hętn i do Pra cy  m o g ą  zg ła ­
szać się W godz. 7.30 do 14.30 w  O d d z ia le  R « -  
e h o w o -H a n d lo w y m  w  Szczec in ie , u l. C z a rn e c k i*  
go n r 9 po kó j n r 32. w zg lę d n ie  u najb liższe g o  
za w ia d o w c y  s ta c ji w ę z ła  szczecińskiego bez  
s k ie ro w a ń  x  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . aaz-w

D y re k c ja  M H D  A r t .  Spoż. w  Szczec in ie , u l.  
D w o-rcow a l  a z a tru d n i n a ty c h m ia s t ro an o s ic ie lą  
m le k a  na u m o w ie  —  zlecen ie . W ysokosc w y n a ­
g ro d zen ia  w y n os ić  b ęd z ie  34 g r  od  1 l i t ra  
niesionego  m le k a . 4SL-I«

Z es p ó ł E le k tro w n i S zczecin  w  Szczec in ie , u ł. 
S zc zaw io w a 25. z a tru d n i n a ty c h m ia s t 2 in ż y n ie ­
ró w  lu b  techn ików ’ b u d ow lan y ch  z u p ra w n ie n ia ­
m i n a sta no w isk o  in s p e k to ra  n a d zo ru . P ła c a  od  
3 000 do 3 60<ł z ł m ies ięc zn ie  i  p re m ia , d e p u ta t  
w e e la  i e n e rg ii e le k try c z n e j. Z g ło sze n ia  p rz y j­
m u je  D z ia ł K a d r, te l. 380-61, w e w . 150. 501-K

P rz e d s ię b io rs tw o  In s ta la c ji P rze m y s ło w y c h  „ lo -  
s ta l"  w  S zc zec in ie  z a tru d n i za ra z  k ie ro w n ik a  
d z ia łu  p ro d u k c ji m o n ta żo w e j, 2 k ie ro w n ik ó w  
g ru p y  robót, w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe
0  sp e cja lności w o d .-k a n . in s ta la c je  s a n ita rn e  i 
k lim a ty z a c ja , 2 in s p e k to ró w  p ro d u k c ji m o n ta ­
ż o w e j,’ 2 st. p ro je k ta n tó w  w  d z ia le  p rzyg o to w a­
n ia  p ro d u k c ji w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  
lub  ś red n ie  tec hn iczn e , te c h n ik a  bhp, koszto­
ry s a n ta  do d z ia łu  p rzy g o to w a n ia  p ro d u k c ji z 
w y k s z ta łc e n ie m  "w yższym  lu b  śred n im  tech ­
n ic zn y m , g łów nego  techno loga 1 k ie ro w n ik a  
ro zd z ie ln i i  techno loga do Z a k ła d u  P ro d u k c ji 
P o m o c n icze j, w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  
lu b  ś red n ie  tec hn iczn e. 2 st. ks ię g ow e do  
księgow ości f in a n s o w e j, w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie zgodne z d a n y m  sta no w isk ie m . N a  w /w  
sta no w isk a  w y m a g a n a  co n a jm n ie j 4 -)e tm a  
p ra k ty k a . Jednocześn ie  p rzed s ięb io rstw o  z a tn m  
n i:  2 c ieś li, z b ro ja rza , 3 b e to n ia rzy , b la c h a rz y , 
ś lu sa rzy , sp a w a czy gazo w y ch  i e le k try c zn y c h , 
m o n te ró w  w o d .-k a n . i c.o. i  p o m o cn ik ó w  m o n ­
te ró w  do p ra c y  na te re n ie  Szczec ina, p o w ia tu
1 w o je w ó d z tw a . P ra c a  ak o rd o w a . W yn a g ro d ze ­
n ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u d o w ­
n ic tw ie . In fo rm a c ji  udz ie la  d z ia ł k a d r. po kó j 4 
te l. 438-84 W godz. od 7 do 15, 245-K

W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  H u rtu  S p o ży w ­
czego H u r to w n ia  w  S ta rg a rd z ie  S zc zec iń sk im , 
u l. B e lo jan is a  i a p rz y jm ie  do p rac y  m a ga zy­
n ie ró w  a r ty k u łó w  sp oży w czy ch , m ę żczy zn  łu b  

k o b ie ty . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś redn ie  lu b  
p o dstaw ow e i 5 la t  p ra k ty k i.  W y n a g ro d ze n ie  
zasadn icze do/ 1-980 z ł, 20 p ro c . p re m ii oraa d o ­
d a te k  za odpow ied z ia ln o ść  m a te r ia ln ą  do 400 z ł, 
w  zależnośc i od  po sia d an y ch  k w a li f ik a c ji .  495-K

P O K Ó J o d n a jm ę  bez­
d z ie tn e m u  m a łżeń s tw u . 
T e l. 768-29. 846-0

2 P O K O J E , wspSTna 
k u c h n ia , róg  u iic :  Ja ­
g ie llo ń s k ie j — Ś ląs k ie j 
za m ie n ię  na sa m o d zie l­
ne. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia . O ie r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  847.

P IS Z  n a  M a zu ra c h  —  
m ie s zk a n ie  dw a  p o k o je  
z k u c h n ią  i  ła z ie n k ą , 
c.o., gaz za m ie n ię  na  
ró w n o rzę d n e  lu b  m n ie j­
sze w  Sz.czecin.ie lu b  
S ta rg a rd z ie , m ogą być  
p iece. W iad o m o ść : S/.cze 
-cin, u l. K a s zu b s k a  1711.

852-G

Z G U B Y

Z A G U B IO N O  p ie czą tk ę  
o tre ś c i:  „ W o js k o w e  
P rze d s ięb io rs tw o  l la n d . 
330“  1081-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
p o rto w ą  n a  n a zw is k o  
D a n u ta  K o rp ik  1032-G

R O M U A L D  Z e n o n  H o -  
rosz zg u b ił p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą 1086-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łużbow ą n r  8 Z U S -  
O poie  n a  n a zw is k o  A n ­
n a  R ę k a w e k  3801-0

S K R A D Z IO N O  dotoum en  
tv  m is tr z o w s k ie : d y ­
p lom  i  le g ity m a c ję  w y ­
s ta w io n e  n a n a zw is k o  
M ie c zy s ła w  U Jrych

1095-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a  n a z w is k a  
R óża K ac a ls ka . 1.109-G 
L E C H  D ere n d a  zg u b ił 
p rze p u s tk ę  P R C iP

1117-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą n r  e w id . 
80941 n a  n a zw is k o  K a z i­
m ie rz  S u s k i 1100-G
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rz e d ­
s ięb io rs tw o  O b ro tó w  p ro  
d u k ta m i N a f to w y m i C P N  
zg łasza za g u b ie n ie  2 
p ie c z ą te k : „S zc zec iń sk ie  
P rzeds. O b r. P ro d . N a f ­
to w y m i C P N . S ta c ja  
B e n zy n o w a  44. S ic ze e in , 
K as a  W a lu to w a  n r  
14021“ , „S zc zec ińsk ie  
P rzeds. O b r. P ro d . N af. 
C P N . S ta c ja  B en zy no w a  
n r  44, Szczecin . K asa  
W a lu to w a  n r  *402/2"

1128-G

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „P R A S A ** w S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p i  H o łdu  P ru s k .e e o  8 r e d a g u j e  K G L E G iU ^  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ). R G o m e rs k l (z -c a  re d . n ac ze lne g o ). T . R ek . M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) . E. W itu s zy ń s k l. J. T im e n  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  n ac ze tre g o  478- 21 : s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 z e z n  B S łtd z a }  m ie js k : 482-35 d zia ' m orski 
427-77; d zia ł sp o rto w y  37-930; d z ia ł ła c z n .ś c i z  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  b o ran  na tpc g odzin ie  6) 240-28: d a lek oD is y  240-18. P re n u m e ra tę  aa k ra j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  p o cztow e, lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  R u  c h " . D r u k ;  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e .
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Konserwatorzy A D M  „przejmują'pałeczkę" od SOZG

Czy usługi gazowe
w yidą z impasu?

U Ż Y T K O W N IC Y  G A Z O W Y C H  P IE C Y K Ó W  I  K U C H E N E K  
doskonale wiedzą, że dla praw idłow ego działania tych urzą­
dzeń, konieczne są rozm aite zabiegi, ja k  czyszczenie oraz drob­
ne przeróbki instalacji w ew nętrzne j w  budynkach, konserwa­
cja i napraw a sprzętu gazowego itp . A  w ięc —  tzw . usługi ga­
zowe.

D Z IE D Z IN A  ta  od la t  z n a jd o ­
w a ła  się w  im pasie . Na w y k o ­
n an ie  d ro b n e j czynności lo k a ­
to rz y  cze ka li często po k ilk a  
m iesięcy. N ie k tó ry c h  n a p ra w  w  
ogóle  n ie  m ia ł k to  w yko n yw a ć .

S zc zec iń sk ie  O k rę g o w e  Z a k ła d y  
G i i u w i i z t w a ,  k tó re  ja k o  je d y n e  w

U S T A Ł Y  trw a ją c e  k i lk a  
d n i o p a d y  śn iegu . N a  u licach  
i p lacach pozo sta ły  na to m ia s t  
l ic zn e  p ry z m y  zgarn ię teg o  
p rze z  d o zorców  śniegu . W zo ­
re m  la t  u b ie g ły c h , p rzedw czo ­
ra j p rzy s tą p io n o  do  w y w o że ­
n ia  go z n a jb a rd z ie j' uczęsz­
czanych  p la có w  i u lic  w  
m ieście . O p e ra c ja  m a  m n ie jsze  
ro z m ia ry . n iż  p rzed  la ty , 
stw ierd zo n o  b o w ie m , że je j  
ko s zty  b y ły  w ów c zas n ie ­
w s p ó łm ie rn e  do  u zys ka n yc h  
e fe k tó w . M ie js k ie  P rze d s ię ­
b io rs tw o  O czyszczan ia  w s p ó l­
n ie  z 9 in n y m i p rzed s ię b io r­
s tw a m i, k tó re  z a d e k la ro w a ły  
sw ój u d z ia ł w  a k c j i, w y w o z iły  
w c zo ra j śn ieg  . m .in . z p l. Ż o ł­
n ie rza , z  re jo n u  B ra n iy  P o r­
to w e j, z p l. Z w y c ię s tw a , z re ­
jo n u  p l. L o tn ik ó w  i  z  u l. Ja ­
g ie llo ń s k ie j.

N a  z d ję c iu : p rz y k ła d  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  d w óch  p rzed s ię ­
b io rs tw  k o m u n a ln y c h : p rac o w  
n ic y  Z a rz ą d u  Z ie le n i M ie j ­
s k ie j podczas ła d o w a n ia  
śn iegu  n a sam ochód M P O .

F o to : A l.  W itu s zy ń s k i

Czas pomyśleć o wiośnie

„UCZNIOWSKIE DRZEWKA”
wokół każdej szkoły

Żenujące niedbalstwo

Ślizgawka 
w kinie

D O M A G A M Y  S IĘ  o d  in s t y t u c j i .  
o d  d o z o rc ó w , b y  p o d cza s  m ro z ó w  
z a p o b ie g a li  g o ło le d z i,  o b u rz a m y  s ię  
(z re s z tą  z u p e łn ie  s łu s z n ie ) ,  g d y  d o ­
s tr z e ż e m y  f r a g m e n t  o b lo d z o n e g o ,  
nde p o s y p a n e g o  p ia s k ie m  c h o d n ik a ,  
n a  k tó r y m  m o ż n a  p rz e w r ó c ić  s ię  i  
p o ła m a ć  n o g i.

C z y ż  m o że  b y ć  je d n a k  p r z y k ła d  
m ię k s z e g o  le k c e w a ż e n ia  lu d z i,  n iż  
t o  so u j r z e l iś m y  w e  w to r e k  na  
d z ie d z iń c u  k in a  „C o lo s s e u m “ ? S ch ó d  
k i  z n a jd u ją c e  s ie  na  tra s ie  o d  w y j ­
d ą  z s a li k in o w e j  d o  b r a m y  p r o ­
w a d z ą c e j na  u lic ę , b y t y  d o k ła d n ie  
p o k r y te  w a r s tw a  lo d u  na  k tó r y m  
n ie  b y ło  z ia re n k a  p ia s k u . E fe k t?  
P o d cza s  o p u s z c z a n ia  k in a  po  sea n ­
s ie  ro z p o c z y n a ją c y m  s ię  o  godz. 
13-30, a u to r  n o ta tk i  b y ł  ś w ia d k ie m  
d o tk l iw e g o  p o t łu c z e n ia  s ie  2 /cobief. 
k tó r e  p o ś l iz n ę ły  s ię  na  o w y c h  
o b lo d z o n y c h  sc h o d a c h .

W s ty d , p ro s z ę  p e rs o n e lu  I

Zgubiono -  znaleziono
2.1. w  t ra m w a ju  l in i i  n r  4 zn a le ­

z io n o  ze g a re k  d a m s k i. Jest do o -  
d e b ra n ia  u l. B a rn im a  7/2.

5 k lu c z y  na k ó łk u  m e ta lo w y m  w  
ta m s z o w y m  w o re c zk u  do o d eb ra n ia  
w  re d a k c ji p o k . 49.

P O D K O N IE C  ub ieg łego  ro ­
ku  w szczecińsk ich  szko łach 
rozpoczę to  szeroką a kc ję , k tó re j 
ce lem  b y ło  p o d e jm o w a n ie u c z ­
n iow sk ieg o  p a tro n a tu  nad z ie le ­
n ią  m ie jską . A k c ja  ta  przebiega 
d w om a  to ra m i.

Z  je d n e j s tro n y  u c z n io w ie  o ta ­
c z a ją  o p iek ą  te re n y  k o m u n a ln e , 
nad  k tó ry m i s p ra w u je  p ie czę  Z a ­
rząd  Z .e le n i M ie js k ie j .  P o dp isu ją  
oni u m o w y  z ty m  p rzed s ię b io r­
s tw e m  i o trz y m u ją  n ie o d p ła tn ie , w  
za m ia n  za pom oc, sa d zo n k i k rz e ­
w ó w  i k w ia tó w . Z  d ru g ie j zaś stro  
n y  — chodzi o zagos p od a ro w a n ie  
te re n ó w  p rz y s z k o ln y c h , o toczen ie  
b u d y n k ó w  k lo m b a m i i „u c z n io w ­
s k im i d rz e w k a m i“ , k tó re  posadzone  
re k a m i „ p ie rw s z a k ó w ’1, b ęd ą ro s ły  
w ra z  *  n im i.

O pieka  w ła d z  m ie js k ic h  (na 
a k c ję  p rzeznaczono 0,5 m in  zł), 
w sp ó łp raca  Z Z M  z k o la m i 
L O P -u  1 u czn ia m i —  w szys tko  
to  ju ż  p rz y n io s ło  e fe k ty . Na je ­
s ien i posadzono przesz ło  3 000 
u cz n io w s k ic h  d rze w e k  i  p o d p i­
sano k ilk a n a ś c ie  u m ó w  p a tro ­
n ack ich . Jest to  w ię c  d o b ry  po­
czątek. Czas jednak najwyższy  
pomyśleć o wiośnie, ty m  b a r­
d z ie j, że d la  ka żde j szko ły  na­
le ży  o p racow ać p ro je k t  ozdobie ­
n ia  te ren u , za pe w n ić  dostawę 
sadzonek, za re ze rw ow a ć p ie n ią ­
dze...

N A  N A R A D Z IE ,  k tó ra  o d b y ła  się 
n ie d a w n o  w  P re z . M R N , u s ta lono , 
że k a żd a  szk o ła , p rz y  fa c h o w e j po  
m o c y  Z Z M , o p ra c u je  w s tę p n y  kosz  
to ry s  i  p rze k a że  go M ie js k ie m u  
K o n s e rw a to ro w i P rz y ro d y  o ra z  o - 
t r z y m a  ś ro d k i n a  re a liz a c ję  sw oich  
za m ie rze ń . W  p ra k ty c e  je d n a k  ka ż  
d e ta k ie  zg łoszen ie  w y m a g a  d o d a t  
k o w e j p ra c y .

W  ty m  ro k u  10 szk ó ł p o d staw o ­
w y c h , 3 te c h n ik a  i 3 p rzed s zko la  
zg ło s iły  ju ż  s w ó j -u d z ia ł w  a k c j i .  
N ie  je s t  to  w ie le , w z ią w s z y  pod 
u w a gę  zn ac zn ie  w ię k s zą  lic zb ę  
szk ó ł w  nas zym  m ieśc ie . T y lk o  m ie  
siąc d z ie li nas od m a rc a , a w te d y  — 
je ż e li d op isze pogoda i n ie  będzie  
m ro zó w  — m ożna będ z ie  sadzić n ie  
k tó re  g a tu n k i d rz e w . A b y  w ię c  na 
w iosnę w o k ó ł b u d y n k ó w  za z ie le n i­
ły  sie  k r z e w y  i d rze w a  posadzone

p rzez  u c zn ió w , t rz e b a  w ła śn ie  te ­
raz. choc iaż z im a  w p e łn i, p o czy­
n ić  n ie zbę d n e  p rzy g o to w a n ia , (raw )

D Z I Ę K U J E M Y  
£ • • •  w w y ja ś m i c a m y

W  P O L O W IE  S T Y C Z N IA  za­
m ie ś c il iś m y  d w a  a r ty k u ły  o 
n ie z b y t dob rze  u k ła d a ją c e j się 
w s p ó łp ra c y  m ięd zy  h an d lem , a 
G o len io w ską  F a b ry k ą  M e b li. 
P ro du cen t ż a li ł się, że ro b i 
ładne , tan ie  i  fu n k c jo n a ln e  m e­
b le, a le m im o  tego m a tru d n o ś ­
c i ze zbytem , bo h an d low cy , m. 
in . szczecińscy n ie  chcą ic h  k u ­
pować. P rze ds ta w ic ie le  W o­
je w ó dzk ie g o  P rzeds ięb io rs tw a  
H a n d lu  M e b la m i p rz y z n a li, że 
is to tn ie  —  k o m p le ty  G F M  m a ­
ją  w y m ie n io n e  w a lo ry . W P H M  
n ie  może je d n a k  eksponować  
ic h  w  sw o ich  sklepach , bow iem  
fa b ry k a  n ie  zab ie ra  ko m p le tó w  
z  u s te rk a m i a —  z pow odu  
z b y t m a łe j p o w ie rz c h n i sk le ­
p ó w  —  n ie  m a m ie jsca  na do ­
bre, p e łn o w a rtośc io w e .

O b y d w a j p a r tn e rz y  s p o tk a li 
się, w y tk n ę li sobie  n aw za je m

b łęd y  i  p o d ję li pew ne u s ta le ­
n ia  m a jące  tę  w spółpracę  
u s p ra w n ić  t polepszyć. Przed  
k ilk o m a  d n ia m i o trz y m a liś m y  
p ism o  od G F M  z podz iękow a  
n ia m i za za jęcie  się p ro b le m a ­
m i fa b ry k i,  w  k tó ry m  m . in . na  
p isano :

„O publikow anie tych a rtyk u ­
łów  spowodowało korzystną dla 
nas zm ianę stanowiska D y rek ­
c ji W P H M  w  Szczecinie...”.

D z ię k u ją c  za uznan ie , p ra g ­
n ie m y  je d n a k  w y ja ś n ić , g w o li 
p ra w d y , że to  n ie  nasze p u b li 
kac je  s p ow o d ow a ły  zm ianę  s ta ­
n o w is k a  h a n d lo w c ó w  lecz fa k t. 
że p ro du cen t, zo bo w ią za ł się do 
za b ie ra n ia  na  bieżąco ze sk le  
p ó w  m e b li z  u s te rka m i,

\an )

W Biurze Paszportowym
nadal tłok

W  S T Y C Z N IU  ponad 50 tys. 
szczec in ian  o d w ie d z iło  B iu ro  
P aszportow e, aby uzyskać w  
d ow odz ie  o sob is tym  pieczęć 
u p ra w n ia ją c ą  do  p rzekroczen ia  
g ra n icy . N a da l je d n a k  p ra co w ­
n icy  b iu ra  m a ją  dużo p racy, 
każdego d n ia  b o w ie m  s te m p lu ­
je  się tu ta j o ko ło  3 tys. d ow o ­
d ów . Jeszcze raz w ięc pona­
w iam y apel, by z przedsię­
biorstw  oddelegowywano do 
biura jedną osobę z dowodami 
tożsamości pozostałych pracow ­
ników. P rz y p o m in a m y  także, że 
k ie ro w c y  i  in ne  osoby, k tó ry c h  
o b o w ią z k i s łużbow e w ym ag a ją  
s ta łego  noszenia p rzy  sobie do ­
w o du  osobistego, w in n y  zg ła ­
szać się w  pok. n r  213. (m w )

K r o n i k a
w i / p a d k ó w

M IL IC J A  d ro g o w a o d n oto w a ła  
w c z o ra j n a u lic ac h  m ia s ta  6 w y p a d  
k ó w , w  ty m  je d e n  p o w a żn y . K ilk a  
m in u t  p rzed  godz. 23 w  re jo n ie  B ia  
m y  P o rto w e j doszło do zd erze n ia  
d w óch  sa m ochodów  o sobow ych . W  
k r a k s ie  o d n io s ły  o b ra że n ia  d w ie  
osoby. R a n n y c h  s k ie ro w a n o  do szpi 
ta la . T ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  w y d a rz y ł się dziś oko ło  godz. 
7 n a u l. E n e rg e ty k ó w , w  p o b liżu  
K o m is a ria tu  P o rto w e go  M O . S am o­
chód „ 2 u k “  n r  re j. M S  1422, p ro ­
w a d zo n y  p rzez  K a z im ie rz a  Z . p o trą ­
c i! 22- le tn ią  G ra ży n ę  O ., p ra c o w n i­
cę Z a rz ą d u  P o r tu  Szczec in . K o b ie ­
ta p on iosła  śm ierć  na m ie js c u . U s ta  
le n ie m  oko liczn o śc i w y p a d k u  z a ję li 
się  fu n k c jo n a riu s z e  „ d ro g ó w k i“ . 
R ó w n ie ż  n a drogach  w o je w ó d z tw a  
w y d a rz y ło  się  w c zo ra j szereg po­
w a ż n y c h  k ra k s . M . in . n a  tra s ie  
G ła zó w  — L ip ia n y  po w . P y rz y c e  na 
stą p iło  zd e rze n ie  sam ochodu  „ S ta r  
25“  z p rzyc zep ą  c ią g n ik a  ,,U rs u s “ , 
w  w y n ik u  któ re go  k ie ro w c a  c ięża­
ró w k i d o znał c ię żk ic h  o b raże ń , w  
P o lica ch  ro zb ił się  w s k u te k  p ośliz­
gu o d rzew o  „ S ta r“  n a le żą c y  do ja ­
k iegoś p rzed s ię b io rs tw a  w  P y r z y ­
cach. C iężko  ra n n y  k o n w o je n t, Jan  
K . p rze b y w a  na k u ra c j i  w  szp ita lu ,

M N O Ż Ą  się w y p a d k i, spo w o d o w a­
ne n ieostrożnością  n a  ś lizg aw ka ch , 
P is a liś m y  ju ż  o ty m  w ie lo k ro tn ie . 
T a k ż e  w c zo ra j, n a  ś lizg aw ce  p rzy  
szk o le  po d staw o w ej p rz y  u l. D u ń ­
s k ie j w y w ró c ił się  i  d o tk liw ie  po­
tu rb o w a ł 14 -le tn i W ie s ła w  Z . W e z ­
w a n y  le k a rz  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł 
ch łopca do k l in ik i  c h iru rg ii d z ie c ię  
cej P A M  p rzy  u l. U n ii  L u b e ls k ie j.

Notatnik szczeciński
A  K O L E J N Y  W Y K Ł A D  w  ra

m a ch  S tu d iu m  W ie d zy  o P las tyce  
W spółczesnej pn . „ K o lo r  — lin ia  — 
p o etyk a  w e w spółczesnym  m ala i 
s tw ie “  w y g ło s i m g r J. N a jd o w a  
sa li le k t o r y jn d  W D K  dziś , w  p ią ­
te k , o  godz. 16.30.

A S P O T K A N IE  z J e rzy m  B ogu­
s ła w s k im  n t. „ W p ły w u  g im n a s ty k i  
re k re a c y jn e j n a  w y d a jn o ś ć  p ra c y “  
o d b ędzie  się w  sobotę o godz. 21, 
w  ś w ie tlic y  N adodrzańs lc iego P rz e d ­
s ięb io rs tw a  w  Ja s ien ic y . Po  o d czy­
c ie  — w ie czó r to w a rz y s k i. W stęp  
w o ln y .

n as zym  m ieśc ie na z le ce n ie  ad m in i 
s tra c ji b u d y n k ó w  z a jm o w a ły  się 
św iad c zen ie m  tego ty p u  u - I  g, t łu ­
m a c z y ły  ow ą  t ru d n ą  s y tu a c je , 
p rzed e  w s zy s tk im  b ra k ie m  „m o c y  
p rz e ro b o w e j“ , c z y li m ó w ią c  z w y k ­
ły m  ję z y k ie m  — b ra k ie m  w y s ta r ­
c z a ją c e j lic zb y  rz e m ie ś ln ik ó w .

Zg od n ie  z p orozu m ie n iem  
m ięd zy  SOZG  a W o je w ó d zk im  
Z rzeszeniem  G osp o da rk i K o m u ­
n a ln e j i M ieszka n iow e j, od 1 
s tyczn ia  b r. szczecińska gazow ­
n ia  zaprzesta ła  p rz y jm o w a n ia  
od A D M  zleceń na w sze lk ie  
us ług i gazowe.. Czyszczeniem  i 
n ap ra w ą  in s ta la c ji gazow ych  
za jm ow ać się będzie od tąd  sa­
ma a d m in is tra c ja .

Jakie jest uzasadnienie tak ie ­
go ustawienia sprawy i jakich  
należy się spodziewać efektów?  
W  d y re k c ji SOZG  podano nam  
k i lk a  p ow o d ów  zrzeczenia  się 
gazow ych  usług. P rzyp om n ia n o  
w ię c  p o w ta rz a n y  ju ż  w ie lo k ro t­
n ie  a rg u m e n t o tru dn o śc iach  z 
re a liz a c ją  w s zys tk ich  tego typ u  
prac. P ro b le m  ten  s ta ł się obec­
n ie  o  w ie le  tru d n ie js z y  do  roz­
w ią za n ia  wobec konieczności 
s tw o rze n ia  s p e c ja ln e j g ru p y  
w yk o n a w c z e j do p rzys toso w y­
w a n ia  urządzeń  na gaz z ie m ­
ny ( ja k  b ow iem  w ia d om o, w  
na jb liższych  la ta c h  ko rzys tać  
będziem y w  Szczecinie z ta k ie ­
go w ła ś n ie  p a liw a ) . D o g ru p y  
te j s k ie ro w a n o  26 in s ta la to ró w , 
k tó rz y  p ra c u ją  ju ż  na te ren ie  
w o je w ó d z tw a , a w  ro k u  p rz y ­
sz łym  p rzys tąp ią  do p ra c  w 
sam ym  Szczecinie.

Z w ró c o n o  ró w n ie ż  u w a gę  na fa k t,  
że w  zasadzie za d a n ie m  za k ła d ó w  
g a z o w n ic tw a  je s t p ro d u k o w a n ie  
gazu  i do s tarc zen ie  go do b u d y n ­
k ó w . O p ie k a  nad  in s ta la c ją  w e w ­
n ą trz  b u d y n k ó w  n a le ż y  ju ż  do  
A D M , a nad  u rzą d ze n ia m i w  m iesz  
k a n ia c h  — do  lo k a to ra . W  p rz y -  
oad k u  in n y c h  p rze d s ię b io rs tw , ja k  
c h o ć b y  z a k ła d ó w  e n e rg etyc zn yc h  
lu b  p rze d s ię b io rs tw a  w o dociągów  i 
k a n a l iz a c ji ,  s p ra w a  zosta ła  ju ż  d a w  
no w  te n  sposób u re g u lo w a n a . T a k  
n o rm u je  zresztą  rze cz  s p e c ja ln e  za 
rzą d ze n ie  z 195« r .  (D z . U s ta w  n r  
25).

A  zatem  fo rm a ln ie  w szystko  
je s t w  porządku . T y lk o  ja k  
obecną zm ian ę  odczu ją  lo k a to ­
rzy?  Czy A D M -y  są w  stan ie  
p rze ją ć  w y k o n y w a n ie  gazow ych  
us ług?

R o z m a w ia liś m y  na ten  tem a t
z d y re k to ra m i w iększośc i szcze­
c iń s k ic h  D Z B M -ó w . Ic h  zdania  
b y ły  m n ie j w ię ce j podobne. 
D e c y z ji o zrzeczeniu  się gazow­
n i ze św iadczen ia  u s ług  na 
rzecz A D M  n ie  p rz y ję to  oczy­
w iśc ie  n igdz ie  z e ntuz jazm em . 
A D M -o w s c y  rz e m ie ś ln ic y  m a ją  
i ta k  ju ż  w ys ta rcza jąco  dużo 
p racy , a b y  p rz y jm o w a ć  jeszcze 
d oda tkow e  o b o w ią z k i. Poza tym  
u p ły n ie  n ieco czasu, za n im  sta ­
ną się p e łn o w a rto ś c io w y m i rze ­
m ie ś ln ik a m i —  „g a z o w n ik a m i”  
Jednocześnie je d n a k  w e  w szys t­
k ic h  D Z B M -a c h  lo ja ln ie  s tw ie r­

dzono, że SOZG  u c z y n iły  ze 
sw e j s tro n y  w ie le , aby pom óc 
zarządom  b u d y n k ó w  w  zorga­
n iz o w a n iu  u sieb ie  usług gazo­
w ych . G azow n ia  na sw ó j koszt 
p rze szko liła  50 k o n s e rw a to ró w  z 
A D M .

P o n ie w a ż  w  p ie rw s zy m  e ta p ie  
k o n s e rw a to rz y  c i, m im o  w s zystko , 
m o g lib y  m le ć tru d n o ś c i i  b a rd z ie j  
s k o m p lik o w a n y m i n a p ra w a m i, S O Z G  
p rz e k a z a ły  11 sw o ich  m o n te ró w  d<* 
z a k ła d ó w  re m o n to w y c h  D Z  R M . 
P o za ty m  g a zo w n ia  zo b o w ią za ła  sie 
s łu żyć  pom ocą p rzy  tru d n ie js z y c h  
n a p ra w a c h ' in s ta la c ji gazo w y ch  w  
b u d y n k a c h . W a rto  też  w s p om nieć , 
że S O Z G  z lik w id o w a ły  je d y n ie  usłu  
gł n a .rze c z  a d m in is tra c ji b u d y n ­
k ó w . n ie  re z y g n u ją c  n a ra z ie  m  
św iad c zeń  tz w . usług  lo k a to rs k ic h  
(p rz y  in s ta la c ja c h  g a zo w y c h  w  
m ie szk an ia ch ).

Za wcześnie  jeszcze rta ocenę 
e fe k tó w  p rze p ro w a d zon e j re o r­
g an iza c ji us ług  gazow ych . N a le ­
ży je d n a k  oczekiw ać, że sp e łn i 
ona ce l n a jw a ż n ie js z y  —  p ra y - 
n iesie  korzyść  lo ka to ro m .

(ta w o j

W Teatrze Polskim -
„Panna Maliczewska“
W  S O B O T Ę  5 b m . o godz. 19.3» 

w  T e a trz e  P o ls k im  odbędzie  się p re ­
m ie ra  p ras o w a , od d a w n a  za p o w ia ­
d a n e j s z tu k i p t. „P a n n a  M a lic z e w -  
sk a “  G a b rie li Z a p o ls k ie j. U tw ó r  
le n , poddano zab iegom  „o d ś w ie ża ją  
c y m “ , u zu p e łn ia ją c  tek s t songam i, 
za w ie ra ją c y m i k r y ty c z n y  k o m e n ta rz  
p ro b lem ó w  p rzes z łe j e p o k i, d z ię k i  
czem u s a ty ra  na m o ra ln o ść  m iesz­
czańską sta ła się je szcze os trze jsza .

T w ó rc a m i s p e k ta k lu  są: W o jc ie ch  
Jesionka ( re ż y s e ria ), E lżb ie ta  
K ry w s z a -F e d o ro w ie z  (sc en o g ra fia ), 
A d am  K re c z m a r  (te k s ty  so ngów ), 
J e rz y  A n d rz e j M a re k  ( m u z y k i) .  W  
p rzed s ta w ie n iu  u d z ia ł b io rą : M a r ia  
B a k k a , H a n n a  B a liń s k a -K o rs z ty n , 
M a r ia  N o ch o w ie z , U rs zu la  N o w a c k a , 
M a rta  S zc zep a n iak , Jó ze f C h w ie j-  
cza k , M ie c zy s ła w  G a jd a , Jó ze f J a ­
ch o w icz , J e rz y  Jo ń c zy k , J e rz y  K o r -  
szty n . ( r u j

Do redakcji nadszedł list

Co ważniejsze?
J A K IE Ż  Z D Z IW IE N IE . o g a rn ę ła  

m o ją  ro d z in ę , g d y  ze S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  22 p r z y  u l.  K r ó lo w e j  
J a d w ig i  o t rz y m a ła m  w e z w a n ie , b y  
w  o k r e ś lo n y m  te r m in ie  s ta w ić  s ię  
w  te jż e  s z k o le  w z ra z  z  m o ją  c ó r k ą  
G ra ż y n ą  w  c e lu  z a p is a n ia  j e j  d o  I  
k la s y .  N a jb a r d z ie j ro zp a cza  G r a -  
ż y n k a .  k tó ra  l ic z y  s o b ie  11 la t .  u -  
częszcza d o  I V  k la s y  t  je s t  b a rd z o  
d o b rą  u c z e n n ic ą .

J a  je s te m  o so bą  d o ro s łą ,  z n a m  
ż y c ie  i  d o m y i'a m . s ię . że s z k o ła  o -  
t r z y m a ła  z A D M -u  w y k a ż  d z ie o i,  
k tó re  w  b ie ż . r o k u  p o d le g a ją  za­
p is o m  d o  k la s  p ie rw s z y c h . N a to ­
m ia s t m o ja  c ó rk a  z b r a k u  ź y c io w e -  
w o  d o ś w ia d c z e n ia  je s t  p rz e k o n a n a ,  
że b ę d z ie  m u s ia ła  ro z p o c z y n a ć  n a ­
u k ę  p o n o w n ie  od  1 k la s y .

W  s z k o le  p rz e d s ta w iła m  s w ó f d o ­
w ó d  o s o b is ty  w  k tó r y m  są a d n o ­
ta c je  o d a ta c h  u ro d z e n ia  m o ic h  
t r o jg a  d z ie c i  tw ty r n  i  G r a ź y n k l,  
a le  to  n ie  s ta n o w i d o w o d u  d ła  s zko  
ty .  W y k a z  A D M -u  je s t  w a ż n ie js z y .  
C h c ia ła b y m  d o d a ć , t e  tafcie z a m ie ­
s z a n ie  w  m o je j  r o d z in ie  s p o w o d o ­
w a ł A D M  p r z y  u l.  K r ó lo w e j  J a n lw i-  
gi.

g o d zin y  16 cze k a ł n a o tw a rc ie  p rze  
ja z d  u 25 m in u t.

Z a d a łe m  sobie tru d  1 p rz e w e rto -  
w a łe m  przep isy  w  s p ra w ie  w a ru n ­
k ó w  tec hn iczn yc h , k tó ry m  p o w in ­
n y  o d p ow iad a ć  s k rzy żo w a n ia  l in i i

Ryzykanci z konieczności
25 S T Y C Z N IA  b r. „ K u r ie r“  o -  

p u b lik o w a ł zd ję c ie  p rzed s ta w ia ją ce  
z a m k n ię ty  sz labanem  p rze jazd  ko le ­
jo w y  p rz y  u l. P o m o rs k ie j w  D ą b iu . 
Z d ję c ie  to  op atrzo n o  ko m e n ta rze m , 
z któ re go  w y n ik a ło , że p rzechod­
n ie  p rzechodzący to ry  m im o  za m ­
k n ię te g o  szlab a nu  to  w ie lc y  ry ­
z y k a n c i n a ra ż a ją c y  sw e życ ie  i 
zd ro w ie .

Ja, P a n ie  R e d a k to rze , m im o  w szy­
stko  jestem  po s tro n ie  o w y ch  ry ­
z y k a n tó w . C zy  re d a k c ji w iadom o  
i le  czasu tra c ą  p rzec h o d n ie  i k ie ­
ro w c y  n a  o w y m  p rze jeźd z ie ?  Od 
c h w ili  g d y  się go z a m y k a  do  p rze ­
ja z d u  pociągu  n ie m a l zaw sze m ija  
n ie  m n ie j n iż  10 m in u t. Z d a rz y ło  m i 
się  je c h a ć  au to b u se m  P K S , k tó ry  od

k o le jo w y c h  z d ro g a m i p u b lic zn y m i 
z a łą c z n ik  do za rząd zen ia  n r  215 
M in is tra  K o m u n ik a c ji z 10 g ru d n ia  
1968 r „  ro z d z ia ł 5 pt. „ R o g a tk i“ ) .  
Zg o dn ie  z ty m  zarząd zen iem  rogat­
k i p o w in n y  b y ć  z a m k n ię te  na 2 m i­
n u ty  p rzed  n ad e jśc iem  pociągu do  
p rze ja zd u  i pozostaw ać w ty m  sta­
n ie  p rzez ca ły  czas p rze jśc ia  po­
ciągu.

C h c ia łb ym  jeszcze dodać, że D O K P  
m a  p ra w o  s k ró c ić  czas za m k n ię c ia  
p rze ja zd u  stosow nie do  lo k a ln y c h  
w a ru n k ó w  i  potrzeb .

M a m  n ad z ie ję , że szczecińska  
D O K P  zechce za in te res o w ać  się  
p rze ja zd e m  w  D ą b iu .

In ż . Józe f S.


